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Naprężona sytuacja w wolnym mieście przed wtorkowym posiedzeniem Volkstagu
Warszawa, 6. 11. (S in .). Dzisiejszy „Goniec" 

podaje co następuje:
Urzędowo komunikuję, że VoIkstag gdański 

uzna jako oficjalne godło Gdańska chorągiew 
M  swastykę oraz przyjmie niemieckie ustawy 
przeciwżydowskie i niemieckie ustawy o pań­
stwowym wychowaniu młodzieży. Na podsta­
wie uchwały Yolkstagu partia narodowo-socja. 
listyczna zostanie uznana uroczyście jako Je­
dyna organizacja polityczna w  Wolnym Mie- 
ście.

Posiedzenie Yolkstagu ma się odbyć we wto­

rek i na posiedzeniu tym wygłoszone dostana 
deklaracje^ których treść jest otoczona tajem­
nicą. W  kołach politycznych Gdańska panuje 
naprężenie.

Komisarz gi neralnj R. F. w  Gdańsku p. Cho. 
dacki udał się do Warszawy. Cel jego wyjazdu 
nie jest many, nie ulega jednak wątpliwości, 
że pozostaje on w  związku z naprężoną sytuacją 
polityczną w  Wolnym Mieście. Ludność polska 
Gdi ,ńska ogarnięta Jest niepokojem. Zanotowa­
no znowu klik. napadów nr Polanów.

• * d ’ ' tf b . / * t v
ma ustalonych zasad, zostały przyjęte przez 
następujące wydawnictwa: AJ3.r 

-  ’  -  '™ecaÓ^
—w „ ______  Dziennik Po­
ramy, Dzień Doibry, Ag. Telegr. „Express“. 
Ekspres Poranny, Gazeta Polska, Goniec 
-Warszawski Ilustrowany Kurier Godzien-
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J U L J U S Z  N A C D T , Kraków, Stradom 5.

oryginalne wie­
deńskie modele 
n a d e  s t l y

uy. Ag, .,I&kia“, Katolicka Ag. Prasowa, Ku- 
ner Godzaeumy 5 groszy, Kurier Poranny, 
Kurier Warszawski, Mały DziennilL Nasz 
Przegląd, Polska Zbrojna, Robotnin, War- 
sza\ ski Dziennik Narodowy. Wieozór War­
szawski,

J ( dnoczcśnie zgromadzeni przedstawicie-

Na straży poziomu moralnego prasy
Umowa między wydawnictwami pism, wychodzących 

w języku potskim w Warszawie
Warszawa. 6. 11. PAT. W  sali Resursy Ku 

pieckiej w Warszawie odbyło się drugie z 
rzędu zebranie przedstawicieli Związku Wy 
dawców Dzienników i Czasopism i Związ­
ku Dziennikarzy R. P,, oraz wydawców i na­
czelnych redaktorów dzienników warszaw1- 
•kich. Na zebraniu tym sformułowano zasa­
dy, kjtóre mają obowiązywać we wzajem­
nych polemikach prasowych między wyda­
wcami oraz dziennikarzami. Zasady te zm ie  
tza ją  d o  w yłączenia z życia  prasy czynni- 
kóiO ' obn iża jących  p oz io m  m ora ln y  dysku- 
sj i  i in fo ń n a c ji prasow ych i  szkodzących  
pow adze ora z  in teresom  prasy, ja k o  p rze ­
w odnika i  in fo rm a to ra  o p in ii pub licznej.

Ustalono, iż w działalności informacyjnej 
i publicystycznej winna być pomiędzy wy­
dawnictwami oraz dziennikarzami przestrze 
gana ścisłość informacji, lojalność przyzwoi 
tość form i dbałość o dobre obyczaje pra­
sowe.

Powyższe zasady, jak również postano­
wienia w sprawie powołania komisji orze­
kającej, mającej stać na straży przestrzega- 

. — —uzyjęte przez 
I.C, iPioli Ag.

Agrarna",'Czas, Dobry Wieczór — Kurier 
Czerwony. Dziennik Ludowy,

R A D I O

ELEKTRIT
zawsze przoduje!

Wysokiej klasy Super-Presto —  Regulacja selek­
tywności — Odbiór stacji całego świata o każdej 
porze dnia i nocy —- Niebywale niska cen*.

Pokazy i sprzedaż w głów nim składzie:

„ R A D i o r o r
K ra kó w , R Y N E K  G ł. 5 . (róg Siennej)

le prasy warszawskiej zapi osili wydawców 
i redaktorów naczelnych innych pism pol­
skich, •wychodzących na terenie Rzeczypo­
spolitej i Gdańska, aby przystąpili do proto­
kółu, przyjętego na zebraniu.

Uibowa powyższa wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia w prasie.

Nowe wyczyny terrorystów
arabskich

Jerozolima, 6.11. 2AT. Terroryści kontynuu­
ją  swą akcję w różnych częściach kraju. W  Je­
rozolimie niedaleko zakładu weterynaryjnego 
terroryści obsypali strzałami dwóch żołnierzy 
brytyjskich. Jeden z żołnierzy został zabity n »  
miejscu, drogiego w stanie beznadziejnym prze. 
wieziono do szpitala. Natychmiast po tym za­
machu na Stare Miasto w Jerozolimie przybył 
większy oddział policji. Bramy wiodące do Sta. 
rego Miasta zamknięto, zaś cały teren, na któ­
rym dokonano napadu, zrewidowano.

Terroryści arabscy dokonali dziś napada na 
posterunek policyjny w  Bejsan, oddając 100 
strzałów. Strzelanina trwała blisko pół godzL 
ny. O ofiarach w ludziach do tej pory nie do­
niesiono. Do Bejsan wysłano znaczne posiłki 
policyjne.

Na posterunek policyjny w Nazarecie rzuco­
no bombę. Szczegółów brak.

Muchtar wsi Rama w pobliżu Akko został 
dziś ciężko zraniony przęz terrorystów. Zama­
cha dokonano rzekomo z tego powodu, że mu­
chtar miał informować władze o akcji terro­
rystów na północy Palestyny.

Na wieś arabską Jagur w pobliżu Haify nało. 
żono karę kolektywną za to, że mieszkańcy

tamtejsi napadli na dzieci żydowskie.
Mieszkańcy trzech wsi w okręgu Dżenin o- 

trzymali nakaz strzeżenia dniem i nocą prze­
wodów telefonicznych w tej okolicy, aby nie 
dopuścić do żadnych uszkodzeń.

I terrorysta zabity,
3 rannych

Jerozolima, 6. 11. P A T . W  związku z wczo­
rajszym  zastrzeleniem dwóch brytyjskich io ł. 
nierzy, przeprowadzono dziś ścisłą rew izję w 
jednej z położonych w  pobliżu Jerozolimy wsi. 
Dokonano całego szeregu aresztowań Arabów, 
przy czym jeden z mch został w  czasie uciecz­
ki zabity, a trzech ciężko rannych.

Prasa tutejsza donosi, że w  końcu bież. mie. 
siąca przybędą do Palestyny' dalsze y>osiłki 
wojskowe.

•  *  •

Londyn, 6.11. Ż A T . Adm iralicja brytyjs. u z ł  
przeczą wiadomości zamieszczonej przez prasę, 
jakoby angielski okręt wojenny przybył do A- 
kaby i dokonał desantu wojsk. Stwierdzono, 
że w  okręgi 100 m il od Akaby nie ma żadnego 
brytyjskiego okrętu wojennego.
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DEKLASACJI MNIEJSZOŚCIOWE
KRAKÓW, 7 listopada 

Od czasu objęcia przez H itlera  rządów  
w  Niem czech sytuacja  mniejszości polskiej 
w  tym  kraju  uległa wybitnem u pogorszeniu. 
B yło  zresztą rzeczą jasną, że tendencje tota- 
listyczne T rzec ie j R zeszy nie ograniczą się 
jedyn ie do spraw gospodarczych, kultural­
nych, czy zewnętrzno - politycznych, lecz że 
będą zm ierzały ku stopieniu w nystk ich  
mniejszości, zam ieszkałych w  Niem czech —  
w e wspólnym  tyg lu  nowego nacjonalizmu nie 
m ieckiego. Tendencje te  by ły  tak silne, że 
nie przeszkodził im  nawet akt porozumienia 
polsko - niem ieckiego z  26 stycznia 1934, kie 
dy  to  oba państwa uznały, że „u trzym anie 
i utrwaienie stałego pokoju  pom iędzy ich 
krajam i stanowi istotny warunek powszech­
nego pokoju w  Europie”  i  kiedy zrezygnowa 
ły  z  stosowania przem ocy p rzy  regulowaniu 
wzajem nych stosunków sąsiedzkich. W yda­
wało się, że porozum ienie to samo dla siebie 
jes t aktem  w ystarcza jącym  dla poskrom ie­
nia zapędów totalistycznych T rzec ie j Rzeszy 
w  stosunku do m niejszości polskiej. A le , jak  
gdyby na przekór zawartem u układowi, prze 
śladowania m niejszości polskiej w  N iem czech 
rozpoczęły się na dobre dopiero po tym  poro­
zumieniu. Różne ustawy niemieckie, ja k  np. 
ustawa o dziedziczeniu zagród włościańskich 
a  przede wszystkim  konstytucjonalne n ie ja ­
ko nastawienie antypolskie czy multów admi­
n istracyjnych  w  N iem czech czyn iły życie 
mniejszości polskiej w  tym  kraju  po prostu 
piekłem. Równolegle do te j akcji rozpoczę­
ła się seria aktów  dyskrym inacyjnych wobec 
ludnośui polskiej w  Gdańsku. N ie  ulegało też 
dla n ikogo wątpliwości, że równoczesność 
prześladowań antypolskich w  Niemcz* ch  i  w  
Gdańsku nie może być jeno dziełem pi zypad 
ku, tak samo jak  nie ulegało —  i  nadal nie 
u lega w ątp liwości —  że  działania polityczne 
senatu lilipuciego Gdańska nie są samodziel­
ne, lecz że  stanowią wypełnienie ścisłych d y ­
rektyw , idących z  Berlina. Pod  opieką Berli 
na może sobie też prezydent senatu gdańs­
k iego Greiser i  gau leiter Fo rs te r pozwalać

ADWOKAT

Mgr. D A N IEL SCHONBERG
w  B i a t ó j  a d  J b L e ls k o  S I .  
prowadzi obecn e kancelarię

przy ul. 11-30 listopada 9
lei. Nr. 26-49

na coraz to bardziej prow okacyjne zachowa 
nie się wobec praw, na Których opiera się 
b y t polityczny Gdańska i wobec Polski, jako  
gwarantki poszanowania tych praw. S zyka­
nowanie obyw ateli polskich, porywanie kole­
ja rzy  polskich, prześladowanie urzędników 
polskiej poczty, cenzura listów  i czasopism, 
wysyłanych do Gdańska za pośi ednictwem 
poczty polskiej, a wreszcie o fic ja lne w yg ra ­
żanie się gdańskich dostojn ików  h itlerows­
kich przeciw  Polsce w  rodzaju ustawicznego 
podkreślania hasła „zuruck zum Reich”  i 
zapowiadania wprowadzenia fla g i h itlerow ­
skiej ja k o  urzędowego symbolu wolnego m ia 
sta —  to  by ły  zjaw iska niemal codzienne. 
To też koła zagraniczne, obserwujące z  n ie­
pokojem  tę równoczesność prześladowań 
mniejszości polskiej w  Gdańsku i  w  N iem ­
czech —  dochodziły do przekonania, że czyny 
h itlerowców  zm ierzają do wydrążenia układu 
styczn iowego i że w  dalszej konsekwencji ta  
k iego postępowania UKład ten straci wbzel- 
k i praktyczny sens.

Szal antypolski w  N iem czech n ie ogran i­
czał ś ię zresztą do sam ego terytorium  n ie­
m ieckiego, ale zasięgiem  swych w pływ ów  za 
raził m niejszość niem iecką w  Polsce, która, 
jak  gd yoy  zapom inając o tym , gdzie  się znaj 
duje, rozpoczęła system atyczną kampanię 
antypolską, u jawniającą się naw et w  publicz 
nym  pikietowaniu sklepów  polskich i  w  o fic ­
ja lnym  bojkocie gospodarczym  i tow arzys­
k im Po laków . W, takich  warunkach pow sta ły

"Iś#*

w  Polsce rep. es je  przeciw  ludności niemiec­
k iej. W  Niem czech rosła nienawiść do P o la ­
ków  a w  Polsce nienawiść do N iem ców . N ie ­
nawiść n igdy nie może służyć sprawne pokoju  
to  też szerokie kola polityczne w  Polsce i  w  
Niem czech w yw ierały  w  swych krajach  silny 
nac.sk na zasadniczą rew izję  lin ii po lityk i 
zagranicznej. U kład styczn iow y zdawał się 
istotn ie tracić sw ój praktyczny sens.

N a  tym  tle  dopiero m ożem y zrozum ieć is­
totę dek laraeyj rządów  polskiego i niemiee- 
K iego w  spnawie tiak tow an ia  mniejszości. 
D eklaracje te  stanowią dowód kontynuowa­
nia dotychczasowej lin ii po lityk i zagranicz-

IE D Y N A  D R O G A  D O  SZCZĘŚCIA
prowadzi pizez los z kolektury

BRACIA SAFIER, Z S Z  . . . . .
T *  ■ 'r ~ a— —

nej N iem iec i Polsk i. P o zyc ja  polityczna min. 
Becka doznała zatem  w ydatnego wzmocnie­
nia. Skoro bowiem  przeciwnicy po lityk i min. 
Becka w skazyw ali na konieczność zaopieko 
wania się iosem ludności polskiej w  N iem ­
czech, co przy tendencjach tota listycznych  
T rzec ie j R zeszy  musiałoby doprowadzić do 
poważnej różn icy zdań m iędzy rządem  pols­
kim a niemieckim, to  obecnie dek laracje 
mniejszościowe obydwu państw  likw idu ją  ten 
argum ent. L ikw idu ją  oczywiście, t j lk c  fo r ­
m a ln e. Jak bow iem  słusznie m ów i komuni­
kat póło fic ja lne j agencji „ Is k ra ”  —  „w szys t 
ko za leży od wykonan ia” . Trzym an ie się trak  
tatów , umów m iędzynarodowych i  w łasnych 
dekluracyj nie je s t najsiln iejszym  punktem 
regim e’u h itlerowskiego. P rak tyk i, jak ie  h it 
lerow cy pokazali z  w szystk im i umowami m ię 
Ozynai odowymi, a także z  układem niemiee

bo, jak  ju ż zaznaczyliśm y, wszystko zależeć 
będzie od wykonania te j dek laracji a  h itle­
row cy nie dali nam dotychczas ok azji do 
uwierzenia w  ich zdolność dotrzym yw ania 
własnych zobowiązań —  z form alnego fak tu  
uzgodnienia stanowisk obu rządów  w  spra­
w ie swych mniej 3zości ła tw o można stw ier­
dzić, że zagadnienie m niejszości narodowych 
da się pomyślnie rozwiązać. W  czecuosłowa* 
c ji istn ie je  dość liczna m niejszość polska, po 
dobnie ja k  liczną jes t mnie; sześć czechosło­
w acka w  państwie polskim. Czechosłowacja 
jes t k ra jem  nawskroś pokojowym , bo ł e  
przywiązaniu do pokoju  opierającym  linię 
sw ej po lityk i zagranicznej i  w e  vnętrznej. 
Polska także w ielokrotn ie skiadeła dowody 
zrozum ienia pokoju, jako  głównego celu sw ej 
polityki zagranicznej. Czechosłowacja nie 
ehce prześladowań sw e j m niejszości narpdo- 
w e j w  Po lsce i  Po lska nie chce prześladować 
mniejszosoi polskiej w  Czechosłowacji. Qf>t 
łatw iejszego, ja k  w  takich wŁmnkach obopót 
negc* umiłowania pokoju  ja k o  w rpólnego ce­
lu po lityk i zagran icznej obydwu państw  i 
wspólnego potępiania prześladowań m niej-

" >zv BÓ LACH
REUMATYCZNYCH
ARTRETYCZUYCH
NERWOBÓLACH

B A LS A m  
JAPOŃSKI
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szóści narodowych —  doprowadzić do ukła­
du, regu lu jącego w  pokoju  i harmonii w za ­
jem ne stosunk1 Po lsk i z  Czechosłowacją? Na 
pewno n ik t w  Europie, kto szczerze pragnie 

i pokoju  nie podniesie głosu sprzeciwu prze­
ciw  takiem u układowi.

ko - polskim  z dnia 26 styczn ia 1934, nie m o­
gą, niestety, dać gw arancji, że  nowa dekla­
racja, złożona przez rząd niemiecki będzie 
istotm e dotrzym ana. Gorące p i mgnienie, aby 
tak było nie jes t jeszcze dowodem, ze tak 
rzeczyw iście będzie.

Inna grupa przeciwniKów po lityk i min. 
Becka, opow iadająca się za  orientacją pro- 
fiancuska„ i proangielską i  ty lko  cym różnią 
ca się od orien tacji M.S.Z.-u nie zmieni, o- 
czyw iście, sw ych  zapatryw ań  cakże po de­
klaracjach rządu niem ieckiego i  poisKiego w  
spraw ie m niejszości. D la  gru py te j bowiem 
istotnj-m  założeniem  dobre j po lityk i zagra ­
nicznej je s t  współpraca z  w ieikinu damokra 
cjam i zachodniej E uropy w  polityce m iędzy 
narodowej a  nie tak ie lub inne położenie 
m niejszości w  N iem czech. T a  grupa n ie bę­
dzie też  m iała powodu do zm iany sw ego  sto­
sunku wobec polityk i m in Becka.

• *
N ie  przesądzając przyszłego  losu m niej­

szości polskiej w  N iem czech w  związku z o- 
głoszoną dek larcją  rządu n iem ieckiego <—

Koniecznym  uzupełnieniem dek laracji
n iem ieckiej w yd a je  nam się uregulowanie 
kw estii żydów , obyw ateli poLskich, zamiesz­
kałych w  Niem czech. Deklaracje polska i  me 
m iecka m ów ią o obywatelach narodowości 
polskiej lub niem ieckiej, traktu ją  zatem  oby 
w ateli pod kątem  ich narodowej, a nie pań­
stwowej przynależności. Sądzimy, że jes t 
to  przeoczenie ty lko  form alne i  że  rząd  pol­
sk i nie m iał zam iaru pozbawić żydowskich 
obyw ateli państwa polskiego, zam ieszkałych 
w Nem czech, dobrodziejstw , w yn ikających  z  
deklaracji. R ząd  polski reprezentu je bowiem  
w swych umowach z  rządam i państw  obcych 
in teresy wszystkich obyw ateli, bez różnicy; 
ich przynależności narodowej, a n ie tylko 
in teresy jedn ej narodowości, chociażby, ta 
stanow iła w  państw ie większość.

T y lk o  d latego uważamy, że w  deklaracji 
tkw i jak iś błąd form alny, bo inaczej nie zro  
zum ielibyśmy, ja k i sen* m iałoby z  punktu 
w idzenia państwow ej ra c ji stanu w yklucze­
nie dużej liczby własnych obyw ateli —  ży ­
jących  poza państwem —  z przyw ileju  b ez­
pieczeństwa dla ich życia i mienia.

J. D.
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Włochy przystąpiły do paktu niemiecko- 
iapońskiego przeciw komunizmowi

Rzym, ti. 11. Agencja Stefani donosi: Dzi. 
siaj rano o godz. 11-ej w  pałucu Chigi został 
Podpisany protokół, na mocy którego W łochy 
Przystępując w charakterze pierwotnego sygna 
tarmsza do układu przeciwko Kommiernowi, 
zawartego 25 listopada 1936 r. pomiędzy N iem ­
cami a Japonią.

Protokół został podpisany ze strony włoskiej 
przez ministra spraw zagr. Galeazzo Ciano, ze 
strony niemieckiej przez ambasadora von Rib. 
bentropa, ze strony Japonii przez ambasadora 
Hotta.

Protokół ma brzmienie następujące:
Zważywszy, iż m iędzynarodówka komunisty­

czna w  dalszym ciągu zagraża cywilizowanemu 
światu, zarówno na zachodzie, jak  i na wscho­
dzie, zakłócając i niszcząc pokój i ład, w  prze­
konaniu, że jedynie ścisła współpraca pomiędzy 
■wszystkimi pahstwami, zainteresowanymi w  u- 
trzymauiu pokoju i ładu może ograniczyć i u- 
sunąć to niebezpieczeństwo, zważywszy, że 
W łochy, które z wprowadzeniem ustroju fa. 
szystowskiego zwalczały z nieugiętą stanowczo­
ścią to niebezpieczeństwo i  wyelim inowały ze 
swego terytorium międzynarodówkę komuni­
styczną, postanawiając atanąć w walce przeciw 
ko wspólnemu w rogow i obok Niemiec i Japo. 
hii, które ze awej a trony aą ożywione tą aarną 
wolą bronienia aię przeciwko m iędzynarodów­
ce komunistycznej, zgodnie z art. 2 układu 
przeciwko międzynarodówce komunistycznej, 
zawartemu w  Berlinie 25 listopada 1938 roku 
pomiędzy Niemcami a Japonią —  rządy Włoch, 
Rrzeazy niemieckiej i rząd ceaaraki Japonii po. 
stanowiły co następuje;

Art, l-szy. Włochy przystępują do układu 
przeciwko międzynarodówce komunistycznej i 
d* dodatkowego protokołu, zawartego 25 listo­
pada 1936 roku pomiędzy Niemcami a Japonią.

Art. Ł-gi. W łochy będą uważane za sygnata­
riusza pierwotnego wyżej wym ienionego ukła­
du i  protokółu dodatkowego.

A rt. 3.ci. Protokół obecny będzie stanowił 
część integralną wymienionego układu i  proto­
kołu dodatkowego.

Art. 4-ty. Protokół ten został zredagowany w  
języku włoskim, japońskim i niemieckim i  każ­
dy z  tych tekstów będzie uważany jako auten. 
tyczny. Protokół wchodzi w  życie z dniem pod­
pisania. .....

Bezpośrednie następstwa układu
Rzym, 6. 11. P A T . Zdaniem tutejszych kół 

japońskich, bezpośrednim następstwem proto­
kółu, podpisanego w  dniu dzisiejszym, będzie: 
ł )  zajęcie przez Japonię przychylnego stano, 
wiska wobec niemieckich żądań kolonialnych, 
2) uznanie rządu gen. Franco przez rząd tokij- 
8^i, i 3) przychylne ustosunkowanie się Japo.

do ewentualnej akcji mediacyjnej włosko- 
niemieckiej w sprawie konfliktu  na Dalekim 
Wschodzie.

W łoskie koła półurzędowe, komentując dzi.

G&rroa -czarta ur tonie

‘̂ C e n t r ą ,

ur g r c u a o ^ o n L e ! ;

siejszy protokół, stwierdzają, że nie jest on j Porozumienie po daniu zadośćuczynienia 
skierowany przeciwko żadnemu mocarstwu, ani 1 delegacji amerykańskiej osiągnięto bez wiek 
też grupie mocarstw, oraz podkreślają, że pro- • szych trudności. Uwzględniając poprawkę
i  „ l r  A l  rs i . . .  „  S a a I  4 I a  n o ń c H t r n  A i . n g  . . _  1____ 1 ~ I    L _ 1 L _ i_  ______ ■ 1 Itokół otwarty jest dla każdego państwa cywi. 
lizowanego.

Ordery
Rzym, 6. 11. P A T . Bezpośrednio po podpisa­

niu protokółu włosko japońsko-niemieckiego 
ambasador von Ribbentrop, ambasador Hotta 
i min. Ciano udali się do Pałacu Weneckiego, 
gdzie odbyli krótką rozmowę z Mussolinim. W  
toku tej rozm owy szef rządu włoskiego w yra­
z ił swe głębokie zadowolenie z powodu podpi­
sania doniosłego aktu politycznego. P rzy  tej o. 
kazji Mussolini wręczył ambasadorowi von 
Ribbentropowi i ambasadorowi Hotta w ielk i 
krzyż orderu św. Maurycego i Łazarza.

Bruksela w oczekiwaniu
odpowiedzi japońskiej

2  trudem osiągnięto kompromis przy opracowywaniu 
noty zapraszającej Japonią do rokowań

Bruksela 6 11 PAT Porozumienie w porozumienia. Poprawka spotkała się z za* 
sprawie Tekstu, noty do Japonii które wyda- strzeżeniami, podnoszono bowiem, że z pun 
wało sie w nocy faktem, E  rano stanęło ktu widzenia historycznego jest ona sporna, 
mowu pod znakiem zapytania ze względu a pon ad to  m usi byc in terp retow ana w T o -  
na poorawkeżadana orzez delegację ame- k io  lako now e potęp ien ie  a k c ji ja poń sk ie j 
p k L Pka tS  £ 2 p S  ddegatów Belgii. u> i z,tych sprzeczna
Francji, W  Brytanii i St. Zjednoczonych, jest z pragnieniem konferencji skłonienia 
Norman Dawis zażadal mianowicie, aby w rządu cesarskiego do wszczęcia > roKowań z 
nocie stwierdzone zostało, że wszelkie spra- mandatanuszami. Pozmejsze jednak roz- 
Nvv nie moga być załatwiane przy użyciu mowy między delegatami zakończyły się 
Kiły. Nad poprawka ta wywiązała się dwugo- pomyślnie i porozumienie udało się wre- 

dytBłłmisjB, która Diic diopno[W0idiZił& do s&cic

amerykańską, tekst obecny noty "podkreślą 
uniwersalny charakter wszelkiego konfli­
ktu. W  całokształcie swym tekst ustalony 
rano mało różni się od przyjętego wczoraj. 
Koła chińskie są dość zadowolone, ponie­
waż tekst wspomina zarówno zarzuty prze­
ciwko rządowi nankińskiemu, jak i skargi 
Chin przeciwko Japonii.

Bruksela, 6. 11. PAT. Sekretariat konfe­
rencji w sprawie Pacyfiku ogłosił następu­
jący komunikat: ,,Na piątym posiedzeniu
odbytym 6 listopada o godz. 11, konferen­
cja ustaliła tekst pisma jakie postanowiła 
wczoraj wystosować do Japonii. Pismo to 
będzie wręczone w Tokio przez ambasado­
ra belgijskiego, a nadto w ambasadzie ja­
pońskiej w Brukseli przez sekretarza gene­
ralnego konferencji".

Następne posiedzenie konferencji wy­
znaczono na wtorek rano. Zapozna się ono 
z ewentualną odpowiedzią rządu japońskie­
go. W oczekiwaniu na tę odpowiedź dele­
gaci przeprowadzą wymianę zdań, zwłasz­
cza na temat składu komitetu ścisłego, któ­
ry będzie miał ewentualnie za zadanie pro­
wadzić rokowania z Japonią.

Mediacja Hitlera «  
nieprawdopodobna

Tokio, 6. 11. PAT. Japońskie min. spraw 
zagr. ogłosiło komunikat, w którym stwier­
dza, że podjęcie się pośrednictwa przez kan 
clerza Hitlera w obecnej fazie konfliktu 
chińsko-japońskiego jest rzeczą nieprawdo­
podobną. W ia d om o śc i o tego rod za ju  p o ­
średn ictw ie rozszerzane sq w n ieznanym  
ce lu  p rzez pew ne zainteresow ane kola.
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N A t iK Y C lE  S T O Ł O W E  marki „Ifosto * lason 
„Katowice*'. Komplet zawierający: 6 noty, ostrza 
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J A K O Ś  G R O S S
braków, kynen tai. 8 i 30

Składy porcelany, szklą, lamp 
platerów i alpakl

f  p r z e g l ą d \
P R A S Y  * J j  

Beck - Hitler
Na innym miejscu ogłaszamy szczegółową o- 

cenę nowego układu Beck —  H itle r w sprawie 
mniejszości norodowych. Zapowiadana od kilku  
tygodni deklaracja, ukazała się z peumym opó­
źnieniem. Gdyby bowiem okazało się, jak to było 
pierwotnie przewidywane bezpośrednio przed 
uroczystościami 5-letniego jubileuszu min, 
Becka, oszczędzonoby napewno wiele cierpkich  
uwag pod adresem polityk i zagranicznej, W  
kilka dni po jubileuszu, może min. Beck wska­
zać na sukces i  to na odcinku, najbardziej osta 
tn io przez opinię polską atakowanym. C op ra -' 
wda, większość opin ii polskiej odnosi się sce­
ptycznie do zapewnień i obietnic hitlerowskich, 
a dzieje ostatnich lat mogły tylko ten sceptycyzm 
i  nieufność zwiększyć. Nawet „Gazeta Polska" 
kończy swój hymn pochwalny na cześć nowego 
układu mniejszościowego takim charakterysty­
cznym zwrotem:

Ciesząc się szczerze z ustalonych zasad t o . 
zumiemy jednak, 4e wszystko zależy od ich 
■wykonywania. Trudności są oczywiste. W y­
nikają one zarówno z różnic ustrojowych po­
między obu państwami, jak i z różnic socjo. 
logicznych pomiędzy obiema mniejszościami. 
Tym większa jest konieczność wzajemnej fair 
play. Tym więcej cierpliwości i wyrozumia­
łości wykazywać musza obie zainteresowane 
opinie publiczne. Jesteśmy więc przekonani, 
żo pierwszym skutkiem dzisiejszego kroku obu 
rządów — będzie obok uzasadnionego zado­
wolenia — uspokojenie umysłów po obu stro. 
nach granicy.

Ten apel o cierpliwość i wyrozumiałość po­
wtarza się zresztą często ze strony oficja lnej 
opin ii polskiej iv odniesieniu do spraw, zwią­
zanych z Trzecią Rzeszą, Jest to apel na cza­
sie. Wskazują na to inne glosy prasy polskiej, 
odnoszące się z cołkoieitą nieufnością do nowe­
go paktu. Katowicka „Po lon ia " pisze n. p,:

Smutne doświadczenia dotychczasowe naka­
zują przejęcie przez opinię polską nowych 
deklaracyj polsko-niemieckich w sprawie
mniejszości narodowych z największą o. 
s t r ó ż n o ś  c i ą Wiadomo, że Trzecia Rze­
sza konsekwentnie trzvma się zasady, że mię­
dzynarodowe jej zobowiązania wiążą ją tylko 
o tyle, o ile przynoszą jej korzyść, zależnie 
od chwili i okoliczności. W  naszym interesie 
państwowym 1 narodowym leży ścisłe stoso. 
wanie w  stosunkach polsko-niemieckich, na 
odcinku mniejszości narodowych, zasady w  za 
jemnośoi. W  porównaniu ze stanem posiada, 
nia Niemców w Polsce 1 Polaków w  Niem­
czech oraz spustoszeń 1 krzywd, jakie terror 
hitlerowski wyrządził mniejszości polskiej w  
Niemczech, nieliczne koncesje niemieckie nie

Przed zmianą ustaw 
podatkowych

( Teh , o rte m  uu n i ,  ze go korespondenta)

Warszawa, 6. 11. (Sin) Jak się dowiaduje­
my, Ministerstwo Skarbu wnosi na najbliż­
szy sesję sejmową projekt nowelizacji usla- 

j wy o podatku dochodowym i obrotowym. 
W podatku dochodowym nastąpią pewne 
zmniejszenia stawek.

0 dalsze ochronę dla małych 
łokan handiowycn

Warszawa, 6. 11. (Sin) Wobec aktualnej 
obecnie spyrawy znowelizowania ustawy o 
ochronie lokatorów, związki kupieckie opra 
cowały memoriał, który przedstawiony bę­
dzie rządowi jak i ciałom ustawodawczym. 
Organizacje kupieckie zabiegają o utrzyma­
nie w całej rozciągłości ochrony lokatorów  
w stosunku do mniejszych przedsiębiorstw  
wykupujących patenty czwartej kategorii 
handlowej.

Żałoba P. A. L.
War&zawa, 6. 11. PAT. Z powodu zgonu 

akademika literatury ś. p. Bolesława Le­
śmiana prezydium Polskiej Akademii Lite­
ratury odwołuje doroczne uroczyste ze. 
branie P. A. L., w yznaczone na ez eń 8 li­
stopada rb.

Zebranie inauguracyjne przełożono na 
dzień 8 grudnia rb. godz. 20. Rozesłane za­
proszenia zatrzymują swą ważność.

KAZttA FI & IWH MUSI MIEt

R Y S U N K I  I R E K L A H Y  
P LA K A TY  I DEKORjiCJfc 
z A T E L I E R  O T T O
GR&D2KA 48. — TELEFON 171-08

Księstwo Windsora 
nie iadą do Ameryki

Londyn  6. 11. ( L )  K sięstw o  W indsoru za 
niechali odbycia podróży do Am eryk i. Odło­
żenie przez księcia W indsoru i je g o  małżonkę 
podróży do A m eryk ) stanow i dla prasy an­
gielskiej o lbrzym ią sensację. W iadom ość ta  
nadeszła wczoraj późno i nieoczekiwanie. W ie ­
czór dopiero m iędzy 10 a 10.30 czasu parys­
kiego, adiutant księcia W indsoru przekazał 
przewodniczącemu zrzeszenia prasy anglo - 
amerykańskiej w  Pa ryżu  Ph ilipsow i tekst 

komunikatu o odłożeniu podróży oraz w yjaś 
nienia księcia na tem at jego  stanowiska po­
litycznego.

Prasa  angielska nazyw a decyzję księcia 
W indsoru rozumną i  stw ierdza, że

błędem jego było udanie się do Kie 
mieć przed udaniem się do Amery ki 

Księstw o W indsoru pozostaną chwilowo 
w  Paryżu, ale w  przyszłym  tygodniu  praw­
dopodobnie odjadą do Austra lii, gdzie spę­
dzą zimę.

PRZY SCHORZENIACH ŻOŁADKOW O.KISZKOW YCH, 
ZW ŁASZCZA PRZY  ZAPA R C IU  uzyskuj© się u młodo. 
cianyeU pacjentów już niekiedy przy y, szklanki usta. 
ralnej wody gorzkiej FRANC ISZKA.JÓ ZKFA znakomite 
rezultaty. Zapytajcie się Waszego lekarza.

Wyrok śmierci w Toruniu
Toruń, 6. 11. PAT. W  Sądzif Okręgowym w  To­

runiu toczył się proces, przeciwko 32-letnlwnn 
Stanisławowi Rylskiemu, robotnikowi rolnemu, 
który w  nocy z dnia 14 na 15 sierpnia br. we wsi 
Książki pow. wąbrzeskiego dokonał strasznej 
zbrodni na osobie Roberta Szellera, mieszkańca 
tamtejszej wioski.

Brylski, wywabiwszy Szellera a domu zamor­
dował go kilkoma uderzeniami żelaznej pałki w  
głowę, a następnie odciął mu głowę i wrzucił do 
pobliskiego bagna. Brylski przyznał się do winy. 
Przewód sąoowy wykazał, że Brylski dokonał 
zbrodni w celacb rabunkowych.

Po przemówieniu prokuratora, Sąd ogłosił wy­
rok, mocą którego Brylski został skazany na ka­
rę śmierci z pozbawieniem praw obywatelskich I 
honorowych na zawsze.

 O -----

Kronika telegraficzna
—. P. prezes Rady Ministrów gen. Sławoj-Skład- 

kowski przyjął w  sobotę płk. dypl. Wendę.
—. Na Litwie w  okolicy Janiszek jeden z rolni­

ków wydzierżawił swój wiatrak na przeciąg kil­
ku miesięcy. Po odebraniu wiatraka znalazł w 
nim zainstalowaną fabryczkę monet 5-litowycb. 
Obecnie policja poszukuje właściciela i konstruk­
tora tej „mennicy1'.

_  Wojskowy sąd karny w Pradze skazał sze­
regowca Antoniego Geberta za zbrodnię zdrady 
tajemnicy wojskowej na 24 lata ciężkiego wię­
zienia.

— Na prowicji Mendoza w Argentynie w cza­
sie ćwiczeń lotniczych w  rzucaniu bomb do celu 
eksplodowała jedna z bomb na pokładzie samolo­
tu, wskutek czego samoloi spadł ze znaczne] wy­
sokości i spłonął. Wypadek spowodował zarazem 
eksplozję bomb, transportowanych drugim samo­
lotem, który również uległ doszczętnemu zniszczę 
mu. Obaj piloci zginęli straszną śmiercią w pło­
mieniach.

zdołają wyrównać rażących dysproporcyj. 
Tymbardziej, że dobrze znamy taktykę władz 
niemieckich, które w praktyce obchodzą na­
wet najbardziej zdawałoby się miarodajne 
przyrzeczenia i deklaracje niemieckich czyn. 
ników oficjalnych nie dostrzegając poprostu 
mniejszości polskiej nawet tam, gdzie żyje ona 
od wieków w zwartych masach.

Stronę polską może zadowolić tylko pełne 
zastosowanie zasady wzajemności, a ta jest 
równoznaczna z przyznaniem ludności pol­
skiej w  Niemczech tych samych praw i tej 
samej swobody narodowego i kulturalnego 
rozwoju, jakim cieszą się Niemcy w Polsce, 
a więc w  pierwszym rzędzie z wyrównaniem 
obecnych ogromnych różnic w stanie posiada­
nia obydwu mniejszości. Opinia poiska? nau. 
czona doświadczeniem nie zadowoli się de­

klaracjami i ocenę ich wartości i znaczenia 
uzależnić nrusi od ich wprowadzenia w ży­
cie  nie żywiąc pod tym względem nadmier­
nych złudzeń.

Jest to trzeźwy sąd, podzielany przez wszyst­
kie czynniki polskie, mające możność bezpo­
średniego stykania się z problemem mniejszo* 
fc i polskiej zagranicą Nowy pakt Beck  —  H i- 
f/er nastąpił po długiej serii prześladowań i  po 
metodycznej eksterminacji ludności polskiej u> 
Trzecie j Rzeszy. Czy te metody, wprowadzone 
u ruch z pruską systematycznością i  stosowa­
ne energicznie wobec wszystkich, którzy me na­
leżą do tzw. „Staatvolk‘‘, nagle ustaną?

<8*
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Słowo wypow iedziane przez feolumba, za­
nim jeszcze ludzkość zawładnęła parą, elek­
trycznością i  żeglugą pow ietrzną: „E l  mondo 
e  poco”  -  „Św ia t je s t  m ałym ” , w  naszym cza 
sie zaczyna się sprawdzać w  sposób wprost 
zatrw ażający. N ie  idzie jeszcze o  to, by ród 
ludzki nie m ógł pomieścić się i  w yżyw ić  na 
kuli ziem skiej —  dużo jeszcze je s t  terenów 
wolnych. Dokuczliwym  i groźnym  sta je  się 
ty lko  to, że w zajem na zależność okolic n a j­
bardziej od siebie oddalonych tangu je obec­
nie żyw otn y  interes każdej gru py ludzkiej.

K ied y  po w ojn ie św ia tow ej A n g lii pow ie­
rzono mandat nad Palestyną, zdawało się, 
że sprawa odbudowania Siedziby N arodow ej 
dla Żydów  je s t  w  pewnych rękach i  że idzie 
ty lk o  jeszcze o  komprom is z  .Arabami lub 
o unieszkodliwienie oporu ich  drogą  au tory­
tatyw ną. Obecnie, po  zapow iedzi utworzenia 
niezaw isłego Państw a żydow sk iego, rzec moż 
n a ; w  godzinę przed ziszczeniem  się nadziei 
żyw ionej od la t  dw óch  tysięcy, sytuacją

p r a w d z i w a  r o z k o s z ą  d l a  p a l a c z a
są zwijki do papierosów

„ALTESSE“  - „P E lN O W A T K f
św ia tów * ta k  się komplikuje, że 
zacząć w ątp ić o tym , czy  A n g lia  bę . 
la , dotrzym ać obietnicy. B y  się zonentow ac 
iw tym  zagadnieniu, trzeba  dzis rzucić 
Jjuż n ie ty lk o  na  m ały, wschodni kącik m orza 
Śródziemnego, lecz na  ca ły  g lob  ziemski.

. i-
'J e s z c z e  parę tygod n i tem u zdawz'-* się, ż e  
stan. św iata, k tó ry  by ł stosunkowo p  zychyl- 
d y  rych lej, dość g ładk ie j rea lizac ji now ego 
t>lanu palestyńskiego, przez czas dłuższy n ie 
m oże być zakłócony. „A m eryk a  przem ówiła”  

R oosevelt ośw iadczył, że  S tany Z jednoczo 
d e  pragną zachowania poko ju  św ia tow ego  J 
go tow e są przyczyn ić się do  je g o  obrony, 

j a,Roma locuta, causa fin ita ”  —  mniemano 
..Wówczas; a  to  tym  bardziej, że  n ie ty lk o  
( A m eryka , a le  też A n g lia  i  F ran c ja  w drożyły  
[o lbrzym ie zbrojenia, by  odstraszyć od  w o jn y  

I państwa zdobywcze.
I M ylność opinii t e j  zaczęła w ystępow ać co- 
fruz jaśn ie j od chw ili zaatakow ania Chin 
p i’Zez Japonię. N ie  brakło po lityków  w  Euro 
P le . k tó rym  się zdawało, że ta  w ojna  azja- i < 
tyck a  j est  szansą poko jow ą dla Europy, j "• 
§d y ż  pozw oli rozw iązać spokojnie m n iej nie I 
bezpieczną łam igłówkę hiszpańską.
, U fność w  trw ałość status quo poza obrę- 

ena żó łte j s tre fy  opierała się na oczyw istej 
Przewadze po tęg i w ojskow ej i  finansowej 
m ocarstw  dem okratycznych nad państwam i 

aszystowskim i, oraz na przewidywaniu, mo 
fce nawet uzasadnionym, że Japonia po w oj- 

ie chińskiej będzie finansowo zrujnowana. 
Ukazało się jednak niebawem, że punkt cięż 

ń y n f  Ŝ tuac^  św ia tow ej le ży  w  czym ś in-

Sposób, w  ja k i Ameryka i  A n g lia  zareago 
a raczej nie zareagow ały na zaatako- 

Wanie Chin, był zachętą dla „o s i faszystów  
sk ie j” . Podobnie ja k  w  spraw ie kom itetu  
meinterwencji dla H iszpanii, w ielk ie demo­
k rac je  dowiodły, że  m im o po tęg i sw ej n ie 

skłonne do kam panii wojennych. Zarów ­

no A m eryk a  ja k  A n g lia  żyw o  są w  tym  za ­
interesowane, b y  Japonia n ie urosła kosz­
tem  Chin —  lecz o jak im ś wystąpieniu  ener 
gicznym  z  ich strony m ow y n ie było.

Zapewne: statystyczn ie, a  naw et statycz­
n ie w ie lk ie dem okracje są bez porównania 
siln iejsze; dynam iczna przew aga  a to li je s t  
po stron ie m ocarstw  faszystow skich , zdecy­
dowanych do  w o jn y  każdej chwili,

* *  *
Jakież są  p rzyczyn y  t e j  n iekonsekwencji 

chciałoby się pow iedzieć: tchórzliw ości —  
najw iększych  p o tęg  św ia ta?  C zy  je s t  to  p sy  
ctuczny ja k iś  m arazm  poko jow y, k tó rym  się 
cechowały do n iedawna Chiny, „Tesprit pe* 
k in?”  G dyby tale było, nic b y  ju ż św iata  n ie 
uratowało przed zaborczością faszyzm u. Są  
jednak i  inne przyczyny, krępu jące narazie 
A n g lię  i  A m erykę . O to  nowe zbro jen ia  ich  
są dopiero w  toku, lecz jeszcze n ie ukończo­
ne. A n g lia  w  stosunku do Japonii m a piętę 
ach illesową: je s t  to  Austra lia . N iedaw no do 
piero S ir H a l Colebatch, przedstaw iciel A u ­
stra lii zachodniej w Londynie, gorąco  zaape­
low ał do  ludności angielskiej, b y  przystąpiła  
do ko lon izacji Austra lii, w k tó re j je s t  jesz­
cze m ie jsca  d ła  20 m ilionów  ludzi. O tóż kon  
tynent ten  na pół pusty, zdrow y, cieszący 
s ię  k lim ątem  um iarkowanym , i  o lbrzym im i 
bogactw am i podziem nym i, le ży  p raw ie bez 
obrony n iezbyt daleko od  Japonii, a  bardzo 
daleko od  A n g lii. A ng ie lska  tw ierdza  m ors­
ka w  S ingapore jeszcze  n ie je s t  ukończona. 
R zecz jasna, że  d la  A n g lii dogodniejszym  
jest, b y  Japonia, głodna ziem i, zaspakajała 
apetyt sw ó j kosztem  Chin, n iż b y  sięgnęła 
po Austra lię. Bezczynność A n g lii zem ści się 
z  czasem  na niej, gd y ż  Japonia stanie się w ro  
giean tym  potężn ie jszym ; a jednak  działać 
na razie  n ie może.

Z  pięciu dreadnougthów , k tó rym i A n g lia  
zam ierza wzm ocnić f lo tę  sw ą  wschodnio - 
azjatycką, dopiero p ierw sze dw a zaczęto  bu­
dować. O  tym  doskonale poin form ow ana je s t  
A m eryka . R oosevelt w ie  zatem , że  gd yb y  
S tany rozpoczęły k rok i w  m orzach chińskich 
przeciw  Japonii, A n g lia  nie będzie m ogła  se­
kundować im, gd yż  flo ta  je j  zaangażowana 
je s t  w  M orzu  Śródziemnym . A n g lia  zaś z

Płótno A R Ł E N  jest
gładkie l posiada po­
łysk lnu. Powleczenie 
pościelowe z p ł ó t n o  
AR LEN ma zawsz* 
świeży wygląd. Wy­
tworna bielizna po­
ś c i e l o w a  — ty lko  
z płótna A R L E N.
W f r ó b  f i r m ę

C l e c z o w i c z k a
A N D R Y C H Ó W .
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niezbleranego mleka 
lOO gram . 80  g ro s z y

sw ej s tron y w cale nie była tak  zachwycona 
„m ocnym i słowam i”  Roosevelta, ja k  inne 
państwa, gd yż  w iedziała dobrze, że nie nas­
tąpią po nich „m ocne czyny” .

T en  stan rzeczy da je państwom  fa szys­
tow sk im  impuls do aktywności bezzw łocznej 
o szerokim  zasięgu. P lan y  i tak tyk a  ich  za­
rysow u ją  się obecnie ju ż dość jasno. M am y 
przed sobą tró jp rzym ierze  dyktatur, k tó re  
sobie w zajem nie n ie przeszkadzają, a z  k tó ­
rych. ygfriGr d ą ży  do stw orzen ia sobie w ie l­
k iego  imperium. Japonia w  A z j i ;  N iem cy  w  
Europ ie środkowej i  wschodniej, z  kolonia­
m i w  A fr y c e ;  W łoch y  dokoła M orza  Śród­
ziemnego, w  A fr y c e  i  na B liskim  W schodzie, 
ja k  daw niej Rzym . Im peria  te  pow stać m o­
gą  ty lk o  na gruzach potęg i kolon ialnej A n ­
glii, F ran c ji i Holandii. Państw a d yk ta to r­
skie zrozum iały, że dla urzeczyw istnienia 
tych  celów  nie są dla nich niezbędne n iew y­

czerpane rezerw y finansow e an i arm ie li­
czebnie w iększe n iż arm ie przeciwników . D e­
cydu jącą rolę odgryw a  dynam izm  politycz­
n y  i  w ojskow y, oraz zdyscyplinowanie włas« 
nego narodu w  duchu gotow ości do  w o jn y .

Zrozum iały też, że nie dla każdej zdobyczy 
niezbędną naw et je s t  w ojna. Już sam ą groź­
bą w o jn y  zn iewolić m ożna państwa pragną­
ce w o jn y  uniknąć, do poświęcania jednej po 
z y c ji po drugiej. N iem cy , zachęcone dotych ­
czasowym i sukcesami zdobytym i tą  drogą, 
dążą teraz do  odzyskania kolon ii bez przele­
wu krw i. W łochy rozpoczęły kampanię w  naj| 
w iększym  stylu  dla rozbicia ca łe j w ładzy  
A n g lii na m orzu  Śródziem nym  w  A z j i  i  A f ­
ryce. Jest to  jaw nym , że W łochy walczą nie 
ty lk o  o G ibraltar i kanał Sueski, ale te ż  o  
patronat nad całym  św iatem  arabskim. Stwo 
rz y ły  one w  Bagdadzie w ielk ie centrum pro 
pagandy, konkurujące z w pływem  A ng lii, 
H asło  zwalczania komunizmu je s t  nader do 
godnym  środkiem  pomocniczym dla dykta­
tur. D a je  ono pretekst dla atakowania w szy­
stkich k ra jów , nie ty lko  tych, w  których  ioz 
szerzył się komunizm. A  o ile udałoby się po 
konać sam ą R os ję  wspólnym i siłami, różne 
je j  części by łyby łupem pożądanym dla sko­
ja rzonych  im peratorów .

Jeżeli tak  się przedstaw ia obraz zm agafl 
św iatow ych, jak i los czeka Pa lestynę i  Pań  
stw o Żydowskie?

W szystk o  tu  za leży obecnie od dwóch czyń 
n ików : od  stanowiska A n g lii wobec tego  od 
cinka sfery je j  potęg i i  —  od tem pa działań.

M nożą się dow ody, że A n g lia  nareszcie, w  
ostatn iej chwili, zrozumiała, ja k  m ylną była 

' r o lityka  je j,  oparta na zaufaniu do Arabów: 
, i na bagatelizowaniu skupienia żydowskiego



„ N O W Y  D Z IE N N IK "  niedziela 7 listopada

f r d a 1
pasta do

— -— -—  obuwia
l3nczy na dłużej, Jest więc tańsza,

IJ«Jtajemnica:uiyćiaknajmniej pastyErdat.aiepolerować 
miękkim suknem, aż do lśniącego połysku.

Projekt podziału Palestyny zależy 
od sytuacji międzynarodowej

M Palestynie. Świadczy o tym nie tylko no­
wy energiczny kurs przeciwko Arabom. Do­
chodzą z Anglii głosy, że „biologiczna war­
tość”, jak ie j dow iedli Żydzi w Palestynie, za 
w ażyć może w ięcej, niż arm ia stu tys ięcy  do­
brze uzbrojonych żołnierzy.

Jest też obecnie zupełnie pewnym, że A n ­
g lia  w łaśnie Pa lestyny n ie poświęci, póki sił 
j e j  starczy. Jeżeli E g ip t i  Kanał Sueski są 
zagrożone, to  pozosta je A n g lii jedyn ie dro 
ga  lądem do In d y j —  a  zatem  kluczem do 
imperium  je j  azja tyck iego  będzie właśnie P a  
lestyna.

G dyby W łochy i  N iem cy  zaproponowały, 
b y  A n g lii odebrać mandat palestyński, A n ­
g lia  po tra fi w  Genewie odeprzeć ten  atak. 
Jeżeli zaś będzie zw lekała z  podziałem P a l es 
tyn y, aż się uda Mussoliniemu p rzy  pomocy 
m u ftiego i  Ibn  Sauda wzniecić powstanie ea 
łego  św iata arabskiego —  w tedy może ona 
stracić w ładzę nad Palestyną, a m y szanse 
ukonstytuowania państwa na czas nieobliczo 
ny. Caveant consules. Oby się udało przed­
staw icielom  sjonizmu i  A gen c ji Żydowskiej 
przyspieszyć jaknajbardziej sprawę now ego 
uregulowania sytuacji w  Palestynie. Jeżeli 
bow iem  utworzone zostanie Państw o żyd ów  
skie, liczyć na to  można, że Liga N arodów  
n ie pozwoli na zam iłowanie jego , jak ikolw iek 
obró t by w zięła w alka m iędzy A n g lią  a W ło  
chami.

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ
Jeżeli regularnie łażywaó btjdileea
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N o w y  Jork, 6. 11. Ż A T . P rzem aw ia jąc  na 
odlbylej w  F ila d e lfii dorocznej k on feren c ji 
am erykańskiej o rgan izac ji Poa łe-Syjon , re­
dak tor JL>awaru‘‘ i  sekretarz kom is ji po li­
tycznej A gen c ji Żydow sk iej B- Katzenelson 
zaznaczył, że losy projek tu  podziału  P a le ­
styny zależne są od ogó lnej sytuacji po lity­
cznej świata i od  postawy narodu żyd ow ­
skiego. T ak  w ięc sy tuacja, w  jak ie j się obec­
nie znalazł syjon izm , w  dużym  stopniu za ­
leżeć  będzie od  tego, czy m ocarstwa dem o­
kratyczne za jm ą zdecydow aną postawę w o ­
bec żyw io łów  faszystowskich. W yp a d k i w  
Pa lestyn ie zazęb ia ją  się o  sytuację w  A b isy­
n ii i  Hiszpanii- A k ty  terroru  arabsk iego w  
Pa lestyn ie pozostają n iew ątp liw ie w  beizpo-

Żydzi w Abisynii
Mediolan. 6. 11. ŻAT- Ad/w. C arlo  A lber-

to V iterbo, k tó ry  spędził 8 m iesięcy w  A b i­
synii, gdzie z  polecenia Zw iązku Gm in Ż y ­
dow skich  w e W łoszech  studiował sytuację 
tam tejszych Żydów  (lalaszajj, zam ieścił w  
m edlłolańskim  „Convagno E h ra ica " p ierw ­
szą publiczną re lac ję  o  wyn ikach  swej po ­
d róży. V itecbo w spom ina o  zasługach w yb i­
tnego badacza życ ia  falasza dra F a illow i- 
tscha i  rabina F lo ren c ji prof- H . Margulesa. 
k tó ry  jeszcze p rzed  w ojną  za łoży ł w łosk i 
kom itet „ P r o  Falasca” . Adw . V iterbo  zw ie ­
dził najw ażniejsze ośrodk i falasza na obsza­
rach p row in c ji G ondar i  Vogera. Falasze 
trudnią się g łow n ie ro ln ictw em  i  rękodzie l­
nictwem- N a jba rdzie j gm inom  „czarnych  
2yd ów “  daje się w e znak i brak urządzeń 
szkolnych. Zw iązek  Gm in Żydowskich  w e

średnim  związku z  know an iam i żyw io łów  
faszystowskich. P lan  podziału  Palestyny po­
wstał —  jak  tw ierdził Katzenelson —  w  an- 
gielsikch kołach proarabskich, i jeśli skupie 
nie żydow skie w  A m eryce  i  innych krajach 
trw ać będą w  bierności, jaką zdradzają w  
okresie ostatnich 18 m iesięcy, sy jon izm  
znajdzie się w ob liczu  bardzo pow ażnych  
pow ikłań  politycznych . Katzenelson zazna­
czył, iż  zachodzi m ożliw ość, że m ająca się 
udać do Palestyny now a brytyjska kom isja  
ankietow a zaleca posunięcia, które będą za­
leżne głów n ie o d  w arunków  gospodarczych, 
jak ie  będą aktualne w  okresie prac tej ko­
misji.

Dr. B. KUPCZYK
przeprowadził się na nl. Jasną6
Choroby nerwowe Ord 3 5

W łoszech rozw aża  obecnie p ro jek t za łoże­
n ie w  m. Gonuar szkoły, w  k tóre j dzieci fa- 
iasza pob iera łyby naukę przedm iotów  judai­
stycznych obok  wykształcenia zawodowego- 
V iterbo apelu je do  Żydów  w łoskich o po­
śpieszenie z pom ocą Żydom  abisyńslum 
w  celu  um ożliw ien ia założen ia szkoły w  Gon 
dar i  u trwalenia bytu szkoły, istn iejącej już 
w Adis-Abeba.

Genia Mintz Samuel Reifer
P ińczów  W adowice

zaręczeni w  listopadzie 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie »yo>ła »ię

B. LUKS (lel-Josei)

Pierwsza ofiara
Poniższy szkic, poświęcony jest pamięci 

pierwszej ofiary rozrucilów w Palestynie 
w  latach 1035—1900. Jak wiadomo, padł 
wówczas od kuli arabskiej sierżant policji 
palestyńskiej Żyd, Mojżesz Roseateld, który 
Zginął na Górze Gilhoa 7 listopada 1935.

Ubrany w  mundur służbowy sierżanta po li­
c ji z trzema białymi znakami na prawym rę­
kawie, oznaczającymi jego rangę zw ykł był 
przyjeżdżać na swoim kasztanku, a wraz z nim 
przybywały do osiedla pewność i bezpieczeń. 
stwo. Niedaleko obozu po stronie wschodniej 
znajduje się w ielk i budynek zbudowany przez 
naszych towarzyszy. Niedaleko owego budynku 
rośnie m łody lasek eukaliptusowy, ciągnący 
się aż do stacji kolejowej Szata. Tam  znajdo­
wała się jego  strażnica. Razem z kilkoma po­
licjantami arabskimi m iał strzec osiedli arab. 
skich i żydowskich w  naszej okolicy, b y ł odpo­
wiedzialnym za spokój i bezpieczeństwo wobec 
wyższych władz. W  czasie służby otrzymał k il­
ka odznaczeń za swoją dzielną i oddaną pracę.

Do czasu jego przybycia w  nasze okolice cier­
p iały gospodarstwa żydowskie na skutek wielu 
kradzieży dokonywanych przez wędrujących 
Beduinów i poniekąd także przez okolicznych 
mieszkańców arabskich. W szystkie skargi o 
wypadkach kradzieży przekazywano policji, 
której działalność kończyła się na tym, że skar­
g i te spisywano do protokołu policyjnego.

Z  przybyciem  sierżanta Mojżesza Rosenfel- 
da liczba kradzieży zmniejszyła się, ale to go 
nie zadowoliło. Dążył on do wykrycia każde, 
go, nawet najmniejszego wypadku kradzieży. 
Kiedy tylko doszła go wiadomość o jakimś dro­

bnym, nawet niepozornym wypadku, natych­
miast rozpoczął działać. N ie spoczął aż nie w y. 
korzystał wszystkich środków stojących do je ­
go dyspozycji i w ykry ł złodziei, nawet w ów ­
czas, gdy skryli się daleko od miejsca kradzie. 
ży. Kto zna plagę kradzieży w  osiedlach ży ­
dowskich, otoczonych wsiami arabskimi, ten 
zrozumie doniosłość jego akcji. W szyscy A ra­
bowie w  okolicy odczuli, że policja znajduje się 
w  rękach żydowskich, jakkolw iek większość po. 
licjantów  stanowili Arabowie. Rosenfeid po­
trafił w  razie potrzeby puścić w  ruch w  odpo­
wiednim  kierunku cały swój aparat. Posiadał 
autorytet, pewność siebie i dumę i potrafił od. 
działywać na policjantów arabskich, którzy z 
natury nie chcieli często wiedzieć o tym, co się 
dzieje w  osiedlach żydowskich. W  ciągu krót­
kiego czasu ten m łody sierżant polic ji zdołał 
zaprowadzić w zorow y porządek.

Po  niedługim czasie stał się sierżant Rosen­
fe id  ulubieńcem całej okolicy. W szyscy go 
znali, wszyscy wiedzieli, że troszczy się i ba. 
czy na wszystko, co się dzieje w  okolicach E- 
meku, m iędzy K far Jecheskiei a Bejt A lfa , dba­
jąc o zabezpieczenie życia i mienia, tworzone, 
go wysiłk iem  chalucowyra,

Po  pewnym czasie zwrócił się sierżant R o­
senfeid do wyższych instancyj z prośbą o zw ol­
nienie go z  pracy. Osiedla żydowskie nie chcia­
ły  się na to zgodzić. Skorzystano w  tym celu z 
wpływu, jaki można było w ywrzeć na jego sta­
rego ojca, mieszkającego w  kolonii Milchaipia. 
Sędziwy ojciec przybył na strażnicę syna i po­
w iedział:

—  Musisz, mój synu, pozostać w  służbie, po. 
nieważ jesteś potrzebny.

Wówczas to sierżant Rosenfeid przeniósł się 
do Tel Josejf, osiedlił się w  tej kolonii i po­
został w  służbie policyjnej.

Tu wybudowano dla niego specjalny barak,

wybielono w  mm ściany i tu w  tym baraku o- 
cienionym kilkoma drzewkami osiedlił się Ro. 
senfeld z żoną i dwojgiem  dzieci Jakubem i 
Amnonem. Starszy liczył 7 lat, a młodszy 3 la­
ta. Byia to oaza prywatnego i samodzielnego 
życia w  kibucu. Członkowie kibucu odnosili 
się z niezwykłą sympatią do rodziny Rosenfel. 
dów. Często przybywali tu slarzy rodzice z Mil- 
chamia, a dzieci dostosowały się szybko do ży. 
cia kibucowego. Latem zwykł był sierżant Ro­
senfeid udawać się motocyklem do Szaty, gdzie 
w  jego urzędzie koncentrowały się wszystkie 
wiadomości o zdarzeniach i zajściach.

Był to piękny, gorący dzień, kiedy Rosenfeid 
w  swym Jpiurze opowiadał arabskim współ, 
pracownikom o wypadku, jak i zdarzył się ubie­
głej nocy w  pardesie Ejn-Charod. Owej nocy 
strażnicy kibucu kilkakrotnie strzelali, od­
pędzając złodziei. Arabow ie zdołali jednako, 
woż wyrządzić w iele szkód, zwłaszcza, że było 
to w  okresie, kiedy dojrzewają grapefruity.

Sierżant Rosenfeid postanowił wykryć kra. 
dzież i wydał rozkaz policjantowi arabskiemu 
Musa, by przygotował konie w  drogę. Ubrał 
granatowy mundur i skórzany pas, w łożył w y­
soką czapkę, na której widniała odznaka po­
lic ji palestyńskiej. W raz z Musą wsiedli na ko. 
nie i wyjechali na szosę. Jechali drogą w iodą­
cą do Bejt A lfy , ale obok pardesu Tel-Josejf 
skierowali konie w  kierunku góry, a przecina, 
jąc drogę prowadzącą między plantacjami o- 
liw kow ym i i winnicami, udali się do pardesu 
E jn Charod, gdzie zdarzyła się kradzież.

N ie trzeba było w ielkiego wysiłku, by od­
naleźć ślady. Począwszy od końca pardesu gra. 
niczącego z górą widać było leżące grapefruity. 
K ilka kroków dalej można było napotkać zno­
wu te same ślady, któ^a doorowadziły do stu­
dni, a następnie do w innicy T e ł Josejf. W idać 
tu było także ślady stóp. (C. d. n .).
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Walka s hegemonię na Pacnfikn
II. Dwa kierunki imperializmu japońskiego

i

Pierwsze kroki amerykań­
skiego imperializmu

Pokój w  Portsmouth stworzył na Dalekim 
Wschodzie stan pewnej równowagi i wzajem, 
nego neutralizowania się kolidujących intere­
sów Rosji i Japonii. Japonia ograniczyła się 
narazie do Korei i skierowała swój wzrok ku 
w ielk im  wyspom Pacyfiku  —  Form ozie i Sa- 
chalinowi, przystępując do rozbudowy swych 
pozycji na tych wyspach, z  których Form oza 
została obsadzona jeszcze w r. 1874, na Saclia- 
linie zaś istniało pewnego rodzaju kondomi- 
nium japońsko-rosyjskie. Mandżuria pozostała 
pod suwerennością chińską, jako obszar bufo. 
row y między sfeiam i w pływ ów  Rosji i Japonii.

Pokój w  Portsmouth doszedł do skutku za 
pośrednictwem prezydenta Teodora Roosevel- 
ta. N ie było to oczywiście wynikiem  przypadku 
ani wyrazem  pacyfistycznych zamiłowań ame. 
rykańskiej Dyplomacji. Od szeregu już lat pu. 
blicyści i  praktyczni politycy SUmów dojrzeli 
w  Japonii potencjalni go przeciwnika w  walce 
o hegemonię nad Pacyfikiem . Zrozumieli, że 
prężność populacyjna i  gwałtowne hempo in­
dustrializacji zmusi Japonię do ekspanzji i  że 
ta ekspanzja musi pójść w  dwóch kierunkach 
równocześnie: kontynentalnym w  głąb A z ji i 
oceanicznym, ku w ielk im  rezerwoarom  surow-
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cowym  1 terenom kolonizacyjnym  m órz połud. 
niowych. Prężność populacyjna Japonii odczu­
ły  USA bardzo dotkliw ie „na w f .snej skórze” , 
napływ  im igrantów japońskich stawał się co­
raz w iększy i groził obniżeniem w ysokiej sto. 
py życiowej amerykańskich mas robotniczych 
tak, iż  w  r. 1907 musiały USA przy pomocy 
specjalnego ustawodawstwa zamknąó swe gra­
nice dla im igracji żółtel w  ogólności a japoń­
skiej w  szczególności. Ten bill, godzący w  inte. 
resy gospodarcze i  w  dumę narodową Nipponu 
odsłonił poraź pierwszy antagonizm awoth 
w ielk ich  mocarstw, k tóry do dziś stanowi do. 
m inujący e^m ent w  tym  splocie czynników, 
składających się na problem Pacynku.

W cześniej Już przeszły USA da czynnej po­
lityk i imperialistycznej. Wcześniej już zrozu. 
miano, że obrona interesów amerykańskich na 
Pacyfiku  i  na rankach dalekowschodnich w y­
maga stworzenia łańcucha baz flotowych, któ- 
reby w żadnym wypadku nie dopuściły flo ty  
m ikada na w oay amerykańskie. T o  przekona­
nie kazało Stanom wydrzeć HUzpanii w  r. 1898 
F ilip iny, obsadzić W yspy Hawajskie oraz za­
mienić wyspę Guam w  archipelagu M i łanów 
na pierwszorzędną bazę strategiczną. Harmo­
nijnym  i logicznym uzupełń.eniem tej polityki 
była budowa Kanału Panamskiego, którego 
strategicznym przeznaczeniem jest: umożliwić 
przerzucenie flo ty  wojennej z Atlantyku na Pa- 
cyfik.

Pośrednicząc w ięc w  rokowaniach rosyjsko- 
japońskich m iały już USA jasny i  wyraźny 
program, by równowaga sił na Daleki m W scbo 
dzie nie została zwichnięta na korzyść Japonii.

Okres „pteredyszk'“
Okres od 19U7— 1914 jest okresem względne­

go spokoju, a nawet pewnej współpracy mo. 
carstw na Dalekim W schodzie, Następuje na­
wet wyraźne zbliżenie m ięazy Rosją a Japonią 
i pewne milczące uznanie w za je/m r rh  specja1- 
nych interesów y/ Chinach. Dochodzi do uzgod.

i Por. ,N ow y Dziennik”  z dn. 24.10. nr. 298

nienia polityki inwestycyjnej obu mocarstw, 
zwłaszcza w  dziedzinie inwestycji kolejowych. 
Rosja zakłada kolej wschodnio-chińską z  za­
miarem włączenia je j do transsyberyjskiej ma. 
gistrali, Japonia tw orzy w ielkie dzieło kolei po- 
łudniowo-mandżurskiej, która z czasem rozcią. 
ga swą działalność na bogactwa surowcowe 
Mandżurii. Temu zbliżeniu patronują gabinety 
Londynu i Paryża, widząc we flocie japońskiej 
pożądaną asekurację na wodach daleko.wscho- 
dnich w  razie ogólno-światowej konflagracji.

Gdy to się dzieje, 400-milionowy naród chiń­
ski w ije  się nadal w  konwulsjach w ojny do­
mowej i chaosu. Upada dynastia mandżurska, 
grupa intelektualistów proklamuje republikę 
demokratyczną, nie potrafi jednak wydobyć 
kraju z  odmętów anarchii. Korzystają z tego 
mocarstwa, by rozszerzyć swój stan posiadania. 
A  gdy w ielk i reform ator i mąż stanu Sun-JaŁ 
Sen form ułuje swój program narodowego od­
rodzenia Chin i rozpoczyna prace nad jego re. 
alizacją —  świat cały jest już ogarnięty wielką 
zawieruchą dziejową.

Testament barona Tanaki
W ojna  światowa zostawiła Japonii wełną 

rękę na Dalekim Wschodzie. N ie posłała ona 
w ojsk do Europy, flota je j pozostała nienaru­
szona. Zar&E na początku w ojny obsadzili Ja­
pończycy niemieckie posiadłości w  Chinach 
Szanting l Kiau-Czau. K lęski wojenne 1 rozkład 
wewnętrzny usunęły najgroźniejszego przeciw­
nika japońskiej ekspanzji kontynentalnej —  
R osję carskfc W ówczas to formułuje rząd tok ij­
ski swoich słynnych „21 żądań”  pod adresem 
Chin, nie będących niczym Innym, jak  kom. 
p lr ‘ rym  programem podporządkowania Chin 
pod względem politycznym 1 ekonomicznym 
celem i  dążeniom imperializmu japońskiego, 
sformułowanym w  słynnym m en ,r ia le  barona 
Tanaki, w ielkiego realizatora i  teoretyka ja ­
pońskich dążeń •'wiatowładnych w  następują­
cych słowach: „K to  panuje nad Madżurią, ten 
panuje nad Chinami —  kto panuje nad China. 
mi, ten panuje nad A z ją ” .

„21 żądań”  odsłoniło z przeraźliwą jasnością 
rzeczywiste cele polityki japońskiej na Dale­
kim Wschodzie. Osadzeni,* tych dążeń w  m ie j­
scu stało się jednym z głównych zadań powo. 
jennej dyplomacji, która w  latach 1919—1922 
przystąpiła do reorganizacji świata „ in  capite 
et in membris". W  dniu 6 lutego 1922 cel ten 
wydawał się być osiągnięty, gdy naprzód 5 
głównych mocarstw podpisało w  Waszyngtonie 
układ o ograniczeniu zbrojeń morskich. Na­
stępnie zaś delegacje 9-ciu państw uczestniczą, 
cych w  konferencji podpisali t. zw. ł raktat 9-u 
mocarstw, gwarantujący całość i nienaruszal. 
ność terytorium Chin i politykę „otwartych 
drzw i”  dla wszystkich. W ydawało się w  tym  
okres;e wielkich złudzeń, ze norm y traktatowe 
wystarczą same przez się do zahamowania w ie l­
kich procesów dziejowych i od odwrócenia pe­
wnych nieuchronnych konfliktów .

Traktat, ograniczający zbrojenia flotow e u. 
stalił siły flotowe Anglii, USA i Japonii w  sto­
sunku 5:5:3, był dla dyplomatów Londynu i 
Waszyngtonu wystarczającą gwarancją utrzy­
mania równowagi i status quo na Pacyfiku. U. 
spokojeni dyplomaci przyznali Japonii przy 
rozdziale mandatów kolonialnych trzy grupy 
wysp na Pacyfiku, należące dawniej do N ie­
miec. T e  trzy archipelagi, które Tok io  w ym ó­
w iło  sobie jako warunek swego udziału w  w oj. 
nie, znajdują się —  dziwnym zbiegiem okulicz. 
ności —  na drodze między Hawajam i a F ilip i­
nami, a w ięc w  strefie bezpieczeństwa, stworzo. 
nej przez USA dla ochrony ich pozycji i inte­
resów na Pacyfiku. W praw dzie tekst mandatów 
zabiania zakładania baz, ale wydarzenia ostat­
nich lat wykazały, że Japonia nie krępuje się 
zbytnio tekstami, a zresztą —  w  r. J932 opuści, 
ła Japonia L igę  Narodów  i oczy w iście ani m y­
śli o zwrocie wysp mandatowych, zam ienio­
nych w  międzyczasie w  pierwszorzędne bazy. 
połączone z  metropolią stałymi liniam i okrętu, 
wyuii.

OPE
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Traktat waszyngtoński
Traktat waszyngtoński, przyjęty w  Japonii 

jako dokument narodowej hańby odroczył na 
kilkanaście lat moment rozstrzygnięć na Pacy­
fiku. Okres ten nie został przez żadne z m o­
carstw zmarnowany. W edle plastycznego okre. 
sienią jednego z sowieckich publicystów w  o- 
kresie tym  odbywało się na Pacyfiku  „ostrze­
nie noży” .

Układ flo tow y i pakt 9-ciu mocarstw wpro­
wadziły do sytuacji politycznej na Pacyfiku  
jeszcze jedną zasadniczą zmianę. Pod  presją 
Am eryk, wypow iedziała Anglia traktat przy­
mierza z Japonią. Narówni z Am eryką również 
i brytyjsk ie dominia Pacyfiku, tj. Australia i 
» maua domagały się od W ielk ie j Brytana ze­

rwania sojuszu, którego ewentualne korzyści 
nie potra fiły  zrównoważyć niebezpieczeństwa, 
jakie dla interesów imperialnych mocarstw an. 
glosaskich przedstawiała już wówczas ekspan­
zja japońska. Tak  w ięc w  Waszyngtonie zary­
sowa! się po raz pierwszy wspólny front mo. 
carstw, zagrożonych na Pacyfiku, stało się bo­
wiem jasne, że również ani Francja, an! Holan­
dia nie potrafią same obronić swych posiadło, 
ści bez pomocy mocarstw anglosaskich. Na 
rzecz tego wspólnego frontu poświęciła Anglia 
nie tylko sojusz z Japonią, ale także swą supre­
mację na morzach, gdyż przyznanie Stanom 
parytetu flotowego, było odstąpieniem od tra­
dycyjnej zasady admiralicji brytyjskiej „tw o 
powers standard” .

Japonia wraca 
na kontynent

Tu. przegrupowanie mocarstw 1 sojussów, Ja. 
kie dokonało się po wojn ie św iatowej osadziło 
na razie w  miejscu imperializm japoński w  je ­
go parciu ku południowi. Dzień, w którym  w ła­
dze urarynai k i przystąpiły do zniszczenia kilku 
jednostek na mocy ograniczeń nałożonych przez
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Jes.enna wilgoć sprzyja cierpieniom
jesienna pogoda, deszcze, -wilgoć w powietizu, 
zimno — oto sezon, kiedy „odzywa" się reuma­
tyzm stawowy, ból w  stawach, łamanie w  ko­
ściach Artretycy i reumatycy muszą czuwać, aby 
nie dopuścić do bolesnych obiawów tych dolegli­
wości. Nie możemy chorować i cierpieć, kiedy 
trzeba pracować. W tych wszystkich dolegliwo­
ściach, mających za tło zwłaszcza w artretyźmie, 
złą przemianą materii, kiedy organizm zamiast 
wydalać z organizmu, odkłada w postaci złogow

kwas moczowy, przycnodzą nam z pomocą ziog. 
przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, poda­
grze i ischiasowi OSKARA WOJ NO WS KIEGO ze 
znakiem słownym ARTROL1N. Rozpuszczają one 
kwas moczowy i regulują przemianę materii, 
przynoszą ulgę w  cierpieniach. i)o  nabycia w a- 
ptekach i składach aptecznych. Adres dla bezpo­
średnich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI, War­
szawa, ul. 'Wojciecha Górskiego 3 m. 4.

6593k

Dowcipny hawat, z którego śmieje się w kułak cala Jugosławia

Jak nabrano redakcję
antysemickiego dziennika

„Protokoły radiostacji Zagrzebia“
Dużą wesołość w  Jugosławii wywołała w  tych 

dniach następująca niezwykle zabawna afera:
W  Belgradzie wychodził sobie dziennik an. 

ty semicki „Bałkan". Niedawno dziennik ten za­
atakował stację radiową w  Zagrzebiu, że za­
trudnia za dużo Żydów. W  związku z tym  o. 
trzymała redakcja dziennika bliższe szczegóły 
o .zażydzeniu" radia zagrzebskiego, które to 
szczegóły w ydały się je j na tyle rewelacyjne i 
tramę, że je  natychmiast zamieściła. P isał je j 
mianowicie jeden z czytelników, izekcm o 
Kroat, który studiował muzykę w  Paryżu, co 
następuje:

„Jakkolw iek we Francji rządy dzierży Front 
Ludowy, to jednak urządzający koncerty, ope­
ry  i  t. p. imprezy muzyczne, bacznie strzegą 
we Francji, ażeby nie przemycił się tam żaden 
Żyd. W idocznie i Francuzi wreszcie się ocknę­
li!

„No, a jak przedstawia się program radiowy 
m ojego ojczystego miasta Zagrzebia? W  roku 
bieżącym wielka ilość Żydów  wzięła udział w  
programach zagrzebskiej radiostacji. N ie 
chciałbym wszystkich wyliczać, wspomnę tyl- 

! ko te imprezy, w  których jak  m i wiadomo, mu­
zycy zostali sowicie zapłaceni: wedle ta ryfy  
ustalonej w  roku 1935 w  Lozannie, a oprócz te­
go otrzymali zw rot kosztów podróży, mieszka­
nie i utrzy manie w  pierwszorzędnych hotelach. 
Od 1 stycznia bieżącego roku występowali w  
zagrzebskiej radiostacji następujący Żydzi:

18 stycznia grał E. E. Kisch koncert skrzyp­
cowy Beethovena.

2 lutego dyrygował X  sym fonię Beethovena 
Chaim Leib  Strauss (zw any Ryszard), bardziej 
znany ze swojego przedsiębiorstwa elektro­
technicznego, bo lata całe zaopatrywał operę 
wiedeńską w  przybory elektrotechniczne.

1 kwietnia grała Żydówka Sara Sate (h isz­
pańska Żydów ka) T r io  Cis-dur Czajkowskiego.

29 kwietnia dyrygow ał Mendelssohn swoją

1-aza Hanfalowa Wycieczka
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(w  Niemczech zabronioną) ilustrację muzyczną 
do Szekspira „Snu nocy letn iej".

17 m aja śpiewali Żydzi A d o lf Knapperts- 
busch i  Jakub Furtwaengier stare balady Loe- 
w iego (k tóry  naturalnie też jest Żydem ).

30 m aja wykonał trzeci akt opery .Palestri- 
na“  (ju ż  sama nazwa m pwi za siebie). Żyd  A - 
braham Plitzner.

Na 3 czerwca zaproszono Rubinsteina do od­
śpiewania dwóch piosenek (A z ry  i jednej pie­
śni żydowsko-rosyjskiego kompozytora Iccho- 
ka Skriabina, który właściwie nazywa się 
Schłesinger). Za ten występ gościnny otrzymał 
Rubinstein (ja k  się dowiedziałem z miarodaj­
nego źródła) znacznie w ięcej niż nasi rodam i 
śpiewacy zarabiają przez cały miesiąc.

9 sierpn-a śpiewała Żydówka Senna Kurz 
swoje przebojowe piosenki i musiała na ogólne 
żądanie swój koncert dwukrotnie powtórzyć.

6 września odegrali na fortepianie Żydzi 
Fritz Griinbaum i Farkas (w ęgierski Ż yd ) sła­
wną sym fonię „Pastora le" Szopena. Jak, to in ­
na sprawa.

28 września deklamował rzekomo trzynasto­
letni W iedeńczyk W . Busch przekłady z w ier­
szy biblijnych. W iersze są naturalnie żydow ­
skie, a chłopiec, który swojej malce „Rebece" 
przyniesie za „takie w ystępy" pełne w ory zło­
ta, naturalnie też jest Żydem.

L is t kończył się słowami:
„Napisałem  Panom powyższy list w  nadziei, 

że może przyczyni się w  pewnej mierze do o- 
twarcia oczu m ojej ojczyźnie i rodakom".

Redaktor antysemickiego pisma nawet nie 
zauważył, jaką pułapkę nastawiono na niego. 
Dumny był, że on pierwszy „od k ry ł" 1 ogłosił 
te niezwyłe „rew elacje". Prasa jugosłowiańska 
śmieje się w  kułak z wpadunku antysemickie­
go pisma. M iejm y nadzieję, że odtąd redaKcja 
„Bałkan" ostrożniej będzie rozpatrywała kwe­
stie muzykologiczne. „P rotokó ł stacji radiowej 
Zagrzebia", nie ustępuje osławionym „P ro to ­
kołom  Mędrców Syjonu".

układ waszyngtoński, został uznany za dzień 
żałoby narodowej. Rozpoczął się okres gorącz. 
kowej pracy przygotowawczej, by podjąć akcję 
ze wzmożoną siłą, gdy tylko wygasną stypula- 
cje układów waszyngtońskich.

Na razie zaś pozostał imperializmowi japoń­
skiemu jedynie drugi teren działania —  kon. 
tynent azjatycki, Mandżuria, Mongolia, Chiny 
Północne. Tu spotkała się Japonia ze swym 
dawnym antagonistą i rywalem  —  z Rosją, nie 
carską lecz sowiecką. Jednakże ta zmiana „ f ir ­
m y" spowodowała jedynie zmianę haseł i me- 
todż W łaściwe cele polityki rosyjskiej na Da. 
lekim  Wschodzie i w  A z ji środkowej pozostały 
te same. Testament Lenina był w  tej mierze 
zgodny z testamentem Romanowów'.

Z. R.

Dora Potokówna Jakób Fischer
Katow ice Będzin

zaręczeni w  listopadzie 19Ó7 r.
Osobnych rawiadonaień nie wysyła się

N IE D ZIE LA , T. listopada.

Kraków 8.00 Audycja poranna; 8.30 Pogadanka dla roi. 
ników; 8.40 Muzyka i  p lyti 9.00 Nabożeństwo; 10.30 Mn. 
zyha •  p łyt; 11.15 Z Koronowa; regionalna transmisja, 
sprawozdawoa Jó ie f Wysocki; U.57 Sygnał ciasn, Hejnał; 
13.03 Porań \ syml. nloany. W yk.; orkieatra symf. Towa. 
rzyatwa Mas. w Katowleaeh pod dyr. Kul. zyńsklago 1 
Józef Cetner (ik rz ); 11.00 ^Kronika artyatyoana Kraks. 
wa“ : „8 ceu »r l j s z s  baletowe" wygi. W iesław Górecki; 
13.11 Fragment ■ powieści Jana W iktora; „W ierzby nad 
Sekwaną" e iy ta  dr. W ł, Dobrowolski; 13.40 Muzyka obia. 
dowa. W yk.: lwowska orkiestra salonowa. Maria Bielioka 
(śplaw) wokalny kwartet solistów pod dyr. J. Kolaoskow. 
sklego; 14.45 Audycja dla wsi; a) Przegląd rynków produ. 
któw rolnyeh. „N a  wsi Pałuckiej" audyoja regionalna 
w  opr. K. Smlernlaka, I )  Mnsyka ■ ptyt. 4) „P  _ o o  są. 
ziodzka" pogad. Szczepana Oiekota, goepodarza z Siodle, 
cklego; 15.45 Gaw-.da niedzielna; „K ron ik i Naroczańsk> * 
M. Llalowfeza; 18.00 Wiadomości bieżące; ir.05 Utwory na 
dwa fortepiany w  wyk. Heleny Dlkstelnównw 1 J. Lefelda;
18.45 „Anlelcia i  żyele " powieść m ó w »t ii  Heleny Bogn. 
•sewzkiejt 17.00 . Podwieczorek pray m ikrofonie". W yk.; 
Mała ork. PB. pod dyr. Z Górzyńskiego oraz J. Pasz. 
koweka (śpiew), T. de Larsco (śpiew), B. Jasiński i  M 
Iwanyn (duet wokalny), T. Olsza (ploeenkl), J. Bnkojem. 
ska — recytacje; w przerwie e godi. 17.55 Obwiła Binra 
Studiów; 18.55 Powsa. Teatr W yobraźni; „Jak Sobieski 
z kowallchą tańcował" słuchowisko JulU Daszyńskiej| 
muzyka M. O. Żukowskiego (wznowienie); 19.85 Program 
na dzień następny; 19.40 „Asnyk natchnieniem muiyków" 
Wyk. Byszard Gruszczyński (śpiew), Wacław Geiger 
(akomp.); 90.00 W ieczór miłych melodii. W yk. W illi W i. 
liński (śpiew), Jerzy Petersburski (fort.), Heryk Golii 
(skrz.); 20.35 Lokalne wiadomości sportowe; 20.40 Przegląd 
polityczny 1 dziennik wieczorny; 21.00 Wiadomości spor. 
towe ze wszystkich rozgłośni polskich; 21.15 Dwa skecze: 
.Maekl Boberta 8 'o n e i 1 Juliana Milgroma 1 ,,Strzał w 
nocy" M, Zydlera; 21.50 Marla Curie Skłodowska — w 
70 rocznice urodzin" — B. Dalborowa; 22.05 Pieśni Mo. 
nlnszkl w wyk. G. Hupertowej; 22.25 Z W ilna: Becital 
fort. Szpinalskiego; 22.55 Ostatnie wiadomości dziennika 
wleozornego i  komunikat meteorologiczny; 23.00 — 23.30 
Muzyka z płyt.

Warszawa 8.00 — 13.00 p. Kraków; 13.00 Przegląd kul. 
{o ra lny; 13.10 Tr. s Drezna i  Lipska; 13.35 p. Kraków;
15.45 ,,Wszystkiego po trochu" — aud. dla dzieci; 16.05 — 
19.35 p. Kraków; 19.35 Słynni wirtuozi (p ły ty ); 20.35 — 23.30 
p. Kraków; 23.30 P łyty.

Lwów 8.00 13.00 p. Kraków; 13.00 Przegląd film owy; 13.10 
-- 15.45 p Kraków; 15.45 Andycja dla dzieci; 16.05 — 19 35 
p. Kraków; 19.35 Żołnierska wieczorynka świetlicowa; 
26.00 Koncert « ilistów; 20.35 — 23.30 p. Kraków.

Katowice 8.00 — 13.00 p. Kraków; 13.00 ,,Polska aztnka 
za O lzą" — pogad. A . F rierli; 13.10 — 15.45 p. Kraków;
15.45 ,.Jak wygląda opieka nad matką — robotnicą i 
dzieckiem w Ita li i"  — pogad; 15.55 „Co słychać na Ślą. 
aku“ ; 16.05 — 19.35 p Kraków: 19.35 Koncert rozrywko, 
w y w wyk. Tria Rozgłośni Katow ickiej; 20.00 Żdziebko 
słowa — żdziebko śpiewki" — aud. pogodna; 20.35 — 23.30 
p. Kraków.

Łódź 8.00 — 13.00 p. Kraków; 18.00 „Przed premierą 
,,Nocy Listopadowej" — felieton; 13.10 — 15.45 p Kraków;
15.45 Audycja dla dzieci; 16.05 — 19.35 p Kraków; 19.35 
Poradnik sportowy dla robotników; 19.50 ^Czarna Kawa 
Łódzkiej Rodziny Radiow ej"; 20.35 — 23.89 p. Kraków.

PROGRAM  ZAG RAN IC ZN Y

Wiedeń 11.45 Koncert symfoniczny; 16.45 Aud. regional. 
Ita; 18.00 Pieśni Indowe; 20.05 „Coś dla każdego" — ra. 
dlopotpourrl ukł. dr. Biedingera; 23.30 Lekka m uzyki 
wiedeńska.

Rzym 17.00 koncert rozrywkowy; 21.00 W ieczór oper.
Londyn Reg. 18.50 Muzyka rozrywkowa; 19.30 Niedzielny 

koncert wieczorny; 22.05 Koncert ork. dętej; 23.30 Epilog.
Radio Parls 18.00 Festival Wagnera: -20.00 Badioscen. 

ka; 20.30 Muzyka c^ aósk a ; 21.15 Pieśni 21 30 Teatr wy­
obraźni; 24.00 Muzy&a taneczna.

Bruksela fUm . 18.15 Muzyka salonowa; 21.00 „T rzy  
biedne myszki" — operetka W altera Kolio.

L ille  18.00 Solo na harmonii; 21.30 W ieczór oper Pucoi. 
niego: 1) ,,Gianni Scbichi“ (  2) „Cygane-ia".

W sprawie likwidacji moratorium 
hipotecznego

Omegdaj odbyło się w  Związku Wierzycieli Wo­
jewództwa Krakowskiego w Krakowie zebranie 
wierzycieli hipotecznych, poświęcone powyższej 
sprawie, — przy licznym udziale osob zaintere­
sowanych.

W  zebraniu uczestniczyli reprezentanci Komite­
tów wierzycielskich, wybranych na zebraniach w 
Związku Lokatorów i w  Stowarzyszeniu Kupców 
W Krakowie.

Po wyczerpującym referacie dra Rudolia Bere- 
sa wyłoniła się ożywiona dyskusja, w wyniku 
której postanowiono, aby Związek Wierzycieli łą­
cznie z powyżej wymienionymi Komitetami opra­
cował szczegółowy projekt ustawy likwidującej 
moratorium hipoteczne.

Projekt ten, który ma w  jak najszerszy m zak­

resie chronić interesy wierzycieli, przedłożony 
ma być następnie przez specjalną delegację, mia­
rodajnym czynnikom.

Równocześnie Związek Wierzycieli, przystępu-

ZAKŁAD ELEKTRO i FIZYKOTERAPII
Dr. med. IGNACY SUSSER

czynny od 1 2 -1  1 3 - 6

Kraków, Krupnicza 14 tel. 109-4;*

jąc do organizowania wierzycieli hipotecznych, 
wizywa wszystkich zainteresowanych, aby rejes­
trowali swoje wierzytelności w Związku Wierzy­
cieli. Zgłoszenia przyjmuje Seikretariat, Kraków, 
Rynek Główny 33, codziennie między godziną 5— 7 
pop.
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Panama w lasach państwowych 
przed sądem apelacyjnym

(Te lefonem  od naszego korespondenta) 
Przemyśl, 6. 11. (S eg ) Głośna sprawa o na­

dużycia w  lasach państwowych, która zakoń­
czyła się w  Sądzie Okręgowym w  Przemyślu 
wyrokiem  skazującym większość oskarżonych 
leśniczych, gajowych i kupców —  będzie po­
nownie rozpatrywana przez Sąd Apelacyjny we 
Lw ow ie na skutek apelacyj, założonych przez 
oskarżonych. Rozprawa rozpocznie się we wto 
tek, dnia 9 brn. i potrwa 5 dni.

Zawieszenie działalności Strr n 
nictwa Narodowego w pow.ecie 
wysoko-mazow.ecRim

'Te le fonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 6. 11, (A ) Władze administracyjne 

zawiesiły działalność Stronnictwa Narodowego w 
powiecie wysoko-ma Łowieckim.

W piątek między gad*. 9-tą a 14-tą policja prze. 
Prowadziła szczegółową rewizję we wszystkich 
lokalach Słr. Narodowego.

Po rewizji skonfiskowano dokumenty organiza. 
cyjne 1 proporce a lokale opieczętowano, 

Przewrowadaono również rewizję w  kancelarii 
°iec. Jur sza, w czasie jego nieobecności.

Do pow, wysoko-mazowiecklego przybyły liczne 
posiłki policyjna z okolicznych powiatów,

W  obszernym uzasadnieniu zarządzenia o za­
mieszeniu działalności Stronnictwa Narodowego 
"Wymieniono wszystkie zajścia antyżydowskie, ja. 
kie miały miejsce w  pow. wysoko-mazowieckim 
V  roku 1936 i 1937.

Zawieszenie działalności S. N. nastąpiło z po­
wodu przeprowadzania przez endecję „walki na. 
radowościowej“ , co wywoływało antagonizm mię­
dzy obywatelami powiatu11.

Działalność S. N., zdaniem starostwa „zagraża­
ła porządkowi i bezpieczeństwu publicznemu, gdyż 
Stronnictwo Narodowe kolportowało ulotki i bro. 
ażury, mogące wywołać niepokój publiczny oraz 
prowadziło akcję bojkotową".

Sprzedaż na m ie s ię c z n e  r a f y  o d  z ł .  2 1 . — w  c z o ł a *  
w y c h  f ir m a c h  r a d i o w y c h .

W  Czyżewie w piątek odbywał się targ, na któ­
rym członkowie zawieszanego Stronnictwa Naro-j 
dowego, pikietowali sklepy żydowskie.

Robotnicy polscy piętnują metody 
antysemickiego pisemka

Przemyśl, 6. 11. (S eg) Jak wiadomo, ostat­
ni strajk protestacyjny społeczeństwa żydow­
skiego w  kraju przeciwko średniowiecznemu 
ghettu ławkowemu na wyższych uczelniach, nie 
znalazł łaski w  prasie endeckiej, która wszelki­
m i sposobami starała się umniejszyć jego roz­
m iary i znaczenie moralne. Szczególnie solą w  
oku antysemickich prowodyrów  był fakt czyn. 
nego poparcia akcji strajkowej w  licznych miej 
scowościach przez robotników chrześcijan.

N ic więc dziwnego, że tutejsze pisemko en­
deckie p. t. „Z iem ia Przem yska" zaatakowało 
'v  ostry sposób załogę fabryki maszyn „Polna 
"W Przemyślu, która w  dniu 19 października 
Wstrzymała się przez pół dnia od pracy. M. m. 
insynuowała „Ziem ia Przem yska" robotnikom, 
że nie w iedzieli oni w  jakim  celu manifestują 
swą sympatię ze strajkiem żydowskim.

W  odpowiedzi na powyższy atak, utrzymany 
oczywiście w  niewybrednym stylu, ogłoszono

wczoraj publiczne oświadczenie podpisane 
przez 329 robotników, Polaków  i Ukraińców 
zatrudnionych w  fabryce „Po lna". Robotnicy 
ci napiętnowali metody „Z iem i Przem yskiej" 
jako łajdackie, podkreślając, iż zdawali sobie 
dokładnie sprawę z tego, że wyrażając sympatię 
strajkowi przeciwko ghettu ławkowemu i przy 
łączając się do strajku —  przeciwstawiają się 
tym samym naporowi barbarzyństwa, które 
godzi w  dobre imię Polski i stanowi ujmę dla 
je j kultury.

^  GRYPIE
PR Z E Z IĘ B IE N IU  
KATARZE

10 tabletek 90 gr
" . . S Y N E R G A "  WARSZAWA 22

Sensacyjny proces
o propagandę litewską

W Sądzie okręgowym w Wilnie rozpoczęła się 
sPrawę Konstantego Staszysa, b. Pr.ezCka ^ . . ^  
v,'ego Komitetu Litewskiego w Wilnie, oskarżone­
go o przestępstwo dewizowe.

Akt oskarżenia zarzuca Staszysowi, że w 
sie od kwietnia do listopada 1936 r. oŁrz^1̂ , 
nad 500.000 złotych ze skarbu państwa Repuhtiki 
Litewskiej Związku Wyzwolenia Wilna 
bą w Kownie oraz od organizacją IiteWs 
dzibą w Litwie i Ameryce -  i bez zezwoiema Ko- 
niisji Dewizowej dokonał wypłat z tej y 

rzecz Litewskiego Towarzystwa Dobroczynni ^  
w W ilnie ponad 90.000 złotych, Litewskiego Towa­
rzystwa sw Kazimierza — 16.000 zł.. Litews icgo 
T-wa „Rytas" — 100.000 zL, Lit. T-wa Roln. —

ponad 30.000 zł, i Lit. T-wa „Rytas“  w święcia- 
nach sumy bliżej nie ustalanej.

Poza tym Staazys miał z polecenia urzędniczki 
konsulatu litewskiego na Łotwie tajemniczej „E l­
zy" wypłacać w Polsce pewne sumy osobom pry­
watnym wskazywanym przez nią również z pomi 
nięciem Komisji Dewizowej, której kompetencji 
podlegają tego rodzaju tranzakcje; i wreszcie o- 
statnie dwa zarzuty że handlował złotymi rublami 
ros. orar że 19. X, 1936 r. bez zezwolenia Komisji 
Dewizowej pożyczył Michałowi BLrżyszce. jako cu­
dzoziemcowi zamieszkałemu na Litwie 100 litów.

W  śledztwie Staszys początkowo przyznał się 
że pieniądze na subsydiowanie organizacyj litew. 
skich na Wileńszczyźnie otrzymywał od rządu li­

tewskiego, lecz badany przez sędziego śledczego 
zeznania poprzednie colnąl, mówiąc, że złożył je 
nieściśle wskutek, zdenerwowania.

W 1 obronie Staszysa występują adwokaci Kowal* * 
ski i iśngeł z Wilftk orkz Niedzielski z Warszawy.

Pierwszy zeznał inspektor do walki z przestęp­
stwami dewizowymi, Abczyński, który kategoryci 

nie twierdizi, że ustalił przy pomocy wywiadiu i  
własnych obserwacjj, i i  Staszis otrzymywał pie­
niądze rozmaitymi drogami: przez zieloną grani­
cę, przez Gdańsk, i przez różne banki. Pieniądz* 
te pochodziły nie od organizacyj amerykańskich

P łA ( 7 f7 F  a.BROS!-RYNEK 12
I  f l l U w W t l k  Ftlla FLO B IAŃ SK A  U .

lub angielskich Litwinów ale z Kowna, bezpośre­
dnio od rządu kowieńskiego lub leż ze Zw, W y­
zwolenia Wilna. W  czasie rewizji w mieszkaniu 
Staszisa inspektor znalazł medale wykouane w 
Kownie, szkalujące Polskę oraz większą ilość ru­

bli rosyjskich, co świadczy o handlu zlotem, pro­
wadzonym przez Staszisa, co jest tranzakcją’ zaka­
zaną.

Dalsi śv ; wie nic nowego do sprawy nie
wnoszą

Siu b w więztemu
Warszawa, 6. 1. (A )  Do prokuratury apela­

cyjnej w  W arszawie wpłynęło podanie Zyg. 
munta Chmurzyńskiego, odbywającego karę w  
więzieniu będzińskim. Chmurzyński zwrócił 
się z prośbą o zezwolenie na ślub z kobietą,

P. T. Dyrekcjom: teatru „Bagatela" oraz tea­
trów świetlnych: „Wanda", „Uciecha", .Atlantic" 
i .Adria" w Krakowie, za stałe udzielanie w ol­
nych wstępów składają najserdeczniejsze podzię­
kowanie

Wychowankowie 
I. Bursy Sierót Żyd. w Krakowi* 

501/g Krakowska 63.

mieszkającą w  Warszawie, gdyż chce upraw­
nić nieślubną córkę, liczącą 7 lat. Z uwagi na 
szczególne okoliczności sprawy, władze sądo­
we zgodziły się na ceremonię ślubną w  więzie- 
niu. Odbędzie się ona w  przyszłym tygodniu 
w asyście straży więziennej.
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Dziś w niedzielę

OTW ARCIE KAW IARNI
PRZY UL. KARMELICKIEJ 3

Projektował Et. Pontes Polecam się uprzejmie LUDWIK BARTOSIEWICZ 

Z MODY

Prezentujemy paniom nowe płaszcze futrzane...

MAKS BROD

Przy telefonie
Nie powinniśmy pomijać pewnych reguł taktu 

i mądrości w chwili, gdy telefonujemy. Knigge 
telefonu i historia telefonu —  to dwa jeszcze nie- 
napisane podręczniki. Telefon jako nrządzcnie 
mechaniczno-techniczne, w którym jednak jako 
upiór występuje to co jest w życiu najbardziej 
żywe, tj. głos człowieka, ma swą specyficzną stru­
kturę, swe skomplikowane pułapki. Niedawno o- 
świadczył mi człowiek bardzo mądry, że przy te­
lefonie nigdy nie pozwala narzucać sobie żadnych 
decyzji, lecz o ile możności, daje odpowiedzi w y­
mijające, zastrzegając sobie decyzję na listowne 
załatwienie. W tej zasadzie niesamowitość apara­
tu telefonicznego znajduje istotnie swój wyraz: 
człowiek jest w  niewoli „ulepszeń" naszych mo­
żliwości porozumiewania się, maszyna jest silniej­
sza od niego, dlatego człowiek mądry cofa się 
ostrożnie na dalszą pozycję.

Proszę zwrócić uwagę na takie małe zdradzie­
ckie śmiesznostki podczas telefonowania. Bardzo 
wielu ludzi zapomina, że słyszy się nie tylko 
samą rozmowę, lecz i przygotowania do rozmowy. 
Mam słuchawkę przy uchu; słyszę więc jak mój 
partner zbliża się szybkimi krokami, w  tempie 
pospiesznym do aparatu, słyszę jego szybkie kro­
ki przez kilka pokoi. Jeśli więc zaczyna rozmowę 
nonszalancko, podkreślając swą obojętność, nie 
zdaje sobie nawet sprawy z tego, że poznałem 
jego nieszczerość przez te właśnie kroki przygo­
towawcze do rozmowy.

Wielu bardzo zajętych kierowników historii nie 
łączą się telefonicznie nigdy osobiście, lecz za 
pośrednictwem sekretarza. Gdy więc ogólnie bio­
rąc ten, który woła do telefonu, jest tym, który 
czeka —  taka jest logika samego aparatu —  ci 
potentaci chytrze to prawo natury zmienili na 
swą korzyść. Teraz ten, którego się do telefonu 
woła, musi cierpliwie czekać, aż się odezwie glos 
w  telefonie. A  jest to zupełnie naturalne, gdy ten 
głos ma nam zakomunikować coś oficjalnego albo 
podać nam do wiadomości rzecz, która sprawia 
nam satysfakcję. Groteskowo wygląda sprawa 
wtenczas, gdy ci możni panowie korzystają z tego 
przywileju, który stał się ich nałogiem, także i 
wtenczas, kiedy do nas się zwracają z prośbą. 
Przywołuje się mnie do telefonu, by mnie o coś 
poprosić, a ja muszę jeszcze tak długo czekać, aż 
Sekretarz, który mnie unieruchomił zawiadomi 
swego szefa i poda mu słuchawkę. Można to skwa- 
lifikować jako gruby nietakt. Jeszcze można to 
wybaczyć, gdy to się dzieje w  nawale pracy, ale 
zdarza się, że się późnym wieczorem prosi czło­
wieka o jakąś grzeczność, a nawet w  tym wypad­
ku pan potentat nie fatyguje się sam, lecz czyni 
to za pośrednictwem jakiegoś swego sługi. Jest to 
doprawdy zbyt duża pretensjonalność, że oszczę­
dza się nie tego, który coś daje, lecz tego, który 
ma zamiar prosić o grzeczność.

Nigdzie zresztą nie poznaje się tak dobrze cha­
rakteru człowieka jak przy telefonie. Proszę tyl­
ko zważyć, jak rozmaici ludzie reagują, gdy się 
do nich dzwoni przez pomyłkę. Niektórzy gotowi 
są do długiej dyskusji, inni wściekle odrzucają 
słuchawkę. Jest też rzeczą ciekawą, że natnry 
otwarte odrazu podają przy telefonie swe imię, 
podczas gdy ludzie ostrożni zaczynają zwykle 
rozmowę od sakramentalnego zapytania: „Kto mó­
w i? " Może się zdarzyć, że takiemu ostrożnemu 
partnerowi odpowiada głos telefonu: „Proszę mi 
powiedzieć kim pan jest, zanim powiem kto mó­
wi". Nie wiem, czy grzeczność nakazuje, by przy­
wołujący odrazu się przedstawił, czy też powinien 
się naprzód zapytać: „Czy mam przyjemność z 
panem X."

Dla ludzi zakochanych telefon Jest rajem i pie­
kłem. Jako regułę powinniśmy sobie zapamiętać, 
że rozmowa telefoniczna może być bardzo miła i 
w procesie miłosnym bardzo skuteczna, jeśli sto­
sunki obopólne są dobre. Nikomu jednak nie udało 
się dojść do zgody drogą telefoniczną z kobietą, 
z którą się pokłóciło. Telefonicznie można nie­
jako kontynuować harmonię, można ją potęgować, 
ale nigdy nie można jej stworzyć. Zdarza się czę­
sto, a nawet przeważnie, że nieporozumienie po­
głębia się przy zakończeniu rozmowy, która słu­
żyć miała celom pojednania. Należy za wszelką 
cenę unikać gwałtownego zakończenia takich 
prób pojednania przez odkładanie słuchawki. Jest 
to brutalne, nieprzyzwoite. (Wyjątek: brutalność 
Jako ostatni środek radykalny dla zdobycia ko­
biety, albo dla zerwania z nią).

Są rozmowy, które są obliczone, by trzeci im 
tl9 przysłuchiwał. Wtenczas należy odpowiadać

...Jaka szkoda, westchnie niejedna, że tylko na 
papierze 1

Ale ktoś mądry powiedział raz, że życzenie i 
marzenie jest zawsze piękniejsze niż jego speł­
nienie.

Możemy więc całkiem spokojnie wybrać sobie 
Jedno z tych ponętnych okryć.

A wfięc może pierwszy płaszcz z sealskinu albo

Z  TEATRU , LITERATU R Y I SZTUKI
— WARSZAWSKI TEATR LUDOWY pod kier. 

S. Natana w teatrze żyd. Bocheńska 7. Komedia 
muzyczna pt. „Mąż i bohater” bardzo się podoba­
ła licznie zebranej publiczności. Piękna treść, ak­
tualne melodyjne piosenki, mistrzowska gra zes­
połu, przyczyniły się do powodzenia sztuki. Dziś 
dwa przedstawienia godz. 4.15 po cenach zniżo­
nych i godz 8.30 wiecz. Przedsprzedaż biletów od 
godz. 10-tej przy kasie teatru.

—  J. ROMANÓWNA I M. MASZYNSKI NA 
PRZEDSTAWIENIU POPOŁUDNIOWYM. Dziś 
na popołudniowym przedstawieniu komedii A. 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów” pożegnają 
się z publicznością krakowską świetni goście 
warszawscy Janina Romanówna i Mariusz Ma- 
szyński. Wieczorem doskonała komedia Molnara 
„Wielka miłość” . W  głównej roli kobiecej wys­
tępuje Zofia Jaroszewska. — „Wielka miłość” po­
wtórzona będzie we wtorek.

— Tń DEUSZ PILARSKI artysta charakterys­
tyczny, rozśmiesza codziennie publiczność w Ba­
gateli w rewii pt. „Czarowny walc”, w  której bie­
rze udział również cały zespół artystów warszaw 
skich. Dziś trzy przedstawienia.

— WIECZÓR SATYRY POLITYCZNEJ FRE­
DA A L  W IN A I  HENRYKA yOGLERA. Stara-

tylko: „Tak", „nie" albo jakimiś innymi zwrota­
mi neutralnymi, które niczego nie zdradzają. Na­
leży jednak przy tym uwzględnić, by partner 
rozmowy mógł z takich świadomie obojętnych 
zwrotów zmiarkować, że się nie jest samym. Czy 
ma to zmiarkować? Człek powinien się przed tym 
nad tym zastanowić, zanim ucieknie się do ta­
kiego wyrafinowania. (tłum. —si)

nutrii, kloszowy z szerokim paskiem s-kórzanyw.
Albo drugi sportowy z agnon rasee albo źreba­

ków, popiel atyt lub brązowy.
Albo krótki szykowny żakiecik z brajtszwan- 

ców.
Albo wreszcie trzyćwierciowy solidny płaszcz 

z czarnych lub popielatych karakułów. ”(s)

niein Zw. Akad. Haszachar - Przedświt odbędzie 
się dziś w niedzielę w lokalu Haszacharu przy 
ul. Dietla 31, II. p. wielki wieczór satyry polity­
cznej w wykonaniu popularnych satyryków Fre­
da Alwina i Henryka VogIera- Początek o godz. 
8 wiecz.

—  BEZPŁATNE LOSOWANIE OBRAZÓW. — 
Zarząd Zrzeszenia Zyd. Artystów Malarzy zawia 
damia, iż dziś na wystawie obrazów w salach 
Żyd. Domu Akad., Przemyska 3, odbędzie się o 
godz. 12-tej w  pał. dla członków Zrzeszenia bez­
płatno losowanie 12 obrazów znanych krakow­
skich plastyków. W losowaniu wziąć mogą u- 
dział wszyscy członkowie, którzy nie zalegają z 
wkładkami oraz nowi członkowie, którzy uiszczą 
opłatę przynajmniej za 3 mies. z góry. Wystawa 
otwarta jest codziennie od godz. 11__3. Wstęp 
popularny, dla członków Zrzeszenia wolny.

REPERTU AR K INO TE ATR Ó W  
A D R IA : „Czar Cyganerii" (Jan Kiepura). 
A PO LLO : „Siódme niebo” (Simone Simon, 

Henry K ing).
A T L A N T IC : „Ram ona" (Lorrtta Yonng, Don 

Amache) i „N icpoń " (Banielle Darieuz, Hen- 
ri Garat).

B A G A TE LA : Rewia: „Czarowny w alc" oraz 
film .

MUZEUM: „Dzisiejsze czasy" (Charlie Cha- 
p lin ).

PROM IEŃ : „A tak o św icie" (E rro l Flynn, Kay 
Francis).

SZTU K A : „Ku  wolności".
S T E LLA : „P iętro  w yżej".
UCIECHA: „Zaginiony horyzont" ( reź. Frank 

Capra).
W A N D A : „Stóamałam" (Jadwiga Smosarska. 

Eugeniusz Bodo i in .).
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Dlafcso, że dobre oświetlenie jest zachę ■ 
tę, do pracy, polepsza jakość wyrobów 
i zmniejsza koszty produkcji. By uzyskać 
dobre i obfite oświetlenie należy stoso­
wać nicprześcignione w swej jakości.

O S H A M C W K I - 0
znakowane wdekalumenach gwarantujące małe zużycie prądu

i w y r ó b  p o l s k i ,  wmmmmammmm

Przegląd gospodarczy

Lampki oricntacufne
Ustawą „mamutową", jeszcze starszą od wodo­

ciągowej, jest ustawa austriacka, na której Za­
rząd naszego miasta opiera sprawę lampek orien­
tacyjnych. Ustawa ta wydana została 29 marca 
1869 i nosi nazwę „o spisie ludności". Zapyta za­
pewne niejeden ze zdziwieniem, skąd lampki o- 
rientacyjne do spisu ludności? Gdzie Rzym, gdzie 
Krym? Czy może do spisywania mieszkańców 
Krakowa trzeba było szukać ich, Jak Diogenes, 
z lampką w  ręce, czy też spis odbywał się nocą 
i  chciano komisarzom soisowym oświetlić drogę? 
Nic podobnego. Związek między tymi sprawami 
biegnie zupełnie innymi torami: rozporządzenie 
Wykonawcze do powyższej ustawy nałożyło mia­
nowicie na właścicieli domów obowiązek nume­
rowania na ich koszt oraz rrdało Gminie prawo 
Wydawania zarządzeń w  kwestii jednolitości tego 
numerowania, a wreszcie upoważniło przełożo­
nych Gmin do przeprowadzenia tych numeracyj i 
starania się o ich odnowienie, gdy zajdzie potrze­
ba lub o ich zmianę, gdy uznsfje to za stosowne, 
i  to wszystko na koszt właściciela, gdyby sam 
tego dobrowolnie nie chciał przeprowadzić. P i­
kanterią tej sprawy jest, te na naszych czasów 
wyszła Jut ustawa polska „o rpisie ludności" z r.
1919, jednak   Jak twierdził Sąd Najwyższy w
Warszawie w  orzeczeniu swj m z r. 1934 — ta 
Polska ustawa nie uchyliła przepisów starej au­
striackiej o numeracji domów, wobec czego pra­
wo Gminy do wydawania zarządzeń o zmianie 
sposobu tej numeracji domów pozostało w  mocy. 
Do zmian zaś takich należy także obciążenie 
Właścicieli domów obowiązkiem znoszenia przy 
bramie swych domów takich lampek orientacyj­
nych, obsługiwania ich przez zaświecanie i gasze­
nie, zawiadamiania Elektrowni o uszkodzeniach 
i t. p., a w  konsekwencji najważniejszej —  obo­
wiązkiem płacenia za prąd elektrj ozny ryczałtu 
Wynoszącego może bagatelkę po 4.40 zł. miesięcz­
nie (dla narożników podwójnie) ] ozrastającą się 
Jednak rocznie do stutysięcznych kwot, skoro w  
Krakowie jest około 7.500 domów. Osobiję -oz- 
porządzenie Prezydium miasta z r. 1931 nałożyło 
nawet kary na właścicieli nie stosujących się do 
Powyższych obowiązków, a Sąd Najwyższy uznał 
rozporządzenie to cytowanym wyżej orzeczeniem 
za legalne i odebrał raz na zawsze właścicielom 
ochotę do krnąbrności. Tak więc obowiązek wła­
ścicieli posiadania i świecenia tych lampek orien­
tacyjnych Jest chwilowo przesądzony u

Inną jednakże jest kwestia, „kto bude platit 
koszty tego oświetlenia, a więc sprawa ponosze­
nia przez właściciela powyższego ryczałtu po 4.40 
zł miesięcznie. Okoliczność, że chodzi tu o kwotę 
stosunkowo drobną, nie powinna umniejszać wa­
żności problemu i mieć nań jakikolwiek wpływ. 
Pomijając, że dla właścicieli małych domków na 
Przedmieściach i ten wydatek ma swoją wagę, 
rozchodzi się o zasadę i słuszność, i dlatego na­
leży się problemem zająć, tym bardziej, że odbyło 
się już kilka procesów sądowych z rozmaitymi 
■wynikami, a spór ogólny trwa w  pe, manencji.

Nie ulega wątpliwości, że rzeczywisty cel piak- 
tyczny lampek orientacyjnych nie polega na nu­
merowaniu domów, a tym mniej na spisie ludno­
ści, ale służy oświetleniu nocą ulic  ̂ przynaj­
mniej u nas w  Krakowie. W  takiej Warszawie 
°p. lampki orientacyjne ulicę raczej zaciemniają, 
bo ich oszalowanie jest tam ciemne a przeźroczy­
stym jest tylko sam numer i  nazwa^ ulicy, przy 
czym przeważnie oba te „przeźrocza" są tak za­
brudzone, że nie można ich mimo oświetlenia od- 
cyfrować. Takimi lampkami warszawskimi można 
by też od biedy usprawiedliwić cel numeracji 
W nocy. U nas w  Krakowie jednak lampki^ mają 
oszalowanie jasne, a numer i  nazwę ulicy ciemna 
i są prawdziwym źródłem jasnego światła, uwi­
daczniającego wprawdzie znakomicie numerację,

ale oświetlającego doskonale w nocy najciemniej­
sze nasze ulice.

Nie ulega jednak również żadnej wątpliwości, 
że obowiązek oświetlenia ulic należy do Zarządu 
miasta i że eo ipso powinien wyłącznie on sam 
ponosić także koszty tego oświetlenia. Tymczasem 
koszty te Zarząd miasta przerzuca na właścicieli 
domów, zupełnie bez żadnego uzasadnienia fak­
tycznego, a nawet prawnego. To też sprzeciwili 
się temn liczni właściciele i zaprzestali płacić ów

etĄsip-
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ryczałt za prąd elektryczny. W  następstwie tego 
doszło do ciekawych procesów cywilnych, wyto- 
toczonych początkowo przez Gminę miasta Kra­
kowa, która Je przegrała z przyczyn formalnych. 
Sąd bowiem stanął na stanowisku, że o ile jako 
powód występuje Gmin„ i opiera się na obowiąz­
ku publicznym właściciela, sprawa staje się pra-

wno-publiczna, administracyjna, zwyczajna droga 
prawa jest zamknięta. Na takie dictum Gmina 
zmieniła taktykę: w  następnych procesach wy­
stąpiła już jako powódka Elektrownia miejska, a 
więc zakład przemysłowy, wpisany do rejestru 
handlowego, będącego osobą prawną i zażądała 
zapiały ceny za dostarczony do tych lampek prąd. 
Te procesy Elektrownia wygrała. Wedle moty­
wów Sądu doszła do skutku umowa dorozumiana 
między właścicielem domu_ a elektrownią, wyni­
kająca ze znoszenia przez właściciela lampki na 
swym domu, z obsługiwania jej i z dotychczaso­
wego płacenia należności za prąd. Na to znów 
właściciele niektórzy rozumują tak: umowa o
ciągłe, powtarzające się świadczenia (jak w  da­
nym wypadku! nie może przecież na wieki obli­
gować stron. Wolno każdej stronie umowę taką 
wypowiedzieć i zwolnić się od jej ciężarów, Ge- 
sagt, getan. Ostatnio wysłali niektórzy właści­
ciele do elektrowni listy z takim wypowiedze­
niem i obecnie czekają z zainteresowaniem na od­
powiedź.

Dyskutuje się również myśl poddania sprawy 
tej orzeczeniu Sądu Najwyższego, do którego nor­
malnie odnośne procesy dotychczasowe nie mogły 
się dostać z powodu niskiej wartości kwoty za­
skarżonej, nie dochodzącej nigdy do decydującej 
granicy 500 zł. Zamierza się więc wnieść spór 
ustalający i podać wartość zgodnie z przepisami 
proceduralnymi przy świadczeniach periodycz­
nych obejmującą 10-lecie które w  danym wypad­
ku przy miesięcznej kwocie 4.40 zł dałoby 528 zł 
i mogłoby zaprowadzić proces do Sądu Najwyż­
szego.

Zdaje się jednak, że nie opłaci się skórka za 
wyprawę w tym wypadku. Sprawa ta w  ozna­
czeniu ogólnym, w wysokim stopniu nawet spo- 

i łeczna, powinna byc załatwiona po obywatelsku. 
■ Nikt z pewnością nie byłby zadowolony, gdyby 
z ulic Krakowa znikły te lampki, mające zresztą 
bardzo estetyczny wygląd i spełniające dosko­
nale swe zadanie. Każdy niewątpliwie pragnąłby, 
by wszystkie miasta w Polsce, nawet Warszawa, 

. posiadały takie właśnie lampki. Uzasadnione 
i przeto wydaje mi się załatwienie polubowne spo­
ru, krakowskim targiem, w  myśl zasady, że „lep­
sza chuda zgoda niż tłusty proces". Niechaj obie 
strony ponoszą w  przyszłości koszty tego oświe­
tlenia po połowie, czyli niech Zarząd miasta zniży 
ryczałt do 2.20 zł od lampki, mimo, że... słuszność 
jest niewątpliwie po stronie właścicieli.

ADW. DR HENRYK APTE.

Przemysł wielki żqda bonifikat 
od ceny świadectw przemysłowych

2w. Przemysłu Włókienniczego wystąpił do 
Min. Skarbu o  uregulowanie sprawy bonifikat 
przy nabywaniu świadectw przemysłowych I kat.

Bonifikaty te udzielane są jako pewnego rodza­
ju premie za zwiększenie stanu zatrudnienia po­
nad ustaloną normą i wynoszą od 10 do 100 proc. 
ceny świadectwa przemysłowego. Dla przedsię­
biorstw przemysłowych do II kat. wyłącznie bo­
nifikaty przyznawane są z samego prawa, tj. je­
dynie na podstawie zgłoszenia ze strony firmy. 
Jeżeli natomiast chodri o zakłady I kat., mogą 
one nzyskać rwrot ceny świadectwa jedynie w 
wyniku indywidualnego podania i indywidualnej 
decyzji urzędu skarbowego. Wyjątek ten wynika 
stąd, it  dla tej kategorii zakładów przemysło­
wych tarj la świadectw przemysłowych przewi­
duje jedynie dolną granicę uruchomienia (ponad 
1.000 robotników), zachodziła więc trudność usta­
lenia górnej normy, po przekroczeniu której przy 
sługiwało by prawo do ulgi.

Przemysł łódzki uważa, iż obecny stan rzeczy, 
polegający na indywidualizacji bonifikat dla 
wielkich przedsiębiorstw jest nie do utrzymania, 
gdyż stwarza nierówność warunków konkuren­
cyjnych 1 stawia te przedsiębiorstwa w  gorszej 
sytuacji w stosunku do przedsiębiorstw niższych 
kategorii.

Wychodząc z tych tałożeó, Zw. Przemyślu W łó­
kienniczego, wystąpił o generalne przyznanie bo­

nifikat od ceny świadectw I kat. z tytułu zwięk­
szenia liczby zatrudnionych robotników. Aczkol­
wiek przemysł zdaje sobie sprawę z trudności, 
na jakie natrafia ustalenie ogólnych norm, upra­
wniających do ulg, jest zdania, iż w rezultacie 
ściślejszej analizy omawianego zagadnienia, tru­
dności te dadzą się pokonać.

NOW Y NGMEIl „PO L ITYK I GOSPODARCZEJ"
Wyszedł z druku Nr 50 dwutygodnika „Polity­

ka Gospodarcza”. Numer ten zawiera treść nastę­
pującą: „Czy będzie kryzys?” —  „Czy będzie woj­
na1” — „Losy franka uczą, że slaby rząd nie 
może trwale utrzymać waluty” — „Jeszcze o po­
dwójnym opodatkowaniu spółek akcyjnych" — 
„Autarkia zmienia siłę obronną pańs'wa” _  
„Czyżby w Niemczech był już w  sensie gospo­
darczym rok 1917?” —  „Totalizm nie stwarza 
siły’ —  „Minister Bonnet twierdzi, że kontrola 
dewizowa jest środkiem ukrywania prawdy, poz­
walającym stosować inflację w  zamkniętym gos­
podarstwie” —. „Portugalia zniosła ograniczenia 
dewizowe” — „Reorganizacja naszago hutnictwa” 
— „Dalsze cgraniczenia naszej nikłej wolności 
przemysłowej” _  „Prasa zagraniczna o polskim 
gospodarstwie wiełkorolnym”   „Dylemat Nie­
miec wobec wojny japońsko - chińskiej” —  Gos­
podarka angielska w  roku 1937* _  „Do czego 
dąży „Gospodarka Narodowa” ?" __ „Ruch cen 
surowców” — „Inwestycje rolne a sfia labywcza 
wsj polakiej” .
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TYDZIEŃ CHALUCA

0 konstruktywnych celach 
Ezry Chalucowej

Cierniami usłaną ma drogę swego żywota ży- 
dostwo tak w krajach rozp-ószenia, jak i w  Erec. 
Pokona ją tylko, gdy silne będzie i przygotowane 
do ciężkiej walki. W tej walce —  niestety nie je­
dynie z siłami zewnątrz nas trafiającymi, mu­
simy sobie pomóc w  pierwszym rzędzie przez 
wychowanie odpowiednie i przygotowanie naszej 
młodzieży do życia opartego na pojęciach pracy 
rąk własnych i na zasadach sprawiedliwości spo­
łecznej.

Zadanie takie chce spełnić i w  miarę możności 
je realizuje „Ezra Chalucowa", która chce dać od­
budowującemu się Domowi Narodowemu mate­
riał ludzki przygotowany w  warsztatach rzemieśl­
niczych, fabrycznych i na farmach rolnych. Spo 
łeczeństwo powinno i musi w  większej niż do­
tychczas mierze wesprzeć szczytne zamiary „Ez- 
ry“ i zmienić werunki bytowania na hachszarze. 
Wszak to co się dzieje urąga wszelkim pojęciom 
współczesnego życia. Stopa życiowa chaluca obe­
cnie na hachszarze wynosi nie więcej często, 
niż gr 40 dziennie 1 Czyż dotychczasowa pionier­
ska praca chaluca w  Palestynie, kwlsze i drogi 
zdobyte krwią i znojem, żarem niewygasłej tę­
sknoty za własną ziemią, stworzone osiedla, ko­
lonie — są tylko legendą? Czyż możemy pozwo­
lić na to, by chaluc osiągnął swój cel i dostał się 
do Erec jako człowiek zniszczony, bez sił?

Czyi wreszcie wobec powyższego nie jest bez­
względnym nakazem chwili, nakazem wypływa­
jącym i potrzeby społeczno-narodowej wziąć sa­
modzielnie nr siebie obowiązek wytrwania w na­
szej pracy, kontynuowania opieki, selekcji i przy­
gotowania odpowiedniego materiału ludzkiego do 
Erec?

Nie trzeba przy tym chyba podkreślić, że nie 
chodzi nam tu jedynie o tężyznę fizyczną, ale w 
pierwszym rzędzie o fachowe wykształcenie i 
utrwalenie walorów moralnych. Mam wrażenie, 
że jedynie tylko taka synteza może dać rękojmię, 
że stworzymy zdrowy fundament pod gmach bu­
dowy ojczyzny. Nigdy może bardziej nie było 
momentu tak krytycznego w  dziejach życ^wskich, 
któryby kazał myśleć o przygotowaniu podsiaw 
do samodzielnego bytu narodowego. Te funda­
menty budować nam mają przede wszystkim nasi 
chalucim.

Czy społeczeństwo żydowskie pozwoli na to, 
by ci chalucim jako inwalidzi te fundamenty bu­
dowali? Po stokroć niel

*DR L. WANDER, Prezes C. K. „Ezry".

DO SPOŁECZEŃSTWA ŻYDOWSKIEGO!

Wśród ciężkich zmagań i walk, jakie prowadzi 
społeczeństwo żydowskie w  Polsce w obronie 
swych praw i swej przyszłości, odcinek walki 
o pozycje młodego pokolenia, należy niewątpli­
wie do najważniejszych. Zagadnienie, co stanie 
się z naszą młodzieżą, jak znaleźć możliwości w y­
chowania i produktywnej pracy dla syna i córki 
staję się kwestią, zaprzątającą umysły każdego 
ojca i każdej matki żydowskiej. Planowo i syste­
matycznie prowadzona akcja eksterminacyjna za­
myka przed naszą młodzieżą jakiekolwiek m ożli­
wości konstruktywnej pracy, torując wśród spo­
łeczeństwa żydowskiego drogę przeświadczeniu 
o konieczności podjęcia szerokiej akcji produkty - 
wizacji młodzieży żydowskiej.

W tej lak tragicznej dla społeczeństwa żydow­
skiego w Polsce chwili, jedyną szansą dla mło­
dzieży żydowskiej, jedynym warsztatem, przy któ­
rym młode pokolenie żydowskie znajdzie możli­
wości dla twórczej pracy — staje się Palestyna. 
To też musimy podwoić wysiłki, by młodzież na- 
*za, udająca się do Palestyny stanowiła pod ka­
żdym względem wyborowy materiał, zdolny do 
walki i pracy: Musimy dbać o  zdrowie i siły 
fizyc Bne młodzieży chalucowej —  musimy zatro­
szczyć się o jej należyto przeszkolenie zawodowe. 
Musimy krzewić zamiłowania do pracy nu roH i 
wychować typ rolnika: pioniera żydowskiego t

A tymczasem .-
Tymczasem młodzież chalucowa spędza lata na 

t. zw. hachszarze w warunkach niszczących zdro­
wie i  siły fizyczne, pozbawiona możliwości kształ­
cenia zawodowego n obecnie, przed zbliżającym 
się okresem zimowym znosząc niedostatek i bez­
robocie.

Proklamowany przez „Ezrę Chalucową" na dni

Kolonizacja Stanu Średniego w Palestynie
p a rc e le  w iejSKie, miejsKle I p o d m ie jsk ie  —
Budowa donjdw —- Mieszkanka w domach 
spółdzielczych —  Warsztaty rzemieślnicze —

Sreoni I droDny przemysł

2  0 .  0 .Polsko-Palestyński Bank Spółdzielczy
kcarsz&toa, IFt&ury 10

6608k t ło  zapytań pisenin>ca należy zaiąctyć znactes na odptjwledż ^

Listy z Trzeciej Rzeszy

Ctązhi przemysł w Niemczech 
hczy ostrozme

Berlin, w  Listopadzie
Przemówienie radcy tajnego Klóciknera 

na walnjTn zgromadzeniu Zakładów Klóc­
knera w niemieckich kołach go^podtrcrych 
traktowane jest jako barometr życia gospo­
darczego. Na walnych zgromadzeniach po­
szczególnych zakładów przemy: łowych mó­
wi się cośkolwiek Łwonodniej mi na ła­
mach prasy. Liczy się na to, że przemówie­
nia takie przeznaczone są dla niewielkiej li­
czby słuchaczów i że czytelnicy prasy co­
dziennej nie wiele uwagi poświęcają rubry­
ce ekonomicznej. Prócz tego czynnikom rzą 
nowym braik odwagi wyistąprć przeciw 
przedstawicielom przemysłu aiftzkitgo, od­
grywającego obecnie tak poważną role w 
życiu państwa.

W wsp^mniianjTn swym pi zamówieniu 
tajny radca Klócikiner pu wiedziaŁ że bilans 
zakładów Klócknera pozwalałby na wypła­
tę dywidendy o pół pioc. wyższej, jeĆLnak 
zarząd przedsiębiorstwa doszedł do przeko­
nania), że z różnych względów należy postę­
pować ostrożnie .Pian czteroletni — powie­
dział mówca dalej — wymagać będzie sum 
pieniężnych w nieznanej dotychczas wyso­
kość j  ponieważ trzeba będzie rozszerzyć 
produkcję węgla i indy i jej zużytkowanie- 
Przy tej spoaownosci mówiono też o warto­
ści nowych łożysk niemieckich, których eiks 
ploatację zakłady Klóokemra w roku bieżą­
cym właśnie rozpoczęły. Normalne rudy że­
lazne zawierają przeszło 5U proc. żelaza. W 
pewnych okolicznościach przyznano, że no­
we łożyska niemieckie zawierają tylko 6—9 
proc- żelaza, później starano się osłabić wra­
żenie tego przyznania; i ze czyw iście też pew­
ny’m jest, że część rudy, wydobywanej przez 
przemysł prywatny ma większą zawartość 
żelaza. Idowi się o 30—50 procentach. Jed­
nak nawet taka zawartość żelaza wr mekie 
nie jest rentowna a eksploacja takich łożysk 
jest nader kosztowna. Jak obecnie oznajmił 
fcióckner, noiwe kopalnią żelaza t. zw. „Por­
ta'4 w W estialii rocznie dawać będą 2 milio­

ny ton rudy, W ten sposób produkcja żela­
za w zakiadach Klócknera v’zrośnie z 1 mi­
liona na 1.25 miliona toni czyli, że 2 milio­
ny ton rudy dadzą tylko 0,25 milion* ton 
surowej stali. Wydajność satem wynosiłaby 
tyjiko l i5  proc. a jeśli odliczymy jeszcze to, 
co pozostaje w nieużytkach, tylko 15 proc.

Także pod tym względem przemówienie 
klócknera było wielce pouczające. Obniże­
nie cen nawozów sztucznych o 25—30 proc. 
podyktowane zcstaio kategorycznie przez 
Gótnmga, który w swym rozporządzeniu ro.1* 
nikom nakazał, aby używali większej ilości 
nawozów. Zakłady Klócknera wraiz z win- 
tershalskim koncernem posiadają fabrykę 
materiałów azotowych- lak obecnie oznaj­
mił tajny radia KldGkn.cs, takaż obniżki 
cen nawozów ozLucznych fabryce tej znacz­
nie zaszkodził. Konsumoja nawozów sztucz 
nych nie podniosła się w takiej mierze  ̂ jak 
tego się spodziewano i powalało zrozunnale 
rozczarowanie.

Naogół interesy zadowalają przedsia/wi* 
ciek zakładów Klócknera, ponieważ zbroje­
nia niemieckie pochłaniają wszystko, ćc. 
przemysł przynosi na rynek, Pomimo ro je­
dnak Klóckncr przypomima, że handi 1 za­
graniczny upadł- To odnosi się nie tylko do 
roku ubiegłego, ale i do roku bieżącego. 
Przypisuje się to trudnośf'om, powodowa­
nym prą z Amerykę i chaosowi wojennemu 
ii a wschodzie. Ze wszystkich wywodów te­
go kierowniczego ekonomisty niemieckiego 
wynika zatem, że zyski wprawdzie były do­
bre. jeanak że pomimo to uwa ia się za 'od­
powiedniejsze, aby przy podziale ojiągnię- 
tych zysków — jak już wnioskować można 
zresztą z b lansu postępc v _no Ootrcznie. 
Plan czteroletni wymaga wielkich środiaćw, 
o któiycu dotychczas nie w,adomo. czy bę­
dą ceżJnieżycie oprocentowane, tak samo 
jak niewiadomo, jak długo trwać będzie do­
tychczasowa komunktUł a-

Zygmunt Rótycki.

K ó ża  L n ft lg a s s ó w n a  M a k s  T h n m im

Kryuica Jasło
zaręczeni w  październiku 1937 r. 

Osounych zawiadomień n.e wysyła się

ojl 3 do 10 b, m. „Tydzień chaluca" w Krako­
wie poświęcony zostanie akcji zbierania odpowie- 
liicli funduszów na cero wyszkolenia zawodowego
i  pomocy dla młodzieży chalucowej. — W 
dniach tych odwiedzą społeczeństwo żydowskie 
przedstawiciele Komitetów „Ezry Chalucowej" i 
przedstawiciele organizacyj młodzieży chaluco­
wej w celu zebrania podpisów pod deklarueje 
członkowskie oraz przyjęcia odpowiednich dat­
ków.

W  „Tygodniu chaluca" i amanife»tuje społerzeń. 
stwo żydowskie łączność z pionierską awangardą 
budującego się Państwa Żydowskiego i ofiarno­
ścią swą dopomoże jej w  walce, która jest walką 
całego narodu żydowskiego.

CENTRALNY KOMITET „EZRY CHALUCuWEJ"
dia zach. Małopolski i Śląska w Krakowie.

L  f a l L L U k

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Peznań «. U . PAT . Geny orientacyjne: żyto b*s wali,, 

ny -  usp. etaie. pszenica 27.25 -  °.7 usp. i tal„. j<:'zxnio. 
na gatunkowe minus 50 ar. usp. słabe, m.aka ży ti ia plus 
25 gr. usp. otało, i i i1 ka pszenns plus 50 gr. usp. stałe, 
res.ia notowali b«z zmiany, ogóta usp. spuk jne. Obrnt 
iy ta  o38, pszenicy 199, Jęczmienia 80, owbb 120.

G IEŁD A W ARSZAW SKA 
Warszawa 8. U. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank

Folski 106.50 — 106.------  107.—, Cukier 81.—
Tendencja niejednolita.

Papisry procentowe; premiowa poi. Inwestycyjna
I  em, 70.5C i %  POZ dolarowa (doi rówka) 88.75 — 89.—, 
i/ji %  P°1 rewnętrzna 55.75 — 56.—, i  poi. konsolidą, 
cyjna 55.50. Tendencja mocniejsza 

I  -ty nastawne Banku Gospodarstwa Krajowego ora* 
Bku Rolnego oez usiany.

G ILŁD A  ZUBYOHSKA.
Zurych 6. U  Kursy lamkkeciai Dewizy: ] a ry i 18.68}*. 

Londyn 21.62}$, Nowy Jork ASO}*, Brukseli. 78.82, U * , 
diolan 22.70. Am .i erdam 238.07}$, Berlin 173 80, Sztokholm 
116.97}$. Oslo 108.65, Kopenhaga 96,10, Praga 15.05, Bielo, 
grbd 10.—. Ateny 8.95 Konstantynopol 3,60, Bukareszt 
3.25, HeUinki 9.52, Japonia 126.25.
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA 8T A B 1U Z A C Y J N A  
w Londynie L. 67.—. w Paryżu Fr. fr. 2225.—. przy tsa. 
denoji ulrzym aioj.
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PODZIĘKOWANIE
JWP. Drowi HENRYKOWI SINGEROWI 
Kraków, ul. Sarego 19, za długotrwałą,, 
troskliwą i bezinteresowną opiekę w czasie 
choroby naszej błp. Matki, składają najser­
deczniejsze podziękowanie

GOLDSTEINOWIE

l i s t o p a d W schód słońca
6 g 23 m

7 Zachód słońcaf 15 g 52 m

n i e d z i e l a 3 Kislew 5698

Magistrat jaworznicki zaskarżył burmistrza 
o zwrot przywłaszczonych pieniędzy

Na wieść o ujawnieniu nadużyć, dokona­
nych przez burmistrza Jaworzna Franci­
szka Kacka. magistrat jaworznicki wniósł 
przeciw niemu skargę o odszkodowanie. 
Skarga opiewa na 20.000 zł-, to jest na sumę, 
której brak narazie stwierdzono, ale zawie­
ra zastrzeżenie, że w razie ujawnienia dal­
szych braków suma ta będzie podwyższona.

Sprawę rozpatrywał wczoraj s. o. dr. Ro- 
senhluth. Na rozprawie obrońca burmistrza 
Racka wystąpił z wnioskiem, aby odroczyć 
sprawę do czasu ukończenia procesu kar­
nego. który czeka burmistrza J aworzna.

Sąd przychylił się do tego wniosku i ro z ­
praw ę odroczył.

Termin płatności podatków 
miejsk.ch
d n f^ Z? ̂  W Krakowi® przypomina, że z
I I  ^ t0|Pada br. upływa termin płatności
Ir r*,„  °P łaty środków przewozowych oraz 

y  Podatku od paów na rok 1937; jednocześ- 
j„ ., r^ d  Miejski zwraca uwagę, że ulgi w po- 

dotyczyć będą tylko tych płatni- 
“ rz7 wpłacą II. ratę w  powyższym ter-

Poza tym przypomina aię tym płatnikom, któ- 
* “ egłości w  opłatach 1 podatkach miejskich 

ożono na raty, aby wpłacili ratę listopadową 
oznaczonym terminie, gdyż w przeciwnym ra­
na rażą się na utratę przyznanych im nlg.

naoh FarlC nlezaPlaceni* w  oznaczonych termi- 
?  Twwyżazycti opłat, podatków oraz przyzna­

nego Mi®j*kl przystąpi do egzekucyj-
należności z % %  zwłoki, co na- 

Płatników na dodatkowe koszty.

Proklamacja rzędu lubelskiego
. ,N*  muracti pojawiły aię aflaze, uwierające 

t proklamacji rządu lubelskiego z roku 1918. 
Proklamacja ta została rozplakatowana przez 
P- P, S.

likwidacja strajku w  Jaworznie
Strajk okukpacyjny na kopalniach węgla gwa­

rectwa jaworznickiego i kopalni „Sobieski” w 
Borach zastał zlikwidowany.

Odbyła elę 8-godzlnna konferencja, zakończona 
w późnych godzinach wieczornych. Przy udziale 
obwodowego inspektora pracy inż. Królikiewicza 
spisano protokół, likwidujący zatarg.

Wczoraj rano górnicy częściowo przystąpili już 
do pracy, po południu zaczęły prace kopalnie 
»Jan Kanty” i „Kościuszko”, w  poniedziałek „P ił­
sudski” i „Bory”.

Pogrzeb matki inż. Doboszynskiego
Wczoraj odbył sję w  Krakowie pogrzeb ś. p. 
ka liny Dobośzyńskiej, wdowy po wydawcy de- 

tookratycznej „Nowej Reformy”. W  pogrzebie nie l 
Wziął udziału inż. Doboszyński, przebywający w :
areszcie. *

Śmiertelne uderzenie kamieniem
w  Sierosławicach, gm. Końskie, wydarzył się 

Podczas pracy tragiczny wypadek. Wydobywają-. 
cy glinkę ogniotrwałą w głębokim na 5 metrów , 
dole, 23-Ietni Jan Dziuba został uderzony przez i 
sPądający z nasypu kamień lak nieszczęśliwie w I 
ffijęty kręgosłup, że poniósł śmierć na miejscu. 
” łnni nie zastosowania należytych środków ocb- 
lonnych przy pracy zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej.

23 W YPAD K I SZKARLATYNY 
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w  ubiegłym 
Tygodniu następujące choroby zakaźne: błonica 5 
Wypadków, płonica 23, dur brzuszny 2, odra 10, 
®a6miuno zapalenie przyusznicy 2, róża 1, krztu-

Ukaranie ki.kunastu fryzjerów
Inspektorat Pracy w Krakowie ukarał grzyw­

ną w wysokości 50 zł. kilkunastu fryzjerów, któ­
rzy zatrudniali czeladników w niedzielę.

FORMY PRZENIESIENIA PRAW A WŁASNOŚ­
CI NA  NIERUCHOMOŚCI

Staraniem Towarzystwa Właścicieli Realności 
Wielkiego Krakowa odbędzie się we środę 10 bm. 
godz. 7-ma wiecz. w sali Towarzystwa przy ul. 
św. Marka 20, I. p. wieczór informacyjny, na któ­
rym rejent Jan Ryblewski wygłosi odczyt pod po­
wyższym tytułem. Wstęp wolny.

W ALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI SYJONIS­
TYCZNEJ W KRAKOWIE

We wtorek dnia 9 bm. o godz. 7.30 odbędzie się 
w sali Ż. D. A. Przemyska 3, Walne Zebranie 
Organizacji Syjonistycznej. Wstęp za okazaniem 
legitymacji partyjnej.

TANIEC I  MIŁOŚĆ W ŻYCIU IZADORY 
DUNCAN
(w  10-łecie śmierci)

Jutro, godz. 19.30 Felicja Stendigowa wygłosi 
W sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7, od- 
czyt p. t. „Taniec i miłość w życiu Izadory Dun- 
can". Po odczycie dyskusja. Goście mile widziani.

CO WNOSI POETA W TWTÓRCZOŚĆ LUDOWĄ 
Na ten interesujący temat wygłosi odczyt Hen­

ryk Weber w środę, dnia 10 listopada o godz. 8 
wiecz. w Żyd. Tow. Teatralnym przy ul. Stolar­
skiej 9. Wywody prelegenta ilustrować będą p. 
Gusta Lindenbaum - K oh nowa i poeta W. Gruber.

ZW IERZYNIECKI —  MAKKABI
Na boisku Makabl rozegrany zostanie dziś o 

godz. 10.15 przedp. atrakcyjny mecz piłkarski o 
mistrzostwo Ligi Okręgowej. Zawody oczekiwa­
ne są z olbrzymim zainteresowaniem. Od wyniku 
tego spotkania zależy bowiem nkształtowanie się 
czoła tabeli.

Zfc>
M I E S I Ę C Z N I E

Sprzedajemy
n o w e  r e w e l a c y j n e  o d b i o r n i k i

k o s m o s
PIONIER — pierwszy polski odbiornik 
bez chassis.  Przewrót w dziedzinie 
radiotechniki

Bezpłatna demonstracje 1 sprzedaż w firmie: 

Centralna sprzedaż Aparatów  K O S M O S

RADIO SERV.C£“
Int. Edmund Lamensdorl

Kraków, Sławkowska 11.

v«<

— W ALNE ZEBRANIE SYJONISTYCZNEGO 
KLUBU TOWARZYSKIEGO odbędzie się we śro­
dę dnia 10 bm. o  godz. 8.15 w lokalu Klubu, ul. 
Grodzka 71.

— CEIRB MI ZR A CHI - BRCRIA. — Dziś 6-ta 
wiecz. walne zebranie.

—  DLACZEGO JESTEM DEMOKRATĄ! We
wtorek 9 bm. godz. 7.30 wiecz. w  lokalu Z<w. Zaw. 
Prac, Umysł.' przy ul. Sławkowskiej 6, I. p. wy­
głosi odczyt red. B. Rembowski p. t. „Dlaczego 
jestem demokratą”.

PO ŻYCZKI PO LSK IE  W NOW YM  JORKU 
®Wk 6 1L Knrij umknięcia: 8% poi. DHIa. 

«•*»■  1*4 poł StabUluerJna 68.125, 6% pot Do.
*  Tendencja mocna

ŻYDOWSKI TEATR W KRAKOWIE

„Mąż - bohater"
Sztuka w  trzech aktach Kalmanowicza
Gościnne występy zespołu S. Natana

Ilekroć jestem na jakiejś sztuce Kalmanowicza, 
nasuwają mi się minio woli następujące reflek­
sje. Jako dobry majster sceniczny jest pan Kal- 
manowicz generalnym dostawcą wszystkich teat­
rów żydowskich głównie w Ameryce, z wyjąt­
kiem, rozumie się, tylko tych bardzo nielicznych 
zespołów, które hołdują prawdziwej sztuce dra­
matycznej. Pisywanie dramatów’ względnie sztuk 
dramatycznych jest w ostateczności zarobkowa­
niem wcale uczciwym. Jeden sprzedaje za ladą 
sukno, a Kalmanowicz sprzedaje sztuki. Sukna 
mogą być dobre i złe, sztuki też. P. Kalmanowicz 
zna doskonale swoich nabywców, którymi nie są 
recenzenci teatralni, lecz dyrektorzy teatrów7. A 
ci panowie chcą mieć sztuki —  kasowe. Kalma­
nowicz nadziei tych nie zawodzi. Wszystko jest 
wńęc w najlepszym porządku. Ale czy towar stra­
ci na wartości, jeśli sporządzony zostanie z ma­
teriału bardziej wytwornego, a w danym wypad­
ku, ponieważ o sztukę dramatyczną chodzi, bar­
dziej prawdopodobnego?

Zdarza się —  nawet bardzo często — że żona 
jest kozakiem, a mąż pantoflarzem. Zdarza się, 
że mąż poza domem jest pow7ażanym przedsię­
biorcą, kupcem, adwokatem, buchalterem, ba na­
wet działaczem lub politykiem, a w domu jest 
tylko zwykłym popychadłem, nad którym znęcają 
się nie tylko żona ale i dzieci. Ale czy godzi się, 
by starego ojca, który przyjeżdża do dzieci do 
Ameryki, uczynić koniecznie lowelasem i podta- 
tusiałym uwodzicielem? Wreszcie, czy sztuka musi 
się koniecznie kończyć nieprawdopodobnym hap- 
py - endem? Dziś nawet fabrykanci sztuk już wie­
dzą o tym, że można sobie pozwolić na tragiczny 
finał sztuki...

Mniejsza jednak o walory artystyczne sztuki p. 
Kalmanowicza. Ma ona dość dobrą konstrukcję, 
fabuła zaczerpnięta jest z życia codziennego, ob­
fituje w sytuacje mniej lub więcej komiczne, a 
przede wszystkim daje aktorom dobre role. Naj­
lepszą rolę ma oczywiście p. Natan, długoletni 
członek b. Trupy wileńskiej. Ten solidny i  rzetel­
ny artysta lubuje się w chaplinowskich posta­
ciach niedołęgów życiowych, ludzi o gołębim ser­
cu, sponiewieranych i  tratowanych przez życie 
okrutne i bezlitosne. I  tym razem stworzył postać 
poczciwego safanduły małżeńskiego i nadał jej 
zabarwienie groteskowe. Nic nie szkodzi, że ucie­
ka się do rozmaitych tryków7, bo całe ujęcie pos­
taci jest pełne umiaru. Jest to mistrz charaktery­
zacji i wcale dużej techniki aktorskiej.

Dzielnie dotrzymują mu kroku p. Damie! Szapi- 
ro, artysta o  jędrnym talencie charakterystycz­
nym, znany nam tutaj w  Krakowie z występów 
zespołu Morrisa Schwarza. Jego rola jest też so­
lidnie opracowana i konsekwentnie przeprowa­
dzona.

Wiemy dobrze, że p. Natanowa jest aklórką 
wytrawną, wszak pamiętamy ją z „Trupy Wi­
leńskiej” I tym razem me zawiodła naszych o- 
czekiwau, chociaż złagodzenie szarży byłoby 
wskazane. P. Frania Winter, która ostatnio rów­
nież występowała w  zespole Morrisa Schwarza, 
z dużym umiarem zagrała rolę Ksantypy. Pani 
Mina Bern ma temperament i werwę oraz głos 
wprawdzie nicwyszkolony, ale silny i  dźwięczny. 
Pani Gawa Way jest artystką o dużej rutynie i 
o pewnym poczuciu dyskretności tonu. Dobrym 
nabytkiem zdaje się będzie dla sceny żydowskiej 
mło-dy i ruchliwy p. Rutcnberg.

Tempo sztuki było dobre, kawały zabawne, dla­
tego dziwić się nie można, że się podobała pub­
liczności. Zespół Natana wnosi na scenę element 
zabawy, wprawdzie nie zawsze pierwszej jakoś­
ci, ale zawsze czystej, schludnej, wolnej od nale­
ciałości bałaganowo-szmoncesowatych, M. K*
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Kto otrzymał wawrzyn akademicki
Warszawa, 6. 11. PAT. P. minister W.R. i O.P. 

radał w  dniu 4 bm. na wniosek Polskiej Akade­
mii Literatury złote i srebrne wawrzyny akade­
mickie m. in. następującym OŁoboin:

Złoty wawrzyn akademicki: za wybitną twór­
czość literacką: lteratom —  Kazmerzowi Cza­
chowskiemu, Ferdynandowi Hoesickowi, Janu­
szowi Korczakowi, Zygmuntowi Nowakowskie­
mu, Adamowi Grzymale - Siedleckiemu, Ewie 
Szelburg - Zarembinie, Janowi Wiktorowi.

Za wybitną twórczość naukową, związaną z li­
teraturą piękną; profesorowi Uniw. Jag. w Kra­
kowie Ignacemu Chrzanowskiemu, prof. bon. Un. 
Jana Kazim. we Lwowie Leonowi Pinińskiemu.

Za zasługi dia dobra literatury:
Bolesławowi Kotkowskiemu publicyście, Tadeu­
szowi Kutrzebie gen. bryg., Ignacemu Matuszew­
skiemu b. ministrowi, proiescrowi gimn. Boles­
ławowi Pochmarskiemu, literatowi Leonowi Po- 
mirowskiemu, sen. Wojciechowi Rostworowskie­
mu, oraz prezesowi Polskiej Macierzy Szkolnej 
(Władysławowi Sołtanowi.
” Za wybitne zasługi dla polskiej sztuki w  ogóle: 
art. mai. Wojciechowi Kossakowi, art. rzeźb. 
Konstantemu Leszczce, art. mai. Rafałowi Mal­
czewskiemu, ini. arch. Bohdanowi Pniewskiemu.

Za szerzenie zamiłowania do polskiej literatu­
ry dramatycznej: art. dramatycznym; Wojeiecbo-

Warcza/w*. 6. 11. (A ) Jak kię dowiadujemy z pe- 
iWnpUi źródeł, władze śledcze po długotrwałym 
dochodzeniu wpadły na troo sprawców rzucenia 
bomby na pochód PPS w dniiu 26 września w  Ale. 
jach Ujazdowskich oraz sprawców napadu na lo­
kal Bundu. Jak wiadomo, od petardy rzuconej na

W arszawa, 6.11. (A ) .  Sąd Najw yższy w yzna­
czył na dzień 1 grudnia sprawę W o lfa  Szczer­
bowskiego z Brześcia n. Bugiem, skazanego 
przez Sąd Okręgow y na karę śm ierci za zamor­
dowanie agfcata policyjnego, Ilędziory. Sąd A . 
pelacyjny w  W iln ie  w yrok  śm ierci zatw ierdził.

Wojewoda łódzki przeciw 
powołati.u naczelnego rabina

Łódź, 6. 11. (G) W dniu wczorajszym prezes 
gminy Mincfcerg został wezwany do województwa, 
gdzie przyjął go naczelnik wydziału społeczno-po­
litycznego dr Wrona oświadczając mu, że z pole­
cenia wojewody ma zaniechać wszelkich kroków 
zmierzających do powołania naczelnego rabina 
w  Łodzi. P. Mincbcrg w odpowiedzi oświadczył, 
że zmuszają go do tego członkowie Agudy. na co 
dr Ymona zaznaczył, że o ile agitacja będzie dalej 
prowadzona zostanie wyznaczony komisarz rzą. 
dowy. 1’ oza’ tym dr Wrona oświadczył, że wszczę­
to kroki prokuratorskie przeciwko tym pismom 
żydów .kim, które od dłuższego czasu podają wia­
domości o przekupieniu części radnych Aguay 
przez rabina Lewina z Rzeszowa.

Wiec P . P . S. i Str. Ludowego
Łódź 6. 11. (G ) Z okazji 19 rocznicy rządu lu­

belskiego odbędzie się w Lodzi wielki rwspólny 
wiec 1’ rS  i Stronnictwa Ludowego, na którym 
wystąpią mówcy obydwu stronnictw,

Konferencja prasowa
Łódź, 6. 11. (G) Wczoraj odbyła się konferencja

prasowi zwołana przez komitet kongresu Żydów 
polskich. Na konferencji tej dr. la r  tako wer o- 
świadczyl, że w Lodzi toczy się ożywiona akcja 
w kierunku sprzedaży około 100.000 legiitymacyj

>wola,jhrvch do glosowania na Kongres.

wi Brydzińskjemu, Mieczysławie Ćwiklińskiej, ‘ 
Marii 1‘rzybyłko - Potockiej, Józefowi Węgrzyno­
wi, Aleksandrowi Zelwerowiczowi. !

Za kraso-mówstwo sądowe: adwokatowi Sta- '
mśławowi Szurlejowu.

Srebrny wawrzyn akademicki za szerzenie za­
miłowania do literatury polskiej m. iu. Helenie 
Ceysmgerówaie, dziennikarce, Franciszkowi Inglu- 
towi, kier. pubł. szkoły powsz., dziennikarzowi Hie­
ronimowi Konowi, dziennikarzowi i publicyście 
Henrykowu Korab-Kucharskiemu, b. posł. Antonie­
mu Langerowi, literatce Irenie Mrozowickiej, lite­
ratce Jadwidze Toeplitz-Mrozowskiej, p. o. wizyt, 
szk. Ludwikowi Musiolowi, dziennikarzowi W itol­
dowi Noskowskiemu, kier. publ. szk. dr Melanii 
Skorzebianoe, dyrektorowi archiwum miejskiego w 
Krakowie Ludwikowi Strojkowi, literatowi Janowi 
Sztaudyngierowi, literatowi i dziennikarzowi Wiech 
Wiecheckiemu, mjr.-pil. Adamowi Wojtydze.

Za krzewienie czytelnictwa: Wydawcom: Wacła­
wow i Anczycowi, Janowi Gebethnerowi, Ignacemu 
Płażewskiemu.

Za zasługi dla polskiej sceny m. in. artystom 
d"amatycznym: Tadeuszowi Białkowskiemu, Włai- 
dysławowi Brackiemu, Gustawowi Buszyńskiemu, 
Marii Dąbrowskiej, Władysławowi Neubeltowi, Wa­
cławowi Nowakowskiemu.

Za kult słowa polskiego w zawodzie adwokackim: 
adw. Edwardowi Rettingerowi.

pochód socjalistyczny zostało rannych 20 osób, 
zaś w  czasie napadu na lokal Bundu poważnie 
zraniono S osoby. Policja aresztów < la 11 ocób; — 
Aresztowani rekrutują się ąpośród członków ONR

Obrońcy, adwokaci Lew in  i  Rosenthal. w nieśli 
skargę kasacyjną, która będzie rozpatrzonr w  
dniu 1 grudnia, Szczerbowski do W arszaw y nie 
zostanie sprowadzony, rozprawa ograniczy się 
tylko do wyshu hania przemówień stron.

Konferencja komunikacyjna 
Warszawie

W arszawa, 6. 11. P A T . Dziś o godz. 9 rano 
na zaproszenie pana ministra komunikacji J. 
UIrycha odbyła się w  sali starego dworca kon­
ferencja, dotycząca zagadnień kom unikacyj­
nych —  z specjalnym uwzględnieniem spraw: 
przebudowy węzła warszawskiego, ruchu pod- 
m iejskiego, e lek tiy fikac ji węzła warszawskie­
go, budowy dworca głównego i rozbudowy dróg 
kołowych.

Om ówione zostało również znaczenie dla ru. 
chu tranzytowego kolei Herby Now e —  Gdynia.

Na konferencję p rzyby li: pan wiceprem ier i
inż. Eug. Kw iatkowski, minister poczt i telegr. ’ 
Kaliński, podsekretarze stanu z m inisterstwa 
skarbu, poczt i telegrafów, przemysłu i handlu, j 
w ojewoda Jaroszewicz, przedstawiciele w ojsko­
wości, samorządu gospodarczego oraz prasy.

P o  zakończeniu konferencji zaproszeni go. 
ście wsiedli do pociągu, udając się na objazd 
warszawskiego węzła kolejowego, celem zapoz­
nania się z  dokonanymi już inwestycjam i i pra. 
cami, prowadzonym i nad jego  rozbudową.

„Uniwersytet Hebrajski 
w obrazach i cytrach"

Lódź, 0. 11. (G) w  najbliższych dniach zostanie 
w  Lodzi otwarta wystawa „Uniwersytet Hebrajski 
w cyfrach ", zorganizowana przez Towarzystwo 
Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego.

zrealizowanie 
zablokowanych wierzytelności 

w (zecnosicwucji
im ła d e k , d o c h o d ó w  z r e i ln o ic l ,  

saKotez z tch sp rzed aży , 
d z iedz ictw a , w icn a  i t. d .)  

p rz e p ro w a d z a

Czeskf Bank Przemysłowy
f inta

w Czeskim Cieszynie

Odwołanie Makabiaay
T e l A w iw , 6. 11. P A T . Egzekutywa Maka.

biady zdecydowała ze względu na panujące 
Palestynie stosunki polityczne odwołać Maka* 
biadę, jaka m iała odbyć się w  roku przyszłym  
w  T e l A w iw ie . j

Jak donosi zarząd Makabi austriackiej, prze­
niesienie Makabiady do innego miasta nie 
wchodzi w  grę.

Nagroda literacka 
i naukowa nt. Warszawy

Warszawa, 6. 11. PAT. Jak się dowiadujemy, 
sąd konkursowy nagrody literackiej m. st. War* 
szawy na posiedzeniu w  duu 6 bm. przyznał na* 
Środę za rok 1937 Marii Kuncewiczowej ze cah> 
kształt działalności literackiej, a w  pierwszy® 
rzędzie za prace, związane z Warszawą.

Maria Kuncewiczowa należy do pokolenia mlo* 
dych pisarzy, których sąd konkursowy wziął 
przede wszytskim pod uwagę, pragnąc aby mgro* 
dy m. st. Warszawy były zachętą do dalszej twór* 
czości.

Maria ze Szczepańskich Kuncewiczowa Jest je*
dr.ą z najpopularniejszych współczesnych autorek* 
Poza literaturą uprawia także śpiew i z powo* 
dzeniem występowała kilkakrotnie na estradach 
koncertowych.

Urodzona w Samarze w Rosji, po przyjeźdz.fl 
do kraju studiowała na wydz. humanistycznym 
Uniw. Jag. w  Krako-wie, Warszawie i Nancy, stu* 
dja śpiewacze kończyła w Paryżu. ,
Debiutowała w literaturze książką p. t. „P rzy­

mierze z dzieckiem” (1926), tłóroaczoną następnie 
na język francuski. Słuchaczom radiowym dobrzą 
jest znana z licznych felietonów mówionych 1 
śpiewanych oraz z zeszłorocznej powieści mówio* 
nej pt. „Dni powszednie państwa Kowalskich”, 
specjalnie dla radia pisanej odcinkami. Najwy­
bitniejszą pracą laureatki jest powieść z  1036 r* 
(nakł. „Roju” ) pt. „Cudzoziemka”. W  najbliższym 
i/asie ukaże się jej książka z podróży po Palea-* 
tynie.

Nagrodę naukową m. st Warszawy l ąd »o-J*
kursowy na posiedzeniu w  dniu G bm. przyznał 
Korstantemu Krzeczkowskieinu, profesorowi 
Wyższej Szkoły Handlowej oraz Wolnej Wszech­
nicy Polskiej z tytułu jego prac naukowych W1 
zakresie polityki społecznej i komunalnej.

P io f. Krzeczkowski w swych badaniach nau­
kowych poświęcał bardzo wiele uwagi zagadnie­
niu stoficy państwa.

Posiedzenia sądów konkursowych nagród arty- 
stycznej i muzycznej odbędą się w  poniedziałek 
onia 8 bm.

Protest współpracowników 
„Dziennika Porannego"

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 6. 11. (Sin) Z powodu ukazania się 

w „S łow ie" wileńskim wiadomości o rzekomych 
demonstracjach komunistycznych ozy pseudo.ko­
munistycznych, które miały się odbyć w  ,Dzien­
niku Porannym" sekwestrator adwokat Żaryo o- 
śu.iadczył współpracownikom tego pisma, że wo­
bec tego, iż wszystkie te wiadomości są niepraw­
dziwe, sani prześle sprostowanie do „Słowa" w i­
leńskiego. Niezależnie od tego sami współpracow­
nicy „Dziennika Porannego1* wystosowali ostry 
protest z powoda kłamliwych wiadomości, jakie 
ukazały się w „Słowie". Strajk okupacyjny ^  
„Dzienniku Porannym" trwa w dalszym etągt^ j

Każdy ogólny syjonista —
ofiarodawcą Keren Haowejd HacijorJ

IM W aBW W M W M W BW BM BgliaM M M W W aBBM apW M BaiwaM pW M gM M M W M W — ■ ■ ■ ■ ■ M W

Władze wpadły na trop
zamachowców warszawskich

grupa Falangi* \ Dalsze dochodzenia w  toku,

Rozprawa Szczerbowskiego 
przed Sądem Najwyższym

K R O N IK A  ŁÓ D ZK A



16 „N O W Y  : 'Z IE N M K “  niedziela 7 listc.pada

Głos Ufolnego Miasta GdańsHa
o deklaracji mniejszościowej Polski i Niemiec

Gdańsk, 6. 11. P A T . Biuro prasowe senatu 
komunikuje: Senat W olnego Miasta wita zasa­
dy ustalone przez Rzeszę i Polskę w  sprawie 
traktowania mniejszości, jako doniosły postęp 
na drodze do normalizacji stosunków polsko, 
niemieckich, obciążonych w  dawnych latach 
przez tak silne naprężenia. Przez zawarte w  ko­
munikacie o rozm owie kanclerza H itlera,.z 
ambasadorem Lipskim  stwierdzenie, dotyczące 
sprawy gdańskiej dano wyraz temu, że stwo. 
fzone wskutek polityki bezpośredniego poro­
zumienia stosunki polsko-niemieckie posiada­
ją  tak szerokie znaczenie, iż normalny i odpo­

w iadający naturalnym potrzebom ludności roz. 
w ó j sytuacji w  Gdańsku nie może zakłócić sto­
sunków polsko-niemieckich.

Rzecz oczywista, że interpretacja dana przez 
senat W . M. Gdańska jest zupełnie dowolna, 
gdyż, co do treści tego, co zostało ustalone w  
rozm owie m iędzy kanclerzem Hitlerem i amba­
sadorem Lipskim , mogą wypowiedzieć się ty l­
ko rządy polski i niemiecki. Senat gdański nie 
jest powołany do interpretowania wchodzącego 
w  grę ustępu komunikatu.

Eksporterzy drzewa wycofują się z  Gdańska
W arszawa, 6. 11. (A ) .  W szyscy eksporterzy, 

k tórzy w ysyła ją  z Polsk i drzewo za granicę, 
zorganizowani są w  towarzystw ie eksporto- 
5vym „Gdyński Eksporter Drzewny**. Eksport 
drzewa z Polsk i zajmuje w  porcie gdańskim 
około 50 procent całego eksportu przez ten 
port. W  związku z ostatnimi zajściami na te. 
renie Gdańska, które poruszyły opinię ekspor­
terów  całego świata zwróciła się ostatnio dy. 
rekcja wspomnianego towarzystwa do gdyń­
skiego urzędu morskiego, że ostatnio rozpatry. 
]wany jest projekt całkowitego przeniesienia

działalności towarzystwa z Gdańska do Gdyni. 
Tow arzystw o prosi urząd morski o w ypow ie­
dzenie się w  sprawie przystąpienia dd budowy 
specjalnej bocznicy kolejowej przy porcie han­
dlowym , którędy szedłby cały eksport drzewa 
z Polski. Bocznica taka kosztowałaby 2 m ilio. 
ny zł. Odpowiedź urzędu morskiego jest ocze­
kiwana z w ielk im  zainteresowaniem przez ko­
ła eksporterów. Trzeba zaznaczyć, że wśród elts 
porterów  drzewnych w  Polsce znajduje się o- 
koło 80 procent Żydów.

M.n. Spaak zdoła uformować
gabinet?

Bruksela, 6. 11. PAT. Tutejsze kola polityczne 
Wyrażają przekonanie, że ministrowi Spaakowi 
najprawdopodobniej uda się uiormować gabinet 
zjednoczenia narodowego przy udziale socjali­
stów, katolików i liberałów. Min. Spaak reprezen­
tując zasadę równowagi między krańoowościami 
odpowiada zarówno prawicy, jak i lewicy. Na­
leżąc do umiarkowanego skrzydła belgijskiej partii

i i i .  p.

Mojżesz Eisig Berwald
K u p iec

zmarł po długich cierp.en.ach dnia 5 listo­
pada 1»37 r. pizeżywszy lat 55

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dz £ 
w niedzielę dnia 7 listopada b. r. z domu 
pizeUj-O^rzebowego na ememarzu żydowsKiui 
w iiraKow.e, przy ulicy Miodowej o czym 
zawiaUam.a.ą w smutuu pogrążeni

Dzieci, Synowa I Rodzina.

Godzina pogrzebu podana będzie w klepsydrach

Dotacja na rzecz kasy 
lim. Mianowskiego

Warszawa, 6. 11. FAT. Rodzina po notariusz* 
Szymonie Landau darowała kasie im. Mianowskie­
go aktem zeznanym przed notariuszem Wl. Tar­
nowskim 25.UU0 zl. na iundusz jego imienia.

Odsetki od tego funduszu mają być przeznaczo­
ne na wydanie prac z zakresu nauk przyrodni­
czych luJb z prawa prywatnego.

Echa rewizji w warszawskiej 
gminie żydowskiej

Warszawa, 6. 11. (A ) W czoraj późną nocą are­
sztowano w  Warszawie dwóch urzędników gmi­
ny żydowskiej, głównego buchaltera gminy Popo- 
wera oraz dra Ziegeish eicha, byłego kierownikai 
wydziału opieki społecznej gminy. Aresztowania 
te pozostają w  związku z wczorajszą rewizją prze 
prowadzoną przez sędziego śledczego, który pro­
wadzi dochodzenia przeciwko byłemu kierowniko. 
w i wydziału gospodarczego gminy l i  er czekowi o- 
skarżonemu o popełnienie szeregu nadużyć. Her- 
czoka nie ma w Warszawie i rozesłano za nim li­
sty gończe. Aresztowania urzędników gminnych 
wywołały w Warszawie wielkie wrażenie.

socjalistycznej zmierza Spaak do nadania partii 
charakteru poniekąd burżuazyjnego. opartego na 
poszanowaniu idei narodu i jednostki- Kównocze. 
śnie dąży Spaak do wyeliminowania międzynaro­
dowych wpływów na socjalizm belgijski. Koncep­
cja ta spotyka się z sympatią wszystkich stron, 
nictw politycznych z wyjątkiem raksistów i lewe­
go skrzydła sacjalistów belgijskich.

•••
U

Program uroczystości Święta Niepodległości
Kraków. 7 listopada.

Wczoraj w południe W sali portretowej lia ra. 
tuszu krakowskim pod przewodnictwem prezy­
denta miasta dra Mieczysława Kapliokiego, przy 
"Udziale przedstawicieli władz państwowych, woj­
ska, miasta oraz delegacji organizacji i stowarzy. 
szeń odbyło się wielkie zebranie obywatelskie, po­
święcone przygotowaniu programu uroczystości 

na dzień Święta Niepodległości. Program obcho­
du przed łożył" zgromadzonym dyr. Ludwik Stro- 
jck, zaś projekt odezwy dr. Dobrzycki. Przyjęty 
przez zgromadzonych program obejmuje m. in. 
pochód hołdowniczy młodzieży krakowskiej na 
W awel wieczór 10 bm. oraz manifestacje ludności 
K rakow a w  ltynku Głównym. W dniu 11 bm. po 
solennym nabożeństwie w katedrze^ wawelskiej i ró 
v.’nocześnie w świątyniach wszystkich innych w j-

znari nastąpi złożenie hołdu przez przedstawicieli 
wiadz i obywatelstwa krakowskiego u trumny Jó­
zefa Piłsudskiego w krypcie pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów na Wawelu O godzinie 11-tej obok Bar­
bakanu krakowskiego przy płycie Nieznanego 
Żołnierza odbędzie się wielka defilada garnizonu 
krakowskiego, federacji zw. obrońców ojczyzny, 
orgainzacji PW  i WF oraz wielotysięcznych od. 
działów młodzieży krakowskiej. W godzinach po­
łudniowych pan wojewoda krakowski przyjmo­
wać będzie składane na jego ręce życzenia dla 
Pana Prezydenta R. P. i pana Marszałka Śmigłego- 
Rydza. Popołudnie i wieczór tego dnia wypełnią j 
akademie zebrania, koncerty i inne imprezy. Za­

rów n o  10* jak i 11 bm. wszystkie zabytki Krakowa 
będą bogato iluminowane reflektorami. |

Życiorys 
bolesiawa Leśnttana

Zm arły wczoraj akademik lite iu iu iy  ś. p. 
Bolesław Leśmian był jedną z czołowych po­
staci współczesnej literatury polskiej, a wpływ  
jego na całą współczesną lirykę był ogromny.

Urodzony w  K ijowszczyżnie (jako  Żyd, na­
zwiskiem Lesm an), z wykształcenia i zawodu 
Prawnik, był w  okresie powojennym długie 
lata rejentem w  Hrubieszowie, a następnie w  
Zamościu. Wcześnie zaczął drukować wiersze

„Chimerze1* Miriama, które zw róciły  nan u. 
"a g ę . P ierw szy jego tom pod tyt. „bad rostaj- 
hy“  wydany w  roku 1912 od razu ugruntował 
sławę poetycką Leśmiana. Najgłośniejszym  to­
mem jego był zbiór w ierszy p-1. „Łąka  U  ozu;, 
"res zc ie  w  r. ub. ukazał się tom p. t. „Napój 
cienisty". W  przygotowaniu do druku znajduje 
się -w wyd. J. Mortkowicza, gdzie wyszły wszy­

stkie książki Leśmiana, now y tom poetycki p, 
t. „Dziejba leśna**.

Leśmian próbował również prozy poetyckiej 
Przed wojną ogromną poczytnością cieszyły się 
„P rzygody binabada** i „K lechdy sezamowe** —  
poetyckie transkrypcje wschodnich baśni (w  
roku ub. nakładem Głównej Księgarni W o js ­
kowej ukazało się drugie wydanie „Sindbada’*, 
wkrótce ukaże się także nowe wydanie 
„Klechd**). ,

W  okresie wojennym  ś. p. Leśm ian brał ży­
w y udział w  pracach społeczno-oświatowych, 
prowadzonych przez polski komitet obywTatel. 
ski w  K ijow ie, a po powrocie do kraju by ł 
współpracownikiem  czasopisma społeczno-lite- 
rackiego, wychodzącego w  W arszaw ie p. t. 

„Myśl polska**. Drukował tam wiersze, prozę, 
a nawet essaye i artykuły publicystyczne. Os­
tatnio pracował na'd tomem nowel i powieścią, 
które zamierzał wydać w  najbliższym czasie, 

p. Leśmian z niezwykłym  artyzmem ope-

„Gdy wódz rozkazuje,
Berlin, 6. U. PAT. Wczorajsza mowa min. Goeb­

belsa zwrócona była głównie do ludności Niemiec
1 była wezwaniem do optymizmu i wiary w losy 
państwa. Dopiero w końcu mowa min. Goebbelsa 
zawierała ustęp o znaczeniu polityki zagranicznej, 
mianowicie minister podkreślił trwałość osi Ber- 
lin-Rzym i doniosłe jej znaczenie dla Europy. — 
„Świat musi pojąć, iż istnieją pewne problemy, 
które muszą być rozwiązane. Świat musi zrozu- 
mieć, że narzucony nam w iecie 1919 r. traktat 
pokojowy jest podważony razem ze wszystkimi je. 
go konsekwencjami i że kanclerz, podważając ten 
traktat, wyświadczył przysługę nie tylko Niem- 
com lecz i całej Europie"*. Niemcy — zaznaczy] 
dalej min, Goebbels, — mają również, jak każde 
inne mocarstwo prawo do życia, wolności i sła­
wy. Następnie po szeregu ataków na politykę i go. 
spodarkę Sowietów, minister Goebbels wypowie­
dział w imieniu całej ludności podziękowanie kan­
clerzowi za jego pracę, kończąc hasłem: „gdj 
Wódz rozkazuje, my idziemy za nim“ ,

—  W czoraj o gc-a<. 15.tej rozpoczęło się 
pierwsze posiedzen.e narodowej rady stronnic­
twa socjalistycznego, którego obrady potrwaj?
2 dni. W  posiedzeniu w zięli m. in. udział wict 
prem ier Blum, oraz m inistrowie Paul Faure, 
Dorm oy, Vincent Aurio l oraz Bonnet.

—  „New s Chronicie** w  depeszy z Brukseli 
donosi o krążących pogłoskach, jakoby ainba. 
sador von Ribbentrop miał być przeniesiony do 
Rzymu, a ambasador niemiecki w  Rzym ie Has- 
sel do Londynu.

row ał słowem, z którego w ydobyw ał nowe at 
tonomiczne wartości, przy czym przy wielki] 
realiźm ie obrazowania siłą jakby narzucał cz; 
telnikowi swe oryginalne koncepcje metafiz; 
czne świata, oryginalne w iz je  poetyckie, pełi 
fantastyki, ' rzadko spotykane yv literatur: 
św iatowej.

Jedyną pracą m onograficzną o tym  wybi 
nym  poecie, który w yw arł przemożny wpły 
na poetów młodego pokolenia, jest broszut 
Adama Szczerbowskiego p. t. „Brzegiem  szai 
w  niepojętej zieloności** —  o „Łące“  Leśmian 
która wyszła jako odbitka w  antologii wspó 
czesnej poezji polskiej W arszawa 1934 r.
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Wytyczne polityki polsko-ukraińskie!
Lw ów , 6. 31. (B ).  Sekretariat porozum iewa­

w czy polskich organizacji społecznych we Lw o  
w ie ogłosił dziś deklarację w  sprawie w ytycz­
nych polityk i polskiej w  kwestii ukraińskiej 
na tere>ne Małopolski W schodniej. W  dobrze 
poinform owanych kołach palitycznych podkre. 
ślają znaczen e tej deklaracji, przy czym zazna­
czone jest wyraźne potępienie tzw. normaliza­
cji, kreowanej przed dwoma laty w  bezpośred­
nich rozmowach ministra Kościałkowskiego z 
UND.em. Ugodzie zawartej ponad głowami lud­
ności polskiej przeciwstawia sekretariat po li­
tykę narodowościową prowadzoną w  oparciu 
o skonsolidowane społeczeństwo polskie, za. 
strzegając ludności polskiej prawo do ekspan­
sji kulturalnej i  gospodarczej w  Małopolsce

Jaki będzie wynik plebiscytu na U. J. K.
Lwów, 6, 11. (B ) W  związku z zarządzonym 

przez rektora Kalczyńskiego plebiscj tem który 
rozpoczął się w  dniu dzisiejszym panował dziś sil­
ny rucii na uniwersytecie. Na uczelni koioorto. 
[wane są ulotki wydane przez polską młodzież u 
demicką w sprawie giieita ławkowego.

W  południe odbył się wielki w iet zwofeny przez 
młodzież wszechpolską, w hallu uniwersytetu. N» 
W-ec przybył rektor Kulczyński, żądając pa zerwa­
nia go, gdyż w  gmachu uniwersytetu odbywają się 
Wybory i nie wolno prowadzić agitacji. Mimo te­
go wiec się odbył.

W  kołach tutejszej młodzieży twierdzą, że mło. 
dzież wszechpolska prowadzi agitację w myśl ha­
seł zatnie tzczonych w dzisiejszych ulotkach, z dr u 
giej jednak strony jest prawie, że pewnym, że 
młodzież polska głosować będzie za wyznaczeniem 
dla niej miejsc wśród żydów. W  tych samych 
kclach twierdzą, że władze uniwersyteckie przez 
ogłoszenie plebiscytu usiłują zrzucić odpowiedzial­
ność za dalsze wypadki i chcą tą odpowiedzialno, 
ścią obarczyć młodzież, nie bacząc na to, że jest 
to sprzeczne z konstytucją.

Wielkie zbrojenia Stanów Zjednoczonych
Waszyngton, 6. 11. (B ). Minister marynarki 

W'ojenne,i Swanson przesłał prezydentowi Roo- 
sevehowi sprawozdanie z rozwoju floty ame­
rykańskiej w  ub. roku budżetowym. Ze spra­
wozdania wynika, że budowa nowych jednostek 
wojennych postępuje szybko naprzód. W  przy­
szłości zbudowane zostaną dwa nowe krążow.

niki w  cenie po 3,2 milionów dolarów i 4 więk­
sze okręty wojenne. W  dniu 1 lipca br. budo- 
wano w  stoczniach 71 nowych jednostek floty 
wojennej. Amerykańska flota powietrzna skła- 
aa się obecnie z 927 samolotów, a obecnie znaj. 
duje się w trakcie budowy 820 samolotów.

Dlaczego min. Schacht wniósł 
prośbą o dymisją?

Bazylea, 6. 11. (B ). Przedstawicielowi szwaj. 
carskiej agencji telegraficznej przedstawił pre­
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht, bawiący o. 
becnie w Bazylei, powody swej zamierz, nej dy­
misji. —  Korzystam chętnie ze sposobności —  
powiedział dr Schacht —  by zdementować po­
głoski krążące za granicą o rzekomej rozbież­
ności zdań w łonie rządu niemieckiego. Wszy. 
stkie tego rodzaju rogłoski są zupełnie nieuza­

sadnione. Nigdy nie prowadziłem polityki fi- 
narsowej i gospodarczej, któraby sprzeciwia 
ła się poglądom kanclerza Hitlera. Także w  
przyszłości nie będę prowadził innej polityki. 
Moja prośba o dymisję ze stanowiska mnisi ra 
gospudarki Rzeszy była wynikiem prac or­
ganizacyjnych, związanych z planem czterolet. 
nim. którego realizacja jest absolutnie możli. 
w a przy jednolitym kierownictwie.

Gen. Franco usuwa Konsulów francuskich
Paryż, 6. 11. (B ). Z  Casablanca donoszą, że 

.władze Hiszpanii powstańczej zwróciły się do 
konsulów francuskich na wyspach hiszpańs­
kich opanowanych przez powstańców z żąda.

niem zlikwidowania francuskich placówek kon 
smarnych. Zarówno na wyspach Kanaryjskich 
jak na Ba*earach francuskie biura konsularne 
muszą zostać zamknięte.

Uprowadzenie t e l a s i a  socjalistycznego
we

Paryż, 6. 11. (B ). Jak donoszą z Barcelony 
kupiec tilk .ne, który w okolicy poludniowo- 
francuskiego miasta Li bo urnę zorganizował 
francuską partię socjalistyczną zniknął wczoraj 
wśród tajemniczych okoliczności. Ponieważ do­

chodzenia policji zdają się wykluczać nieszczę­
śliwy wypadek lub *uiuobójstwo, liczą się z 
porwaniem Gireme‘a przez przeciwników; poli- 
tycznych.

Uniewinnienie korespondenta Reutera 
przez wiedeński sąd przysięgłych

Wiedeń, 6. 11. (B ). Wiedeński sąd przysię­
głych uniewinnił wiedeńskiego korespondenta 
Agencji Reutera, Huberta Kurandę od zarzutu 
(rozpowszechniania fałszywych wieści (w  spra- 

1 „  układa ^ t r . i^ 9 - ^ i§ f f l le g fe q ^ g g k f t - g t

gierśkiego). W  uzasadnieniu wyroku sąd stwier 
oz ił, że w  komunikacie Reutera była mowa je­
dynie o planie takiego układu. Jak się dowiadu­
jemy, agencja Reutera postanowiła odwołać 
swegQ korespondenta yyiedeńsuiego.

W schodniej, dającej tej ludności trwałą prze. 
v  agę cyw ilizacyjną na tej ziemi. Równocześnie 
sekretariat w yraża gotowość współpracy z lud­
nością ukraińską i ruską. W arunki tej współ, 
pracy są następujące: Strona polska wyrzeka 
się próo wymuszonego wynaradawiania Ukrain 
ców, przyznając im  prawo do w alk i o narodo- 
wc.gospodarczą ekspansję. Strona ukraińska 
natomiast w yrzeka się aktu nielojalności pań­
stwowej i propagandy przeciwko całości Rze. 
czypospolitej, czy też choćby biernego tolero­
wania terroru. W  koiach politycznych zazna­
czają, że faktyczna wartość deklaracji zależna 
jest od tego, jak  się do niej ustosunkowują koła 
ukraińskie.

R A D IO A P A R A TY

modele 1938
Typ 109

zadatek Zł 17.—, raty po Zł 16.25

Super 438
• • 24— * ,  „ i  24.10

Super 638
• » 24.-«», * „ „ 27.75

Super 738
z Monosterem 0 »  35.— , m ,  w 33,55

Bezpłatna demonstracja 
i sprzedaż: 

Fachowa firma radiowa

ANTENA
K rak ó w , Starow iślna t

Tełefcn 178-77

Kongres Stronnictwa Ludowego
Warszawa, 6. 11. (S in ) Sekretariat naczelny] 

Stronnictwa Ludowego podaje do wiadomość, żą 
w  najbliższych miesiącach odbędzie się kongres 
Stronnictwa Ludowego. Wobec powyższego zalecą 
zwołanie zjazdów, na których ma się przeprowa? 
dzić wybory delegatów na kongres.

Aresztowanie działaczy endeckich
W arszawa, 6. 11. (A ) .  W czora j w ieczór k il* 

ka nieznanych osobników w yb iło  kamieniami 
szyby wystawowe w  sklepie Neumana na N o . 
w ym  Swiecie. Spraw7cy korzystając z zamiesza* 
nia zbiegli. Dziś policja  ustaliła, że sprawcami 
wybicia szyb są studenci Now ick i i  Pogorzew , 
ski, znani działacze endeccy. Osadzono ich 
więzieniu. Ponadto policja  aresztowała jeszcze; 
czterech osobników za udział we wczorajszych 
antyżydowskich demonstracjach na N ow ym  
Swiecie.

Zjazd P. 0 . W . we Lwowie
Lwów, 6, 11. (li )  Z wielkim zainteresowaniem 

oczekują kola polityczne zjazdu legionowo peowia 
ckiego we Lwowie. \Y zjeździe tym wezmą m. in, 
udział wicemarszałek Senatu Kwaśniewsjci, płk, 
Wojakowski z Krakowa, zaś ze Lwowa wojewoda 
Bilyk. genetrał Tokarzewski i prezydent miasta 
pości’ Ostrowski. Na zjezdzie tym zapadną uchwa­
ły w sprawie ustosunkowania się do Ozonu.

Sensacyjna afera dewizowa
Lwów, 6. 11. (B) Jak się dowiadujemy, straż 

graniczna we Lwowie wykryła sensacyjną aferę 
dewizową, w którą wmieszany jest pewien spedy­
tor lwowski. Nazwisko tego spedytora z uwagi 
na dobro śledztwa trzymane jest w tajemnicy.

Student politechniki 
Heil Hitler l

Lwów, 6. 11. (B ) 1 październ ka student Poli­
techniki Jan Niemierżycki przystąpił do przecho­
dzącego ul. Halicką niejakiego Reicha i uderzył 
go kułakiem wotając przy tym Heil Hitler. Sąd 
starościński skazał go na 60 zł. grzywny z zamia­
ną na 6 dni aresztu.

Sad starościńs’d rozpatrywał dziś sprawę kllku- 
nasni żydów obwinionych o tc., że w czasie straj­
ku pre '-(-stacyjnego żydostwa polskiego w dnitt 
19 października nawoływali kupców żydowskie' 
do zamykania sklepów. Sąd skazał ich na grzjTY 

n j  od 1—h Śm i  udzielił jp* pajpojnnieu, -



„N O W Y  D Z IE N N IK "  niedziela 7 listopada -ff

Kronika krakowska
„Tem po", czy -  „O rą d o w n k "!

Znany z wybryków antyżydowskich brukowiec 
krakowskiego koncernu prasowego pozwolił sobie 
Wczoraj na wybryk, którego nie powstydziłby się 
nawet „Orędownik", czy inna „Samoobrona".

W  sobotnim numerze „Tem pa" znalazła się wia­
domość z Warszawy o jednym z licznych w ostat­
nich czasach procesów o obrazę narodu polskiego. 
Wiadomość zaopatrzona jest trzyszpaltowym na­
główkiem; „Przykładne ukaranie prowokatorów 
lżących naród polski". Tego jednak było widocz­
nie za mało redaktorom kurierkowej popoludniów 
ki, bo oto na wywieszce, przeznaczonej dla kio­
sków gazetowych i ulicznej sprzedaży, umieszczo­
ny został odpowiednio krzykliwy napis: „ Przy- 
kladne ukaranie b e z c z e l n y c h  Żj/dórn,  
l~ących naród polski 

W  ten sposób „Tempo" stara się w  metodach 
propagandy antysemickiej przelicytować najgor­
sze piśmidla żydożercze.

 O -------
DYŻURY l e k a r z y  i  a p t e k

Dzfó mają dyżur dzieny lekarze: Bieberstein
Ludwik, Rejtana 10, tcl. 179-03; Friedmann Zofia, 
Śląska 20, tel. 151-08; Desser Abraham, Dietla 44, 
4*1- 159-51; Fakler Szyja, Poselska 13, tel. 123-31.

Dyżur nocny: Aleksandrowicz J., Staromosto- 
wa 3, tel. 189-99; Lust Izaak, Starowiślna 4, tcl. 
117-01; Herzhaftowa Anna, Floriańska 47, tel. 
169-68; Kłeczek Stanisław, Litewska 6, tei. 178-14.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Szcze­
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Miokłajska 4, 
Starowiślna 77, Kalwaryjska 27.

Tylko dzienny dyżur: Grodzka 22, Plac Matejki 
3, Wybickiego 1, "Rakowicka 12, Dietla 36, Plac 
Zgody 18.

ROZBUDOWA SZPITALA ŻYDOWSKIEGO 
W KRAKOWIE

Dziś, w  niedzielę, o godz. 12 w południe odbę­
dzie się uroczyste położenie kamienia węgielnego 
I>»d rozbudowę szpitala żydowskiego w  Krakowie. 
Uroczystość odbędzie się na miejscu budowy przy 
ul. Skawińskiej 8.

POWSZECHNY ZWIĄZEK LEKARZY 
Krakowski komitet organizacyjny dla utworze­

nia powszechnego związku lekarzy komunikuje:
W dniu 6 hm. odbyło się w Krakowie w  sali

Tow Lekarskiego zebranie kilkudziesięciu delega- 
tów-iekarzy z różnych ośrodków Polski, na któ­
rym uchwalono założenie powszechnego związku 
lekarzy.

SOCJALIŚCI „W ITAJĄ" ADW. KOWALSKIEGO
W związku z mającym się dziś odbyć w  Krako­

wie odczytem adw. Kowalskiego z Łodzi, kolpor­
towano wczoraj na mieście ulotki socjalistyczne. 
W  ulotkach tych atakowano ostro adw. Kowal­
skiego, nazywając go „polskim Hitlerem I

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjaleta służba infurmac. „ ISotc. Dziennika"J

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 6. l l .  Kawa Rio nr. 7. 7 3/8 (7 1/2) 

ila"'a Santos nr. 4. 9 3/4 (10), grudź. 4.52 (4.55), 
u*arz. 4.37-4 37 (4.38), Kakao 0 1/8 (6 1/4), grudz. 
*-'7 (5.83), stycz. 5.77 (5.81)

BAWEŁNA
NOWY JORK 6. 11 7.85 (7.39), grudź 7.70-7.70 

17.74-7.74), stycz. 7.68-7.68 (7.75- 7.75)

IŚORZENiE
LONDYN, G. l l .  Tapioka Fair 14.87, Pieprz czar 

ny 3.00, Pieprz Singapore list.-grudź. 2.81, Goździ- 
L Zanzibar lisi.-grudż. 7.81 Papryka cif list.- 
grudz. 69.

DEWIZY
LONDYN, O. l l .  Nowy Jork 5.0005, Paryż 147.10, 

Berlio 12,39, Amsterdam 9.0375, Zurich 21.525.

EFEKTY. !
N o w y  JORK 6 11. American Car 87.75 (88.75), 

“ nerican Car et Foundry 21.00 (21.00). Am. To­
bacco 71.87 (71.37) Chrysler 69.50 (70.25). Douglas 
gireraft 32.75 (33 003 " I-isk Rubber 7.25 (7.75), 
pWman Kodak i50.00 (150.00), General Electric 
yt-87 (39,75)  General Motors 39.75 (39.37), Ana- 
f®hda 27.00 (27.87) Betlehem Sted 49.75 (50.00), 
frtero • Nickel 43 62’ (41 12) Tennessee Corp. 7.50 
P-50), Shell Union 18.00 (18.18), Standard Oil 
p 5 (50.00),
P METALE

LONDYN r. 11 Srebro 19.62. Złoto 140 4.

TOW . KłithDMtMI lEJtlR  ZVD. 
BOCHEŃSKA 7

W arszawski T sa tr Ludowy pod k ie r  a .  . t a n  n c  
A ieaz ie la  7-go bm o gonz 4.15 pop. i 8 8 ;. w :ie .< jt 

N a jw iększy  szlagier kom ed ow y  osiata.cn c t e - ó n

K om ed a  m azyczna w  3 aktach —  3 godziny śm iecim  — piękne 
aktualne p iosenki — Hum or — śmiech — żartMA* BOHATER

Personal: fran ta  W inter, Daniel Sznpiru artyści zespotu M. Schwarza 
N. Natan, M. Bern, Gawa-woj, K. Rutanberg, M. Laek, J. Wideczi N. Tal i iaal Komeda arami o z sntlsra

bilstśw  w cania ad 60 gr. przaz cały m liii przy kasie

Keren Hajesod -- u progu 
nowego roku pracy

Keren Hajesod stoi u progu nowego roku 
pracy. M iniony okres przyniósł silną zwyżkę 
św iatowych w pływ ów  na K. H „ a w  naszej 
dzielnicy mimo równolegle prowadzonej akcji 
Biearon, mimo postępującej naprzód paupery. 
zacji żydowskiego społeczeństwa, pozwolił u- 
trzyinać nasz stan posiadnia na niezmienionym 
poziomie.

N ow y rok pracy nakłada na nas nowe obo­
w iązki. Sytuacja w  Palestynie ciągle jeszcze 
budzi poważne troski. Musimy zmobilizować 
wszystkie siły i wszystkie rozporządzalne środ­
ki, aby życie żydowskie w  Palestynie, stojące 
pod znakiem akcji terrorystycznej A rabów  i o. 
graniczeń im igracyjnych mogło się dalej roz­
w ijać, aby wszystkie pozycje gospodarcze jiszu. 
wu m ogły przetrwać ten krytyczny czas.

Bez względu na przyszłe drogi po lityk i pa­
lestyńskiej, musi Erec Izrael przetrwać czas 
przejściowy i wykazać swą żywotność i siłę. 
W  ciągu ostatnich półtora lat udało się nam 
prawie wyłącznie dzięki kapitałowi narodowe, 
mu uratować sytuację gospodarczą kraju.

Przedsiębiorczość i odwaga jiszuwu, wspo­
magana kapitałami Keren Hajesodu, dokazała 
właśnie w  tym czasie prawdziwych cudów. —  
W prost w' okamgnieniu powstaje port T e l A w i­
wu, w  krótkim  czasie założonych zostaje 18 no­
wych osiedli rolnych w  najważniejszych stra. 
tegicznie punktach kraju, nawet życie kultural­
ne pulsuje nie mniej żywo, czego dowodem bo. 
daj impreża TbScartiniego i Hubermana.

Trudności nie są jednak jeszcze za nami. P o ­
zostaje bardzo w iele do zrobienia zarówno dla 
ugruntowania bytu nowego osadnictwa, jak  i 
dla utworzenia nowych pozycyj w  kraju. Okres 
przejściowy jest z tego punktu widzenia szcze. 
golnie ważny. Jeśli uda się nam teraz zm obili­

zować nowe siły, zadokumentować przed świa­
tem, że cały naród żydowski wiąże swe nadzie­
je z Palestyną, że Żydzi swój ludzki, polityczny 
i gospodarczy los zw iązali z krajem, wzrosną 
nasze szanse niepomiernie.

N ie ma innego środka dla zadokumentowania 
wobec opini publicznej naszej siły, jak wykaza­
nie naszych świadczeń i osiągnięć w  dziedzinie 
praktycznej pracy palestyńskiej. I dlatego stał 
się obecnie Keren Hajesod, centralny instru­
ment tinansowy i kolon izacyjny narodu żydów  
skiego, probierzem intensywności i stałości na­
szych aspiracji narodowych.

Ostatni Kongres Syjoński i Rada Agencji 
Żydowskiej uchwaliły na rok bieżący podw ój­
ny budżet w  wysokości 600.000 funtów szt., z 
czego połowa ma iść na normalne prace kolo- 
nizacyjne, a połowa na specjalnie wydatki, 
związane z bezpieczeństwem kraju, rozbudową 
nowych osiedli i walką z berobociem.

W  listopadzie hr. odbędą się w  całym świę­
cie, gdzie tylko znajdują się skupienia żydow ­
skie, konferencje palestyńskie, które zainaugu 
rują w ielką akcję zbiórkową na rzecz central­
nego funduszu odbudowy-Keren Hajesod. W y ­
słannicy Egzekutywy Agencji Żydowskiej od. 
wiedzą większe ośrodki życia żydowskiego ce­
lem osobistego przedstawienia powragi chwili. 
Konferencje palestyńskie muszą zamanifesto. 
wać przed światem niezłomną wolę narodu ży­
dowskiego do odbudowy własnej państwowo, 
śći, a społeczeństwu żydowskiemu muszą Uświa 
domić konieczność koncentracji wszystkich sił 
i środków dla tej odbudowy. Zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, że naród żydowski stanie do 
apelu, a jednocząca siła Keren Hajesodu zgro­
madzi przy tej o fiarnej pracy całe społeczeń­
stwo żydowskie. X.

Zagadkowe otrucie młodzieńca
żydowskiego

Czyżby ofiara potwornej zbrodni?
Passa sensacyj kryminalnych, jakie miały miej­

sce oslainio w Krakowie, nie jest widać jeszcze 
ukończona. Do szeregu poprzednich, głośnych 
spraw, przybyła obecnie nowa zagadka krymi­
nalna, nad rozwiązaniem której pracują obecnie 
funkcjonariusze policji krakowskiej.

Zarówno tło sprawy, jak też i okoliczaości 
przedstawiają się nader tajemniczo i  trudno na- 
jazie stwierdzić zedcydowanie jaki charakter ma 
cała ta afera.

Chodzi o śmierć 18-Ietniego młodzieńca Hersza 
Polskiego ze Sosnowca który zmarł w szpitalu 
śyv. Łazarza w  Krakowie.

Onegdaj w nocy, około godziny 10-tej, zgłosił 
się w  szpitalu św. Łazarza młody człowiek. Za­
prowadzono go do dyżurnej pielęgniarki, której 
przybyły wskazał na usta i gardło ,po czym wyjął 
notes i ołówek i począł pisać na kartkach od­
powiedzi na stawiane mu pytania.

Jak z treści kartek tych wynika, został on 
krytycznego wieczoru, obok jakiegoś mostu w  Kra­
kowie napadnięty przez czterech chłopców. Ci 
przewrócili go na ziemię i w lali mu do ust sporą 
dawkę stężonej esencji octowej.

W  tym stanie rzeczy pielęgniarka podała mu 
szklankę wody, aby stwierdzić, czy ma silnie u- 
szkodzony przełyk. Okazało się jednak, że nie 
mógł on już niczego przełknąć, gdyż przełyk był 
obrzmiały i spalony. Również stosowanie prze­
płukiwania żołądka okazało się bezcelowe, gdyż 
chory wymiotował krwią, co świadczyło, że za­
trucie iest bardzo ■nlno.

Wobec tego zastosowano jedynie zastrzyk i 11- 
mieszczono go na oddzielę, gdzie nad ranem 
zmarł.

Ponieważ chory napisał jeszcze na kartce adres 
swej rodziny w Krakowie, zawiadomiono natych­
miast jego krewnych.

Jak się dowiadujemy, zmarły pochodził ze So­
snowca, gdzie był synem tamtejszego kupca. Chło­
piec pracował jako handlowiec. Przed kilkoma 
dniami opuścił dom rodzicielski, nie mówiąc je­
dnak nikomu o swym wyjeździć.

Gdy się okazało, że nie wraca do domu, rodzina 
była przekonana, że wyjechał gdzieś niedaleko i 
dostał pracę. Nikomu nie przyszło na myśl, że 
chodzi o tragiczny wypadek.

Obecnie sprawa jest przedmiotem dochodzeń pro­
kuratorskich. Spodziewać się należy, że wynik 
dochodzeń przyniesie całkowite wyjaśnienie spra­
wy, która na razie pełna jest zagadek.

Trudno zrozumieć, jak inożna było dokonać tak 
bestialskiej zbrodni, bez zwrócenia uwagi otoczenia. 
Zmarły musiał przecież stawiać silny opór, mimo 
faktu, że został rzekomo napadnięty przez cztery 
osoby. Z drugiej strony nie zostało narazie w y­
tłumaczone, dlaczego po dokonaniu zbrodni, ofiara 
napadu nie zaalarmowała najbliższego policjanta 
wzgl. przechodnia, lecz udała się do szpitala św. 
Łazarza, bądź co bądź bardzo odległegę od każdego 
z mostów.

Wszystkie te okoliczności potęgują zagadkoi-
wość sprawy, która powinna być jak n a jry ch le j 
wyświetlona.
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S p r z e d a ż
BsliKO „M erkur", Kraków, 
D ietla 59. Telefon 176.89 
K A M IE N IC A  trzechpiętro. 
wa pelnokomfortowa. Do. 
chód 12.000. Gotówka 90.000. 
K A M IE N IC A  pełnokomfor. 
towa zamieszkała Bank Go. 
apodaretwa 12.000. Dopla. 
ta <3.000.
K A M IE N IC A  nowocsesny
komfort. Bankowy dłng. 
Gotówka 17.000. 
K A M IE N IC A  nowohndo. 
srana. Doohód 3.300. Go. 

tówka 28.000. 3615*

O K AZJA ! Parcela polnd. 
niowa wschodnie, Boczna 
Kazim ierza W ielkiego, — 
Eketeln. Kraków, Dietla 
13. tek 161.03. 5004g

G ILO TYNĘ  heblowa do
ciocia papieru okazyjnie 
sprzedam. Kołłątaja 3. m. 16 

5014g

ODCISKI ninwa alezawo. 
dnie ..BIGO” . 80 groszy. 

Drogeria 
SCHAP8ENSOHNA 

Kraków, Plae Nowy.
U71k

M ASZYNY do pisania ,,Ide.
al-Erlka". Tryum f techniki. 
Przedstawicielstwo „M a. 
szynodom", Kraków, Zwie. 
rzynlecka 11. 6512k

D YW A N Y  roczne (Smyrna) 
okazyjnie tanio. K ilim y 
Gllniańskie — Ceny fabry­
czne, za gotówko — na ra. 
ty. Kraków, Eynek Głów. 
ny 14-11 p.

MEBLE, ayplalnle. jadał, 
nie. gabinety, pokoje kom. 
blnowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTAN IE J 
— dogodna warunki Fa. 
bryczny Skład Kraków — 
Bracka 13.

5083k

K R A W A T  zakupisz najta­
niej w apecjalnym składzie 
krawatów „Eecord Crava. 
tea“ , Kraków, Floriańska 
35. Telefon 143-68. Własna 
wytwórnia. Hurt .  Detali. 
Fachowa naprawa krawa. 
tów. 6327k

BUDYNEK przemysłowy, 
Kraków za 28.500.— sprze. 
dam. — Czynsze 2.500.— 
Tel. 188.18. 4978g

KO M PLET N A  CZYN CZY­
STE ALU M IN IUM , Izolowa 
ne rączki tylko zł. 49.— 
Skład fabryczny „M etal1* 
Dietla 56. 8843k

T A T R A  aerodynamiczna 
dwucylindrowa po generał, 
nym remoncie okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia pod 
„ 2.200“  Administracja ..No, 
wego Dziennika". 6G19k

JED YNIE  w firm ie R 
ENGEI.STEIN zamówisz 
najtaniej: -Swetry ręczne i 
maszynowe, oraz dywany 
perskie zakupisz wełny, 
zmontujesz artystyczne i 
oryginalne poduszki, uzy. 
skasz najwytworniejszy 
haft 1 znaczenie, GRODZ. 
K A  32. W PODWÓRCU.

3024g

W YK W IN TN E , smaczne 
mięsne OBIAD Y domowe 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1.10 wydaje lnteli. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 5670k

KUPNO MASZYNY RZECZĄ 
ZAUFANIA

S ijs e w s itn iu ’ ■■'do szycia haftu 
i .malowania. od l i .  160,— gotów­

ką lub ratami 
NAJWIĘKSZY DOM HANDLOWY

K R I S C H E R
Z W IE R Z Y N IE C K A  6 . d
Kraków. Katalogi wysyłamy bezpŁ

MEBLE lakierowane: ku.
chenne, przedpokojowe, po. 
koje dziecięce, mieszkalne, 
gwarantowanej jakości — 
najtaniej Kraków, Brać. 
ka 6. 6639k

DENTYŚCI. Zęby porce. 
łanowe Palladium, garnitu. 
ry sprzedam 80 groszy 
sztuka. Zgłoszenia J. Miihl. 
bauer, Mielec, Piłsudskie, 
go 13. 6618k

F A R B Y  -  L A K IE R Y
specjalne najtaniej — 
„ F A R B O B L A S K "  
Kraków. Kalwaryjska 29, 
tel. 149-79.

TAN IO  zakłada 1 prowadzi 
K S IRG I rntynowany B I. 
LA N S ITA . Sprawy PODA. 
TKOW E. Tel. 164.26.

5008g

LUSTRA I OSZKLENIE
okien wykonuje najtaniej 
S. FinkelBtein, Krzyża 8. 
Telefon 129.03. 6016k

FO R TE PIAN Y , P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA  kon­
serwuję Rom, Bożego Ciał.i 
10, tlefon 143-79. 5724k

PŁASZCZE I  KOSTIUM Y
■wykonuje pierwszorzędnie 
Birn, Kraków, W awrzyó 
ca 32. Ceny niskie. 49Slg

B IE L IZN A  męska, wyko 
nanie pierwszorzędne, W y. 
twórnia „E rw et", Kraków, 
Brzozowa 15. Przyjm uje za­
mówienia na miarę. Ceny 
przystępne. 6137k

LUSTRA Belgijskie, eze. 
skie, gabiloty szklane, szy. 
by szlifowane oraz oszkio. 
ni a okien poleca po cenach 
najniższych. Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143.27.

6561k

<jUU'«fACZP 3 5®

« O U { l| U  I 7*

N I E B I E S K I E  G I L L E T T E
Z WYKROJEM

G O L Ą  N A J L E P I E J ' ,  G D Y &  
O S T R Z A  ICht

NOWOCZESNE meble la 
kierowane — specjalny 
skład Kraków, Bracka 6.

6640k

DOMEK z dobrze prosperu 
jącym interesem, o 2 po 
kojach, kuchu!, spiżarni du­
żej komorze do sprzeda 
nia na prowincji — 
Cena 5.00C zł. Zgłoszenia 
do Administracji ..Nowego 
Dziennika" pod .Egzysten­
c ja ". 21067k

HISZPAŃSKIEGO 
wynczam wyjeżdżających. 
Zgłoszenia pisemne pod 
mURUG W AJ" do Admini^ 
stracji Nowego Dzienni.

•  SĄ  T W A R D E
•  SĄ BARDZIEJ OSTRB

•  T R W A JĄ  DŁUŻEJ

t U D Z Z f c  i  v n łu m a  bo w sism sss m m t e i G iU E f T e

R E K L A M A
D Ź W IG N IĄ
HANDLU  -

ja  io eżtiję -m dwi częsio reu-
rnałyk, a je  go przepowiednia 

idDCjes f pewniejsza od D arom e:* 
ni. Już na dwa lub jeden dzień 
przed każda zmiana pogody, 
odczuwa silne bdie. Jakie cier- 
ii on wówczas. W łych wypad-

ułgę. Togal  s to su je  s f  c 
2 fahleiki 3 ra z y  d z ienn ie .  

Do nabycia w  aptekach.

i i A t U A K r t  W k ła d y  w ło s ien io m e  
n U W U a V I  -H A I R L O  K “
do materaców, tapczanów, siedzeń samochodo­

wych, powozów i meblt tapicerskich. 
Przedstawicielstwo 1 skład fabryczny:

KRAKÓW, SIENNA 3. l|
T e le fo n  160-17

Na żądanie oferty i wzory.

II O M f* H 2 £  II A  K I  A
połowa domu, w K R A K O W IE  UL. M IODOWA (sklepy! 
frontowe 1 mieszkania za ustalonym czynszem) 
DOCHÓD BRUTTO około zł. 12.MI ROCZNIE. CENA 
N A B Y C IA  zł. II.9M. GOTÓWKA zL M.IM reszta jako 
dług hipoteczny plus odsetki. Zgłoszenia: FH. TISLO. 
W ITZ, B IELSKO, KRASIŃSKIEG O  29._______________

GODZINY ĆW ICZEŃ W  2YD. T O W . GIMN.

Kurs uczniów: w  poniedziałki i środy
od g. 6—-7 w iec i 

Kurs panów: w  poniedziałki J środy
od g. 3—9 wiecz.

I Kurs dzieci; we wtorki i czwartki
od g. 4—5 popoł. 

II Kurs dzieci; we wtorki i czwartki
od g. 5—5 wiecz.

Kurs uczenie: we wtorki i czwartki
od g. 6—7 wiecŁ

I Kurs pań we wtorki i czwartki
od g. 7.30— 8 30 wiecz.

II Kurs pań we wtorki i czwartki
od g S 30—9.30 wjecz

Zaprawa narciarska pań i panów
w niedziele od g. 9.30—10.30 przedp. 
w piątki od g 8— 9 wiecz.

Obniżona oplata wynosi 2 zL miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki., dla kursów rytmiki 4 zł. miesię­

cznie. — Wpiiowe 1 z l

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co­
dziennie od 4— 9 wiecz w Żyd. Domu Gimn. 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13.

I

Kurs dzieci (rytmika): w poniedziałki i  środy
od g. 4— 5 popoŁ 

Kurs uczenie (rytmika): w  poniedziałki i środy
od g. 5—6 wiecz

Młodzież szkolna Ćwiczy c o d z i e n n i e  
(z wyjątkiem sobót) 

bez przerwy od godziny 8 rano do 3 po południu. 

•  •

Sala, szatnia, tusze itd, Sij centralnie ogrzewane,
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Kupno
SOURANKKOFFEK, duży, 
okrętowy. kuplę okoayjnle 
uatyohmlaat. Telęfom 140-66.

mu

KUPUJĘ używano sypiał.
nie, Jadalnie, talony. Inne 
meble, ptaoą najwyższe ce. 
ny. SINDEL, Mostowa trzy 
dzwonió 151.9L 66021:

W YTW Ó R N IA  artyatyoa. 
nyoh robot ręoanyoh: Miny 
Pfefferberg, Kraków, Ora. 
dzka 08. Telefon. 165.IT po. 
leoa: firanki, portiery, ka­
py, aerwety, gobeliny. O. 
rai kompletne artyetyoene 
uraadzenta wnętrua mle. 

i eakan. « « *

| POKOJH 1 kuohnla «  j
preynaletnoOolaml de wy.
najęela. Pod*One Bynek 1S.

4B67g

NOSZONA M ĘSKA D AM ­
S K A  f  arderoua kupnję
place najlepeae oeny GolcL 
berg, Oazowa U  Tel. 168-81.

S p r z e d a ż

POKOJ ■ kuchni* w no­
wym domu, eloneoeny, ey. 
tnowanym do wynajęcia -
okohea Syrokomli. Zgłosae. 
nla telefon 184.46 lub B y. 
nek Klep areki 4. m. 88.

4980*

POSIADAM  12.000 *1. P™y. 
etapie Jako epólnik do
przedelebioretwa handlowo, 
go lub przemysłowego e- 
wentualnle obejma zastę. 
pstwo. Zgłoszenie do Ad. 
mlnlatracjl „Nowego Dzten. 
a lk t-  pod „W spótpraoe^.^

S.POKOJOWfi/ pelnokomfor 
towe mieezkanie wolne. — 
Kraków, Potockiego 13 
eklad dywanów. ®571k

1
I UinLiiA Lueu*wtv« uowuô e-

suo Iwełna z lnem) z v>la. 
enej tkalni ręcznej po ce­
nach bardzo przyetepnycb. 
Thorn, Grodzka 42, m. 6 

4922g

FUTRO mąskle pierwszo, 
rzędne, Kraków, Pileud. 
skiego 19a. Ł  p. prawo.

4«90g

PE R SK I dywan I  aa 3 30 
„H arrye". Plleudsklego 19a. 
1- p. prawo. 4942g

SW ETRY pulowery, ore i
przeróbki neprewkl, poleca 
najtaniej Praoowna Tryko. 
taży F E L M A N .  SEBA 
ST1ANA 28. 4865g

MEBLE eoUdne na dogod. 
nych werunkeok poleca 
Friedman, Kraków, Szpital, 
na 16. 6628k

W YP R A W Y  ŚLUBNE 
własnych orał powlerzo. 
nych materiałów wykonu.
jo „ w y t w ó r n i a  b i e l i " 
ZN Y .H A E T O W " „L ingerie 
E ieg it t ite '"- 'M . Freylieb. 
Kraków, Karmelicka 10.

6605k

U W AGA! DOM MEBLOWY 
Kraków, SZEW SKA 9. I .  p. 
Poleca nowoczesne urządzę* 
»la , w ielki wybór, ceny ni. 
'k le, dogodne aplety.

6109 k

b iu r o  b u b i n a . p r z e d  
k u p n e m  d o m u  w s t ą p  
Do  z n a n e g o  z  u c z c i .
WOSCI B IU RA  K UBINA 
A  PRZEKONASZ s ię .  ŻE 
K U PISZ  DOBRZE i  k 0 - 
RZYSTNIE. Poleca nastą 
pujące okazyjne domy:
k a m i e n i c a  (narożniki
•RODMIEŚCIE, czternaście 
okien frontu, 43 pokoi, do. 
«bód 10.800, cena 85.000, go. 
tówka 60.000. K A M IE N IC A  
'O ka  dwupiętrowa, okoli 
«e  ul. Wielopole, dochód 
4.000 cona 45 000, wplata 
88.000. K A M IE N IC A  nowa 
trsechpiętrowa, buperlu, 
JtBiiHowy komfort, dochód 
1.600, dług 28.000, dopłata 
*0.000.

— f?u<owpBOST«iS*ePYę«^
■ N p ^ g B T i . r j M
kttiKOW KETU SI. Tal.

SKLEP frontowy ul. Grodz, 
ka, blisko Rynku z towa.
rom galanteryjnym ipowo.
du wyjazdu odstąpię- ZgłO- 
azenla pod „Okazja" Blurp 
Ogłoszeń Stattera, ^

DO wynajęcia mleazkanle 
frontowa słoneczna 8 poko. 
jowa komfort od 1 grudnia, 
Brodzińskiego 3. II-  P- Tel. 
170 98. u p. Findlera.

4998g

S ALE  reprezentacyjne
r y n e k  g ł ó w n y  w y n a j

MUJE na zabawy, poranki, 
odczyty, posiedzenia, lekcje 
śluby, przedstawienia (sce. 
na, fortepian). Wiadomość: 
Gertrudy 9/15. 5015g

PRZYSTĄP*®  kwota M.OOfl
1 współpraca do żywotnego

. zdrowego przedsieMorWwa.
O ferty pod „Doktór * 
m li" do Admlnlatracjl „No 
wego Dziennika . WSBk

DO wynajęcia mieszkania 
dwupokojowe pelnokomfor. 
towe, Przemyska 8. Wiado. 
mość KSatenbaum, telefon 
160.67. !016*

SŁONECZNY pokój, pięknie 
umeblowany a komfortem 
przy spokojnej rodzinie do 
wynajęcia. Zgłoszenia mię. 
dzy 1 — 3. Krowoderska 61a 
L  p. m. 4. « M t

L O K A L  SKLEPO W Y wol. 
uy zaraz. Gertudy 7.

6500k

PRZYJM Ę na mieszkanie
do komfortowego pokoju s 
utrzymaniem. Mifelewowa. 
Rzeszowska 7. 6259k

TRZY pokoje, przedpokój,
kuchnia, łazienka, komfor. 
towe, mezzanin, Siemiradz. 
kiego 8. do wynajęcia. — 
Wiadomość: kancelaria ad. 
wokacka. Starowiślna 41/2.

,0682k

DO wynajęcia duży lokal w
podworen ul. Podbrzezie 2.

6683 k

L E K A R Z  oianilby alą a 
osobą *e afer inteligeatnych 
wlęksay majątak konieczny. 
W ymogi wyitza obustron, 
nla. Kraków, skrytka po­
osiowa 447. 3°20*

IN TE LIG EN TN A , ładna, 
miła, poaiadająoa 12 tya. 
*1. szuka pana inteligentne, 
go na bardzo dobrym etano. 
wisku. Cel matrymonialny. 
B*elsko, Poste . restante I. 
„G reta" 28. « » *

l e k c j e  s k r z y p ie c  
c t f b e *

Dlatla 101. Mleeięoiale M zł. 
Wypożycza skrzypce-

496Bg

PRZEDSZKOLE „Tarbut", 
Dietla 81/8 pod kierownic, 
twsm Dory Blumenetockó. 
wny nruohomlono. Ją*y* 
hebrajski, rytmika, za leca  
freblowekie. *5 ?

LO KALE  suterynowe na
Sarego 16 -  Dietla 91, j o

wynajęcia*

POKOJ kawalertkl fronto.
wy dla 2 panów, osobne 
wejście od 15 listopada do 
wynajęcia. Timberg. Mio­
dowa 6. eklep. 484S*

PRZEM YSŁOW IEC kawa. 
ler lat 84 poeladający wlą. 
keze przedslębiortewo do. 
chodowe, przyetojny. re. 
prezentatywny. wyższo w y. 
kształcenie z lepszej poatę. 
powoj rodziny poślubi ale. 
ganeką. przyatojną panną 
do lat 80. Posag wymaga, 
ny. Zgłoszenia nieanonimo. 
wa do Administracji „N o . 
wego Dziennika", t  fotogra, 
fiami, które bezwarunkowo
zwrócą. . , #606k

K AŻD Y MOŻE ŁATW O  
ZDAĆ M ATURĘ LUB Z 
8 K L A S  GIMNAZJUM 
(4 klas nowego typu). Na. 
uka korespondencyjna — 
„Globus" bez opuszczanie 
stałego mieszkania. K A .  
ŻDY I I  NOWO W PISUJĄCY 
SIĘ  DO 88 D N I BEZPŁAT. 
N IE , wszystkim innym znl. 
tk l. Profesorowie państ. 
wowl. Próbne lekcje i  pro. 
apekty bezpłatnie. „STU . 
D IU M ", KRAKÓ W , 8ŁO. 
W ACKIEG C L  Dojeżdża. 
Jacy w soboty — niedziele
lekcje ustna uzupełniające.

, , 6684k

JĘZYKOW i franouekiege,
; niemieckiego, angielskiego, 

nowe grupy rozpoczęte. Je. 
ezcze kilka miejsc. Zamiej,

| ecowi zl. 3.30 miesięcznie. 
„STUDIUM ", KRAKÓ W . 
SŁOW ACKIEGO i ,  6623k

POSZUKUJĘ współpraco, 
wnika do zaprowadzonego 
zastępstwa zgranicą. W y. 
magane około 10.000 zł. — 
W iadomość z grzeczności 
Kraków, Lenartowicza 21. 
m. 9 między, godz. 4 — 9 
pop. 5014g

I IN ŻYN IE R  przystąpi do 
| zdrowego, rentownego przed
I siębiorstwa. Obejmie przed, 

stawicielstwo. posadę. Po­
średnictwo wynagrodzi. — 

i Zgłoszenia „Współpraca 
j  5.090“ Biuro Ogłoszeń Stat. 

tera. 6631k

K A M IE N IC A    .
1 Piętrowa, nowoczesny kom 
I fort, winda, eentralne ° ,  | 

grzewania dochód 24.000 
korzystny dług 40.000, wpla. 
ta 240.000.

K AM IE N IC A  dwupiętrowa
17 ubikacji, komfort, dochód 
U800, cena 43.000, gotówka 
18.600.

Ka m i e n i c a  nowa trzech.
'iętrowa, superluksusow'y
tomfort, centralne ogrzo. 
kanie, dochód 13.000, dług 
*  O. K, 25.000, dopłata 
fcO.OOO. Oraz największy 
kybór realności we wszy. 
ttkich cenach SPRZEDA 

fU B IN , KRAKÓ W , W IE . 
pOPOLB 28. Telefon 171.78. 
fR O W IZJA  M IN IM A L N A ! 
Informacje bezpłatne.
|. 6627k

P IĘ K N E  TRZECHPOKO. 
jO W E  mieszkania, nowo­
czesny komfort, eentralne 
ogrzewanie ora* SKLEPY 
1 biura. Nowozbudowany 
dom Krakoweka 21. giiak

KOMFORTOWE dwa poko,
je  kuchnia do wynajęcia. 
Kraków, Rajeka 30. 6626k

DWA pokoje, kuchnia, peł. 
ny komfort. Poselska 9. do
w in ien ia . 6529k

MAGISTER farmacji mają 
tny, na dobrem »tanowi6ku ] 
pragnie poznaó przystojną 
inteligentną, odpowiednio 
posażną towarzyszką życia 
od 26 — 82 lat. Nieanonimo, 
we zgłoszenia pod „P raw y 
charakter", Administracja 
„Nowego Dziennika".

4971 g

N A P R A W IA  bez dladu 
| uszkodzoną garderobę: Tksl 

nia Sztuczna, Kraków, M i.
| kołajska 82. 6081k

W A T A L IN Y  KAM G ARNO , 
WE PODSZEW KI tnąskó 
damski. — Uwagal Józef 
APFELBAU M , Kraków.

| M IK O ŁA JS K A  8. 6604k

H A F T Y , ozdoby do sukien 
po oglądnięciu paryekloh 
wiedeńskich kreacji wyko. 
unje Bothowa. Kraków, 
Floriańska 81. 4816g

DOROSŁYCH I “Z N A K ł E M
FABR.

M IESZKAN IE  dwupokoję
we. peluokomfortow-e d 1

- o o d  1 i r r u c li i ia
wynaKcl Dozorca
R z e s z o w s k a  7. .

w s k a ż e -

*ś7 1 'K A M  pokoju kawaler, 
o z osobnym wejściem

dżinie, w okolicy v

S5ŁS ..K o w c g o D J .

pbzyjm e
mieszkaai* ^ iskrę .

T  nió w  Kawiarni Szafir. 
Kraków. Dietlu 5L 5001g

PSZ C Z Ó ŁK A
Stc-:u/e ̂ p R lE I lE B IE N g ll
7P T  gryp*e i katarze

BYN EK  Główny. Pięcie, 
pokojowe mieszkanie polny 
komfort. Wskaże dozorca 
Sienna 2. « « *

LO K AL o 2 ubikacjach przy 
Synku Głównym natych. 
miast do oddania. Wiado. 
mość: Kraków, akr. poczt. 

283. ti624i

IN Ż YN IE R  poszukuje czy. 
etego pokoju z wygodami. 
Ciiza. — Zgłoszenia pod 
Helmsucht" Admlnietracja

*„Nowego Dziennika" ^

K A W A L E R  lat 31, który 
dotąd w domu rodzinnym 
pracował w eklepie towa. 
rów mioszanych, kierował 
ogrodnictwem, uprawą roił 
hodowlą bydła szuka 
tą drogą „E inchelrat" Zglo 
szonla: Administracja „N o . 
wego Dzienniku" „Pazcze. 
jarz amator". 6532k

PROFESORKA U1MNA. 
ZJA LN A  M A T E M A T Y K I
przygotowuje do matury i 
egzuminów. Kraków, Staro, 
wiślna 8. m. 5. Telefon 
135.70. 6612k

K U R SY KROJU modelo. 
wania i szycia, koncesjono. 
wane przez kuratorium o. 
kręgu szkolnego. Nauka 
najnowszym systemem. — 
E L W IR A  HALPERN.SUS 
SEROW A. — Absolwentka 
Moden Akademie w »  W ied, 
niu, Kraków, Krupnicza 18.

5013g

ANG IELSKIEG O  ułatwioną

metodą fonetyczną wyucza
tanio, Absolwentka Uozoloi

Językowej. Zgłoszenia: Ad

mlnletraejn „Nowego Dzień
nlku”  „Najlepaze wynik i". / 

W18g

„O D ŻYW K A N IEM O W LĘ. 
C A " PRZE N IE SIO NA N A  
W IS LN Ą  8. TEL . 131283.

6568k

POŻÓŁKŁE płaszcza, kot, 
nierze szarych brajtszwan.
ców indyjskich inne futra 
przyjmuję do przefarbowa. 
nia odświeżenia. Wykona, 
nia fabryczne, Dietla 48* 
m. 6. 4986g

PO SIAD AM  kapitał. Bzu.
kam współpracy ewentu. 
alnie zastępstwa. Oferty 
Administracja „Nowego 
Dziennika" „Z ł" .  3009g

I N S E R A T O W
D R O B N Y C H
n l *  p r z y j m u j *  a l ą  

ta lefon leanla
ty lko wprost 

W Adm in istracji 
I wyłącanto 

S A  O O T 0 W K Ę .

P o c z t ą  s z y f r ó w *  
odb l orać  można tylke 
w alągu 14 dni od daty 
akatanla etę sdnośnogo 

Ineeretn.



2t „N O W Y  D Z IE N N IK "  niedziela 7 listopada

O ST A T N IE
N O W O Ś C I

o iu

P O R C E L A N A  
K R Y S Z T A Ł Y  
( E R A N l i t A
nowoczesne LAMPY 3 płom. od ZI. 11

w największym wyborze poleca

J. D I E N E R  M iw
S Z E W S K A  2 0

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

m aklr  w n u <*ó  w daga 
citiga dal*

tylko 
do skrzynki
wanYowano)  w bramie 
pnad .Nowym Dziennikiem* 
a którą oprOtnla się 6 razy dzisnais.

Wolne posady

ZDOLNĄ ek*pedientke(a> 
do sklepu obuwia przyjm ie 
Musrhel, Kalwaryjska 8.

5019g

TECH NICZKA dentystycz. 
na obejmie posadą u leka. 
na .dentysty na warunkach 
bardzc skromnych. Oferty 
skladad do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„P ilność" 4982g

TECHNIK,czka) dent. znają 
cy opera‘ ywą poszukiwany 
na zastępstwo. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowego
Dziennika" pod „Operaty.

DŁUGOLETNLA fabryka 
farb grafioznyoh poszuka, 
je  przedstawiciela ua Kra. 
kćw. O ferty łub „Długo, 
letn ia" nadsyłać Biuro Pie- 
traazka. Warszawa, Mar. 
Siatkowska 115. W ilk

ZDOLNY akwizytor branśy 
paplerniozeji długoletnia 
praktyka, obznajomiony s 
klientelą Małopolski posza. 
kiwan,. Zgłoszenia a do. 
kładnym życiorysem i  fo. 
tografia do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, 
Kraków, Floriańska 25. pod 
„1132". 6577k

ZA K ŁA D  dentysty om y Z. 
Y u l l EBA, Kraków, Gro. 
dzka 69 — telefon 187.76 po. 
iznknje praktj kanta(i),

“572 k

GOSPODYNI ojznajomlo. 
nej a gospodarstwem w iej­
skim poszukuje sią na w y . 
jazd na w iei. Zgłoszenia 
Braoka 6/1 od godziny 
I  — 8-ej. 6363k

DO SKŁADU skór poszukl. 
wany pierwszorzędny »prz<*. 
dawca ODeznany też r  i . ,  
knpem towaru. Perspekty. 
wa świetnej przyszłości. 
Zgłoszenia pod „E lerlich i 
Blask" do Administracji 
„Nowego Dzienika".

6 6 2 2k

Posad poszikaia
D i' ST i  LATO R: fabrykacji 
wódek, lik ierów i  rumu 
pierwszorzędna siła, długo, 
letnia praktyka, wyrabia 
wszelki s przetwory owoeo. 
we, i on  okuje posady. — 
Przyjm ie ewentualnie za. 
■tapztwo. Zgłoszenia) Ad. 
mlnlstraoja „Nowego Dzieu 
n lk i" pod „D yztylator".

ABSOLW ENT W. S. H. 
zdolny księgowy i  kore. 
spondent, ■ kilkuletnią pra. 
k tybnf poszukuje posady 
biurowej. Wymagania akro. 
mne. Zgłoszenia do Adrnl. 
nlstracji „Nowego Dzienni. 
ka“  pod „K sięgow y".

4994g

P IE L Ę G N IA R K A  młoda- 
przyjiule pielęgnację oho. 
ryoh, wyjedz, i. „Pielągna. 
c ja " — Posta-Rastante, — 
K &„6W. 4984g

BU CH ALTER IĘ  zakłada, 
nadzornje, tanio — pierw, 
azorząany bilanslsta, PO, 
DATKO ZNAW CA. Organi. 
żuje księgowość P RZEBI. 
TKÓ W Ą. Abonamentowo 
25 złotych I Kraków, Skryt. 
ka pocztowa 482. 6638k

AB SO LW E NTKA gimna.
zjalna z kulturalnego domu 
rutynonawa korepetytorka 
kochająca dzieci, cierpliwa, 
sumienna, ozuka korepety. 
cji lub kondycji do dziecka. 
Warunki bardzo skromne. 
O ferty do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„19” . 5015g

RADIÓW AR SZTAT — N A . 
PRAW 1A — SPECJALISTA 
FBE IM AN, Agnieszki 1.

6264g

W YCH O W AW CZYNIE  pie. 
legniarki noworodków — 
kwalifikowane — poleca. 
Stowarzyszenie, Kraków, 
Szewska 21/8. telefon 181.99.

6617k

HAFTUJĘ, szyje bielizną, 
wyprawy ślubne, szycie blu 
zek, pyjurn, szlafroków, 
spódniczek. Stockowa, Die. 
tla 50. I I .  p. 5010g

511 — HM zł. da długolet. 
ni zdolny i  uczciwy urząd, 
nlk za wyrobienie posady 
kasjera, inkasenta, maga­
zyniera ltp. branża obojęt­
na najchętniej drzewna. — 
Wymagania skromne, do. 
bre reforoncje ewentualnie 
kaucja. Zgłoszenia „Z. 1000" 
do Adm in'stracjl ,,Nowego 
Dziennika". 4949g

p x q 4 t ą j p o d o f a m t .

—O t o  peł ne troski pytanie Pani...
— N i e z a w o d n i e !  Ó  ile d o p o m o ż e  Pani  
na turze i usterki c e r y  pokryje del ikatnym,  
j ak  pył k w i a t ó w ,  p rz yl ega jqc ym,  ni esz ko ­
dl iwym,  n a d a j q c y m  ś w i e ż o ś ć  I m a t

LE K C JI tańców indywidu­
alnych — zbiorowych n- 
dzielam Wiadomość: Teł.
145-80. 4983g

AN G IE LS K L  franonski, nie 
mieckj — metodą Anzona: 
Krowoderska 5. Złotycn 
cztery miesięcznie. 4449g

PRZEPISUJĘ na maszy­
nie Voglówna Związek — 
WW. SwietycŁ 8, I  p. — 
tel 169.57. 8951g

Krakowska Fabryka Wędlin Koneraych
A .  S .  &PIRA

zawiadamia P. T. Klientów, że z dniem 
1 listopada br. uruchomiła sprzedaż wędlin

przy ui, Zwierzynieckiej 14
pod własnym zarządem

URZĘD NIK  komercjallsta, 
samodzielny, długoletnia 
praktyka, pierwszorzędna 
referent zmieni posadą.
Zgłoszenia do Administraoji 
„Nowego Dziennika" „R e. j ped „Pcv, no 
prezentaty wny D“ .

4959g

NAUCZYCIELKA gimna. 
zjalna przyjm ie każdą lek. 
oją za kromne wynagro. 
dzonie. Zgłoszenia: Admini. 
itracja „Nowego Dzieuuika" 

5006g

BARDZO zdolna, pracowita 
młoda buchalterka, itenoty. | 
pistka zzuka zajęcia. Zgło. 
zzenia: Administracja „N o . 
wego Dziennika" pod „Sze. 
śoioletnia praktyka".

4967g

A P L IK A N T  adwokacki, z 
blisko roczną praktyką, p l. 
szący biegle na maszynie, 
poszukuje patrona. Zgło. 
szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" sub 
„Rutynowany". 4991g

—h Bardzo przepraszam, że przeszkadzam* 
ale u pana pali sią.

A N O ' ELSK1EUO 
K AR M E l. KO LETEK TRZY 

TEL. 114-61.

PROPAGANDOW Y KURS 
STENO G RAFII polskiej i 
niemieckiej dla abiturien. 
tów i abiturientek W yż. 
szego Studium Handlowe, 
gu i uczenie gimnazjum 
państwowego 1 prywatne, 
go — rozpocznie sią 9. X L  
pod kierownictwem ZO FII 
SCHoNGUTOWNY -  WW. 
Świętych 8, front I  p „ — 
tel. 109.97, W pisy od 9—18 
O PŁA TA  M IN IM ALN A -

5984k

S p r z e d a ż

BIURO GOLDSTEINA PO. 
SNEKA. N AJW IĘK SZY 
wybór nieruchomości. K A . 
M IE N IC A  nowa dwupią. 
trowa pełnoLomfortowa, bli 
zko STAROW IŚLNEJ, do- 
ohód roczny 4.250, cena
45.000, gotówka 35.000. K A . 
M IE N IC A  n„wa pełnukom. 
fortowa, dochód roczny
5.000, cena 33.000, gotówka
17.000, korzystny dług a. 
mortyzacyjny. PAR CELA 
ŚRÓDMIEŚCIE K R A K O W A  
17 m. FRONTU. CENA 
29.MI. K A M IE N IC A  nowa, 
trzechpiątrowa, superluksu. 
sowy komfort, śródmieście 
Krakowa, oena U8.000, go. 
tówks 71.000 netto 8%. _  
K  vW L N IC A  nowa cztero, 
piątrowa. snperluksusowy 
komfort, dzielnica H AN . 
DLOWA, dochód roczuy 
15.500, o«un 155.000, gotówka
120.000, Kamienica NAROŻ. 
N IK  czteropiętrowa, luksu, 
■owy komfort blisko poczty 
dochód roczny 28.000, cena
240.000, gotówka 170.000. -  
Sprzeda GOLDSTEIN Po. 
sner, Kraków, Dolnych 
Młynów 9. Td . 173.21.

6687k

O K AZYJN IE  SPRZEDAM: 
modne ładne umeblowanie 
pokoju mieszkalnego i ku. 
chni, aparęt radiowy, ma. 
szyną do szycia itp. ponad, 
to: Bleu kostium narciar. 
ski, buty, narty damskie, 
itp. Zgłoszenia Jana 2. 
m. 16. 4956g

F O R TE P IA N T  P IA N IN A  
zniszczone zamienia na no. 
we z gwaranoją BOL1INRRI
Kraków, św. Anny 3.

5832k

A M E R YK A Ń S K A  m afa,
pulpl. — biurko, łóżka m «. 
talowe meblowe, dywan 
smyrna, szafą jasionową 
sprzeda Sklep Okazyjny, 
Kraków, Moztowa (Iwa.

DENTYSTYCZNY fotel 
amerykański, Inne urząuze. 
nia dentystyczne sprzeaam 
Kraków, W ielopole 10 — 
Wyrwioz. 5005g

SKLE P CUKIERNICZO. 
OWOCOWY dobrze zapro. 
w-dzony centrum, telefon 
spowodu wyjazdu sprzo. 
dam. Wiadomość Smooza 
8. m. 15. 5007g

F IR A N K I, kapy, swetry naj 
solidniej, najkorzystniej, 
Wytwórnia. Rotner Kraków 
Mały Rynek 4. 499jg

SINGER A "  mereżkarką, 
prawie nową okazyjnie 
sprzedam. Markowicz, B ia­
ła Listopada 2 8. 4963g

A P A R A T Y  natryskowe, 
malarskie lakiernicze, o- 
grodnioze „Oentrofarb" — 
Kraków, ŁracLa, U.

Biuro GELBERA
Kraków

STAROWIŚLNA 8
Telefon 136-70

W YJĄTKOW O O KAZY SI 

N IE i DOM NO W Y pełno, 
komfortowy, DOSKONA LE 
POŁOŻONY, TRZYDZIEŚCI 

SZEŚĆ ubikacyj, 135.000 zl 

gotówką 100.000 zl. reszt* 

DŁUGOTERMINOWA- 
DOM nowy pełuokomlorlo. 
wy, wybitnie dochocow” 
(1 1 % ) cena 62.000 zl. UC. 
TOW KĄ 40.000 zl. reszta 
DŁUGOTERMINOWA.

DOM nowy lukiusowj; 
komfort, narożnik, w śród. 
mieściu duży ogród, cen*
118.000 zl. gotówką 80.000 zl. 
reszta DŁUGOTEHMINO. 
WA.

DOM nowy peJnokomfortt, 
w y „ 22 ubikacyj, cena 80.071 
zl. gotólwką 70.000 zl.

DOM nowy SUPERKOU. 
FORTOWY, SRODMlEŚCll
(obok T. K. O.) ena 165.(“ie 
zl. gotówką 125.000 zł

DOM nowy SUPERLUKSU. 
SOWOKOMFORTOWY, na.
rożnik w śródmieściu cens
290.000 zl. gotówką 180.0u0 * Ł  

dochód netto OŚM procent.

DOM komfortowy, śródmie­
ście, obok plant, 75.000 i ł  
dochód roczny 8.350 zl.

ZA ŚCISŁOŚĆ N i  i 2YCŁ 

INFO IIM ACYJ G W APAN . 
TUJEM Y! PROSZĘ 8<S 
PRZEKONAĆ! 6614H

O S T R Z E Ż E N I E

Pojawiły się w sprzedaży łyżwy firm konkurencyj­
nych x marką „trójkąt", które wprowadzają w błąd 
konsamemtów, żąda acych wyłącznie naszych łyżew 
uznanych xa najlepsze
Zmus ło to nas do zmiany dotychczaso­
we] nasze] marki „trójkąt" na powszechnie 
znaną i z a p ro w a d z o n ą  przy naszych 
wózkalcb m arką

O N K O r
Ż ą d a | c ie  wszędzie wtłąc-.nie wypróbo­
wanych 1 uznanych iyzew

o u cc o
Fdryka wózków dziwa1 łyiew

s u o n g i e c k i  i  .  .m u  
Częstochowa

PRENUMERATA w  Krakowi* s odn oszęd 
niem 1 Dez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową « • • miesięczni* zł. 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięczni* zł. 7.50 kwartalni* zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  Jednym lamie Strona w 
tekście i nadesianem na 3 Jamy po 7d milimetr. Strona aa tekstem 0 ła­
mów po 30 mm, Najmniejsze ogłoszenia drobn* liesymy za 10 słówt

CENY w złotych: i. strona 1.25. —  Tekst. 1.— . Nadesłane 0.(5.—  Za ti k.teiB 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gir. Dla poszukujących pracy 0.C5 gr. Grata- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (.klepsy* 
dry) do 60 mm. w L  łamie ZŁ 20.—» Za zastrzeżeni* miejsca dolicza si* 
25%. za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takżr w poniedz, i dni poświąt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziemua": Zygmunt Hochwaid, —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod zarr$dein Maksymiliana Feldman^


